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Kiaków, 20 lipca 
(b) W  wiieńskiem „Stawie1' i krakowskim 

..Czasie11 pojawiły się niemal równocześnie na
desłane redakcjom tych pism z zewnąt z uwa- 
fłi o znaczeniu opinji amerykańsk:cj dla Polski. 
Dbaj autorzy u.ychoozą z założenia, ie w 'bec- 
aym czasie niezwykłej oreponderancji Stanów 
Zjednoczonych Ameiyki północno w polityce 
' gospoJarstwie świata, opinja publiczna Ame 
ryki posiada dla młodego i konsolidującego 
słę dopiero państwa polskiego ogromne znacze
nie. Opinja zaś Ameryki, przy demokratycznej 
tiawskróś strukturze tego kraju, jest równozna
czna z opmją szerokich mas tamtejszego oby
watelstwa, szerokich mas wyborczych. Pro
blem przedstawia się tedy dla Polski i propa- 
Sandy polskiej w ten sposob: Jak zdobyć sobie 
Wyborcę amerykańskiego? I tu należy rozróż
nić między poszczególnemi warstwami narodo- 
Wemi kotłowska amerykańskiego. Anglosasi a 
Więc element podstawowy i „ąrystoKratyczny1' 
niejako ludności Stanów, nie wchodzą w  rachu
bę, gdyż dla nich jest Polska krajem najzupeł
niej egzotycznym i obojętnym. Dość iczna emi
gracja polska będzie może, ze stanowiska pro- 
Pigandy polskiej, odgrywała rolę za lat dwa
dzieścia lub trzydzieści, o ile wzmocniwszy się 
w tym Czas e gospodarczo, nie zasymiluje się 
duchowo i narodowo w  „szmelctyglu1 amery
kańskim, ale naraziie stanowi ona element mało 

! znaczący pod względem politycznym. Inne sfe- 
I ty narodowe, jak Włosi, Irlandczycy. Murzyni 
■ itd —  w  rachubę oczywiście wcale nie wcho- 
:dzą. Pozostaje tedy tylko czteromiljonowe źy- 
dostwo amerykańskie, które rod każdym wzglę 
dem, a więc zarówno gospodarczo jak i polity
cznie, reprezentuje element na terenie Stanów 
Zjednoczonych nader ruchliwy, wpływowy - 
odgrywający wogóie dużą i poważną rolę. In - 
i armatorzy 4,Słowa11 i „Czasu11 wypowiadają 

tedy zdanie, iż Polska —  opierając się na tem, 
wśród żyJositwa amerykańskiego Żydzi po

chodząc? z  Polski stanowią liczbowo a zwolna 
takie gospodarczo i kulturalnie żyw ioł córa* 
bwtfeiej wybijający się na czoło —  powinna 
^nyiązać kontakt z żydostwem polskiem w 

poprzez żydostwo polskie w  Polsce, 
^Wkufafc sobie przez to na terenie amerykań- 

, oddanych sobie, ze swą dawną ojczyzną 
* ^u iuu  braćmi w  Polsce uczuciowo respolo- 

w  swej nowej ojczyźnie wpływowych 
i^ P ra y ja d ó Ł  W  tym jednak celu —  trzeba 

żydowską w  Polsce w  ten sposób ure- 
aieb/ Żydzi polscy czuli się w  Pol 

I*®® ifebnse, a Żydzi polscy w  Ameryce Polskc
1 saaotąaii i kochali jako kraj, w  którym

- -  - -----

j ich bracia posiadają warunki normalnego bytu 
: i rozwoju. Autor artykułów „Czasu1' rekapitu 

■uje swe wywody w sposób następujący:
Możemy ubolowcć nr.d in-in, że imcJzc-iiicm 

dziejów, Polska Joŝ t najwlększem stop i calem 
żydostwa na świecie, ale ponróważ togo anJe 
nić nie możemy (łjjiłzl polscy chętnieby wyemi 
growal , a'e nie mcjja diJkęd — w Sumach Zied 
noczonych wito tak o „en :ię“ pciską nic walczy 
;aik żyćz;: podobnież & potudiniowcj Afryce i w 
Kóuuad̂ ie, gdizie ciągle obostrzają przepisy imi 
gracy kie), a po z a tam w istocie dla żydów nie 
szkodliwa, ale nJeslydianie drażniąca, niekuJtu 
Tfikia głupia propaganda naszy.-ch antysemitów, 
daje wszelką pewność, żo żydzi u nas m:e prze 
Sianą przez całe wieki czuć się żydami, więc. 
rak mćv#a Amerykanie, — !et‘s make t'he best 
of i:., wykorzystajmy to jaik najlepiej. Skoro 
Polska *ost największem centrum żydowskiera 
na śwłecie, nlecliżeż będzie centrum klerującem, 
niechżeż Żydzi w Polsce zamiast Diagać o po 
moc swycb współwyznawców zagrauicą, daja 
hm dyrektywy, inspiracje i wskazówki, uwzglc 
dniające interesy naszego kraju, jako całości.

Oczywiście Jest to możliwe, o ile nwzględnimy roz 
sądne postulaty naszych obywateli wyznania 
luoiioazowego, Żydostwo Jest potęgą mlędzyna 
rodową, ale przy mminnim rozumu i talentu z 
naszej strony powiano być potęgą dlia Polski 
przyjazna.

Nie ulega wątpliwości, że rezultatem tych 
właśnie nastrojów, nurtujących kierujące sfery 
dyplomacji polskiej za Oceanem, było założe
nie Polsko-Żydowskiego Komitetu Dobrej Wali 
w Ameryce, który ma podobno uzyskać odpo
wiednią siostrzaną instytucję obecnie także i 
na terenie Rzeczypospolitej.

My, z naszej strony, mieliśmy już sposob
ność wypowiedzieć się o tej inicjatywie. W yra 
ziliśmy co prawda pewien sceptycyzm uważając, 
że problem żydowski w Polsce można uregulo-
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wać tu na miejscu w  wystarczających, przynaJ4 
rnnioi nam najzupełniej, ramach konstytucyj4 
nych, bez potrzeby sięgania aż za Ocear. —» 
dodaliśmy jednak, iż nic nie mamy nawet ( 
przeciw tak dalekiemu okrążeniu proolemu, by* 
le tylko intencja była ilczciwa i szczera, a re4 
zaltaty odpowiadały proklamowanym hasłom. 
To stanowisko zajmujemy też i obecnie. Tru4 
dno nam wprawdzie oprzeć się uczuc,u, że I W  
wiązanie sprawy żydowskiej w Polsce nie po
winno być dokonane pod kątem widzenia pro' 
pagandy zagranicznej, że jedynym jego impe4 
ratywem powinna być wypisana na czele kon4 
stytueji zasada rówouprawnlenla, —  ostatecz4 
nie można jednak od biedy stanąć na barćzirf 
oportunistycznem i utylitai ystycznem stanuwP 
sku, które powiada: mniejsza o motywy, byle 
tylko efekt bjd etycznie dobry i rzeiczawcj po- 
zadany. Inna rzecz, że każdy dobry czyn jes£ 
także i praktycznie dobry... Najlepszą byłoby 
może rzeczą, gdyby próbować rozwiązać lewe4 
stję żydowską w Polsce w duchu konstytucji ! 
bez ogladania się na korzyści, jakie z tego mó* 
gą wyniknąć dla propagandy polskiej w Ame4 
ryce Jesteśmy przekonani, że wówczas wiaśom 
propaganda polska w Ameryce zyskałaby na}* 
lepsze atuty i najsilniejsze argumenty. Tak cz? 
owak — z bojkotem gospodarczym, ekstermi4 
nacją i wogóie antysemityzmem jako metodfj 
postępowania w dziedzinie sprawry żydowskiej
—  metodą wprawdzie oficjalnie negowaną, aW 
taktyczne w pełnym użytku będącą —  musiało4 
by się definitywnie skończyć. Rzeczpospolita 
polsk? i polska racja stanu zyskałaby na teifl
— jeśli już z tego stanowiska rzecz się rozpa4 
truje — niezmiernie wiele.

Rząd polski odpiera
HiiircasalRieii uroszezsnia itiatokii

Gdańsk 19. 7. PAT. W  dniu dzisiejszym ko
misarz generalny Rzeczypospolitej Polskiej, na 
zasadzie instrukcji, udzielonej mu przea rząd 
polski, złożył wysokiemu komisarzowi Ligi Na 
rodów notę, w  sprawie znanegc zażalenia se
natu gdańskiego dotyczącego Gdyni. Nota 
stwierdza, iż senat gdański w swych wnio
skach nie dąży do uzyskania od rządu polskie 
go Jakichkolwiek kroków, mających na wzgię 
dzie rozwój ruchu portowego w  Gdańsku, lecz

domaga się zaprzestania gospodarczej działał 
rości narodu polskiego na jego wlasnem te*y 
forjum i zamknięcia wybrzeża polskiego dla n 
chu handlowego. Rząd polski uważa, że wnio 
ski przedstawione przez senat gdański, nie inti 
ga być przedmiotem sporu pomiędzy Polską i 
Gdańskiem, poniew-aż godzą w niezawisłość 
suwerenność polityczną i gospod?-czą państw, 
polskiego 1 jego prawa do swoi" łnego ronro 
ju Zaprzeczając jakimkolwiek - » —« » »
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w^raniczajĄcym niezawisłość gospodarczy !
swobodę rozwoju własnego państwa, rząd pol
ski przywiązuje jednakże jak największą wagę 
do rozwoju portu gdańskiego, uważając go za 
j‘eden z najważniejszych czynników swoje; po
lityki gospodarczej.

Do krótkiej noty rząd polski dołączył memo
riał ekonomiczny, zaopatrzony w tabele staty 
gyczne. wykazujące na kilkudziesięciu stronach 
rozwój gdańskiego życia gospodarczego w łącz 
ności z Polską Wynika z tego memoriału. że 
w gdaćskim pocie wzrósł nietylko ogromnie

W i e d e ń  19- 7- ŻAT. Dzisiejsza piosa wie 
deńska w dalszym ciągu donosi w  depeszach z 
Czerniowiec o ekscesach antyżydowskich na 
Bukowinie. Dotychczasowe rozruchy określane 
są w dzisiejszych depeszach bukareszteńskich 
Jako przedgrywka przed wielkiem niebezpie 
czedstwem pogromów, zagrażających ludności 
Żydowskiej aa Bukowinie. Cuzyści wszczęli 
ponownie gwałtowną hecę antyżydowską po 
śród ludności wiejskiej. Elementy antysemickie

N o w y  Y o r k  19. 7- ŻAT. „New York Ti 
mes" zamieszczają depeszę swego koresponden 
ta genewskiego, w której ten ostatni donosi: 
W dobrze poinformowanych kołach Ligi Naro 
dów wątpią o skutkach nowej petycji arabskie 
go komitetu syryjsko—palestyńskiego, do któ 
K j załączona została fotograficzna odbitka listu 
lorda Balfoura do króla Husseina, w  którym 
to Bście Bałfour imał podobno akceptować ko 
Fespondeację Mac Mahona. W e wspomnianych 
bolach zwracają uwagę, iż przyrzeczenie bry 
tyjskio w  sprawie utworzenia niezależnych 
pańsżw arabskich nie dotyczyło Palestyny. Na 
ynet w  sprzyjających Arabom wpływowych 
■terach na terenie L gi Narodów odnoszą się 
•oeptycznie do nowej akcji.

' W dał szyn ciągu korespondent „New York 
Times" donosi, że jeszcze w  roku 1915 rząd bry 
orjski rozważał sprawę wprowadzenia specjał

J e r o z o l i m a  19. 7. ŻAT. Międzynarodo 
(ba komisja Ściany Płaczu przesłuchała pierw- 
*zego świadka rządu palestyńskiego, komisa 
fza okręgowego Jerozolimy Keith Roacha, któ 
fy  jak wiadomo zarządził w Jom Kipur 192» 
toku usunięcie z przed Ściany Płaczu ławek 
parawanu, co w swoim czasie wywołało burzę 
protestów w świecie żydowskim i skłoniło 
fząd angielski do ogłoszenia znanej Białej Księ 
gi. Komisarz Roach oświadczył: Właściwa
przyczyną zatargów o Ścianą Płaczu jesr 
Wzrost ludności żydowskiej( ! )  w Palestynie po 
•kupacji kraju przez władzę brytyjską. Władze 
•nreckie trzymały się polityki „laisser faire", 
*'dyż liczba Żydów, która zwiedzała ścianę by- 
,P nikła. Świadek zeznaje, że uprzednio widy
wał przy Ścianie krzesełka połowę dla starców, 
Itóre rząd. palestyński tolerował do chwili upra 
♦omocnienia tymczasowych przepisów wyda 
łych przez sir Chancellora. Świadek uważa, że 
*/ okresie jego urzędowania zaszły pewne zmia 
ly w sposobie odprawiania przez Żydów mo- 
Iłów przy Ścianie. Parawan umieszczono przy 
ścianie po raz pierwszy w święto Nowego Ro-

W a r s z a w a  19. 7. Sin. Komitet ekonomicz 
ny ministrów uchwalił w trybie przyspiesza 
Dym w ,:i. i. 18 h tu- podwyższenie noony 
gwroUi u i  D ii*- wywozje bekonów i  wtyuek, ł>

ruch towarów wysoko wartościowych, o które 
Gdańsk specjalne się upomina, Rząd polski po
czynił na terytorium gdańskiem wielomiliono
we inwestycje kolejowe, również instalacje por 
towe gdańskie bardzo się rozwinęły. Wkłady 
w kasach oszczędności i bankach gdańsKich, po 
dobnie jak obrót pieniężny i ilość weksli redy
skontowanych wzrosły o kilkaset procent. Dor 
dać należy, ze wzrost życia gospodarczego w 
w. m. Gdańsku byłby nieporównanie większy, 
gdyby nie ciągłe trudności na jakie napotyka 
handel polski w tern mieście.

wśród włoścańsłwa rozszerzają się bezustan 
nie. Z powodu niebezpieczeństwa nowej fali po 
gromów orerajer Maniu przerwał nagle urlop i 
powrócił do Bukaresztu. Premier zwołał spe 
cjalne posiedzenie rady ministrów, na którem 
omówiono sytuację tu. towinie. Jednocześ 
nie minister spraw wewnętrznych Voida Voo 
vod zwołał doraźne narady wszystkich posłów 
bukowińskich, celem omówienia sytuacji zagro  
żonej ludności żydowskiej.

nego ustroju w Palestynie, aczkolwiek iednocze 
śnie rząd zastanaw. ał się nad sprawą powoła 
nia do życ a niezależnych państw arabskich — 
W roku l ‘U6 ówczesny minister spraw zagrani 
cznych Wielkiej Brytanii, lord Grey, przedsta 
wił rządowi rosyjskiemu projekt specjalnego 
ustroju w Palestynie, —  opartego na zasadach 
gwarancyj międzynarodowych. Projekt tireya 
uwzględniał sprawę udzielenia Żydom prawa 
kolonizowania kraju, oraz po upływie pewnego 
czasu objęcie przez Żydów wewnętrznej admi 
nistracji Palestyny. Projekt ten miał być zaa 
próbowany przez rządy Rosji, Włoch i Francji. 
Wobec powyższego — zaznacza wkońcu kore 
spondent ge’ ewski, — jest mało prawdopodo 
bnem. aby dzięki nowej akcji na terenie Ligi 
Narodów Arabowie uzyskali nowe szanse dla

ku 1928. Inowacja ta zwróciła uwagę świadka 
dopiero w Sądny Dzień, kiedy to świadek za 
rządził usunięcie parawanu. Rząd nie zezwolił 
na umieszczanie ławek przy Ścianie, gdyż na
ruszyłoby to prawo przechodzenia i wśród Ży
dów mogłoby się utrwalić przekonanie jakoby 
posiadali cmi prawo własności do Ściany.

Na zapytanie dia Eliasza świaaek zeznaje, 
iż skonstruowane przez muzułmanów w roku 
ubiegłym tajne drzwi, prowadzące od Ściany 
do przyległego meczetu są być może niewłaści 
wym czynem. Na prośbę przedstawiciela mu
zułmańskiego adwokata Aunibey Abdul Hadi. 
świadek odczytał list rabina Kuka do b. komi
sarza okręgowego Palestyny sir Storsa, w któ 
rym rabin Kuk prosił o zezwolenie umieszczę- i 
nia ławek przy ścianie na czas nabożeństwa 
Nowego Roku i Sądnego Dnia. Keith Roach od 
czytuje następnie list b. generalnego sekreta
rza rządu Luka do burmistrza Jerozolimy Na- 
szaszibiego, w którym donosi, że Żydzi uskar
żają się na muzułmanów, którzy zanieczyszcza 

I ją Ścianę Płaczu.

15 na 2 zł od 100 kg. i prolongowania do 31 pa 
źdztemika b. r. rozporządzenia o zwrocie ceł 
przy eksporcie zboża w następującej wysoko
ści: za 100 kg. jęczmienia 4 żyta i pszenicy fc 
zL, mąki 12 zL
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Sir Herbert Samuel — 
wicekrólem lnóyj?

L o n d y n  19. 7- ŻAT. Urzędowy organ W  
bour Party „Daily Herald" przewiduje, t o  po  
opuszczeniu przez lorda Irwima stanowiska w ł 
cekróla Iid y j na urząd ten powołany zastani* 
sir Herbert Samuel, b. Wysoki Komisaiz w  P »  
lestynie.

Kronika palestyńska
J e r o z o l i m a  19. 7. ŻAT. W  związioi ud

zdyskwalifikowaniem 23 z pośród 26 kandyda
tów żydowskich do służby policyjnej w PaŁr 
stynie wniesiona została skarga sądowa ptaxr 
ciwko arabskiemu sędziemu śledczemu Tafli 
Saba, oskarżonemu o złożenie fałszywych ze
znań, która spowodowały zdyskwalifikowanie 
kandydatów żydowskich.

— Rozpoozęły się roboty budowlane przy 
odbudowie kolonji żydowskiej Artuf, która roz 
gromiona i doszczętnie zniszczona została W! 
okresie zeszłorocnych rozruchów sierpniowych. 
Komitet pomocy wyasygnował na ten cel 200 
tysięcy funtów. Wielu kolonistów wróciło juźł 
do dawnych swych siedzih.

—  Usyszkin i dr. Hantke wyjechali do Euro
py. Jednocześnie udaje się w pedróż do Euro
py znany literat hebrajski RadltrFeldmann 
(r ‘Benjamin), zwolennik grupy Brith Szalom.

— W  domu pewnego Araba na Starem Mie
ście w Jerozolimie policja wykryła w zbiorniku 
dwie bomby. Właściciel domu został areszto". 
wany.

9 motocyklistów żydowskich 
z Palestyny przybywa do Polski

W a r s z a w a  19. 7. ŻAT. W  dniu 28 bm.
przybywają do Warszawy motocykliści żydów.
scy z Palestyny w liczbie 9, którzy udali się do
Europy celem wzięcia udziału w makkabjadzle
antwerpskiej. W  Warszawie wyłoniono komitet
przyjęcia. Po zwiedzeniu Warszawy motocykli
ści wystartują na raid po Polsce, przyczeiD
zwiedzą m. in. Kraków.

• * »

Celem należytego przyjęcia gości, wybrało 
Prezydjum krakowskiego okręgu „Makkabi" 
komisję, łlóra wspólnie z sjońskiemi organiza 
cjami młodzieży ustali dokładny program po
bytu w Krakowie. Dokładnych informacyj udzie 
la sekretariat Związku „Makkabi" Gertrudy 8. 
od godz. 7—8 wiecz.

Dekret o nominacji 
gen. Konarzewskiego

(T  tleronem od naszego korespondentaV

a r s z a w a 19. 7. Sm. Uwaga sfer politycz 
nych koncentruje się w  dalszym ciągu dookoła
osoby marszałka Piłsudskiego i jego urlopu.__
Dzisiejszy dz enn k ministerstwa spraw wojsko 
wych ogłasza następujące pismo:

Do p. generała dywizji Daniela Konarzewskie 
go, pierwszego podsekretarza stanu w mlnlst. 
spraw wojskowych: Poruczam Panu kierownl 
ctwo ministerstwa spraw wojskowych od dnia 
15 lipca 1130 na czas nieobecności w Warsza 
wie ministra spraw wojskowych marszałka Po* 
skł Józefa Piłsudskiego.

Spała 14 lipca 1930. Prezydent Rzeczypospofl 
tej: I. Mościcki, prezes rady ministrów Walery 
Sławek.

Sfery sanacyjne zapewn #ją nadal, że marsza 
lek Piłsudski nie usuwa się od polityki codzień 
nej, lecz chce naprawdę odpocząć w ciągu 
ku tygodni, nie zajmując sę  codziennem• doko 
nywaniem podpisów- Ostatnio marszałek zriu 
szony był do podpisywania kilkudziesięciu pa 
pierów dziennie. Przedstaw ciele sanacji zaprze 

, czają pozatom kategorycznie pogłoskom o V/ 
i ieżozae marszałka zagranicą.

s

f owa fala pogromów na Bukowinie

■ i

Angija już w r. 1915 zamierzała
Żydom oddać Palestynę

Rewelacje „New York Times" — Daremne wysiłki arabskie w Genewie

swego stanowiska.

Winowajca awantur o Ścianę Płaczu
zeznaje przed komisją

r — ------- i
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Dwa dni z Szalomem Aszem
ASZ I KRAKÓW

K*edy uc zestawy kongresu PEN—Klubów po 
Zakończeniu obrad warszawskich zjechali do 
óGrmrowa, daremnie szukaliśmy w  ich gronie 
Prezesa honorowego żydowskiego PEN - -Kiu 
* 0, Szaloma Asza Nie przyjechał. Teraz wyja 
®0Są nam, dUczego to się stało. Musiał praco 
T*ać i  szukał spokoju. Wyjechał nau morze, 
by dokończyć ostatnią część trylogji .Przed 
Potopem** Ale Krakowa nie mógł soJre podaro 
.Wad. Teraz, gdy „Moskwa**, a tern samem i ca 
.l» tryłog.j jest gotows., wyjeżdża w  Alpy na 
zasłużony wypoczynek- W  ten sposób zawadził 
O Kraków-

Do Krakowa —  mówi Asz mam zdawna 
głęboki sentyment Tu wszakże zaczęła się wła 
iaiw ie moja działalność literacka. Jedną z pier 
Wszych moich sztuk wystawił na krakowskiej 
scenie niezapomniany Kotarbiński za czasów 
swel dyrekcji

Z humorem, niepozbawionyim melancholijnej 
..łezki**, opowiada Asz, jak to było Jlo tempo 
te. Miał wówczas lat new-eie ponad dwadzie 
Scia, Jiuże, czarne, rozmarzone oczy i —  żółte 
kamasze. Te własne przysporzyły mu najwię 
cej sukcesu. Nie miał poprostu innych i w  nich 
właśnie pomaszerował na premierę swego ara 

matu „Grzech**. Gdy go po zapadnięciu kurty 
ny wywoływano jaKo autora, ukazał sie na 

: scenie wątły młodzieniec żydow ski w  żółtych 
kamaszach. Bardzo s"'ę to wszystkim podobało 
(ale sztuka też się podobała).

Nazajutrz do izdebki Asza na Kaźmierzu za 
Pukał mistrz Stanisławski, z łaski Bożej ma 
larz, człowiek o cudownerr: sercu i szlachetnej 
duszy. Był ,oiprostu oczarowany premierą- — 
Przyniósł w  zanadrzu świeżo wykończony ob 
razek — Aszow. na pamiątkę. Przechowuje go 
Asz dotąd u- by najcenniejszą relikwię. Ślicznie 
“Prawiony wisi obrazek ten na najwidoczniej 
S2€»u miejscu w gabinepie Asza, w  Belleville 
Pod Paryżem, gdzie państwo Asz mają swoją 
j j j ię .

N!e  dziw’ w.ęc. że gdy znajdujemy s ę  w ga 
lerji Muzeum Narodowego w Sukiennicach, 
Asz przemierzając- wielkiemi krokami dużą sa 

;lę, gdzie nm eszczony jest Hołd Pruski, prowa 
<W nas prosto na sam koniec sali, by stąd. „za 
raz na prawo*', przejść do pokoiku Stanisław 
sMego i pokazać go pani Madzi, innemi słow y: 
swej małżonce. Poczerń, przybywszy na miei 
Sce, objaśnia wszystko drobiazgowo. „Tak rze 
czywiście wygladął" —  wskazuje na wielk au 
“Opurtret Stanisławskiego, rozwieszony ponad 
drzwiami, i kolejno przechodzi wszystkie dro 
bne „peiziżykii*' żadnego me omijając. Z żalem 
Wyraża j ę  o fatalnem rozmieszczeniu obrazów 
<*nioneg-> mistrza i jednego z czołowych mała 
nzy z okrosu młodej Polski. Narzeka zwłaszcza 
na okrop re ramy.

Lecz — gdzie jest Gottiieb? Biegniemy zno 
•Pu z powrotem do dużej sali. Tu bez chwili 
Wahania odnajduje Asz — po latach dwudzie 
stu kilku! — dwa n cwielkie obrazki genialne 
go incznia Matejki, młodo zmarłego Maurycego 
Oottlieba. Asz n-e może się im dość napa 
:rzeź i n.e na dość słów zachwytu. Co za ba 
•®C*ny portret! Co za szlachetne rysy twarzy, 

cudowne oddane wszystkie półtony i pół 
c*onie! Ale był . obraz trzeci prócz obu wyirne 
Pdnych w  katalogu. Obraz nazywał się „Shy 
•Ock i Jessyka". Gdzie się podział? Asz nie da 
i® za wygraną i po koiei indaguje wszystkeh 
Woźnych muzuem. Niestety, n-e umieją od po 
Wiedz.eć, gdzie się obraz ten zapodział. Asz 

aiepoceszony.

Z* to gdy nazajutrz dowiedział się. że kra 
Jtowski mecenas sztuki Dr. B. ma u siebe ko 
*®kcię Go't'ieba, nie p;erwej spoczął, aż mógł 
fwiedztć jego zbiory) i  zaspokoić ..głód“ Gott 

Ttraz uopero będzie mógł spokojne wy

i

ZN AW C A SZTUKI
Już CO' do znawstwa sztuki, trzeba powie 

dzieć, że Asz fachowcem jest wybitnym, spra 
wiedliwość zaś każe przyznać, że pod tym 
względem nie ustępuje znakomitemu pisarzowi 
w niczem par,: Madzia, innemi słowy: małżon 
ka. Znawstwo to nie ma nic wspólnego z banai 
nem koneserstwem snobów. Ugruntowane jest 
natomiast wielką miłością sztuki i gruntowną 
wiedzą przedmiotu. Trzeba słyszeć, jak ocenia 
Asz widziane obrazy, jak świetnie zna najdrob 
mejsze nawet nuanse, jak nieomylnie wskazuje 
wzory, na których dany malarz się opierał. — 
Nasz redakcyjny referent sztuki, a zarazem 
wielki miłośnik literatury żydowskiej, małby 
jgromną rocechę z Asza. Nietylko zresztą ob 
razy same interesują Asza, ale wszystkie prze 
jawy sztuk: —  nawet zdobniczej, stosowanej. 
Umie zachwycać się wdzianym w  muzeum pię 
knie haftowanym pasem słuckim, —  przyczyn1 
wypowiada dłuższy wywód fachowy o pasach 
staropolskich „wogóle** — jako też 1/tuaIną 
makata żydowska („parochet**), których wspa 
lńały zbiór zwieazamy na poddaszu Starej Bó 
żnicy. Asz u e może się wydziwić. że tego ro 
dzaju bez"c:uie skarby pozostają bez na leży te j  

opieki na stryszku, gdzie oczywiście niszczeją. 
Gdzieindziej tajcie rzeczy przechowywanoby 
pod szkłem i strzeżono jak oka w głowie. Po 
mijając bowiem już nieprzeciętna wartość arty 
styczną, posiadają nakazy te bardzo konkretna 
wartość pieniężną, zagranicą idą na wagę zło
ta. Tłumaczę znakomitemu pisarzowi, że stan. 
który teraz znaduje, oznacza kolosalny postęp 
w porównaniu z tern co było dawniej, i że pod 
na-c iskierr. opinji publiczne j z d e c y d o w a ł  s o ka 

hał krakowski roztoczyć jaką taką opiekę nad 
zabytkami przechowywanemi w Starej Bdżni
cy. Do niedawna wszystkie te makaty butwialy 
w  pasach. W ierzyć się/nie chce poprostu —  
mówi Asz.

Czego się nie zwiedziło przez te dwa dni! 
Muzeum Narodowe wszerz i -wzdłuż. Wawel 
najgruntowniej), Muzeum Czartoryskich (..naj
piękniejszą rzecz, jaka Kraków posiada** — mó 
w i z zachwytem pani Madzia), dzielnicę żydów 
śką w iaz ze Starą Bóżnicą i starym cmenta
rzem, a wreszcie wszystkie możliwe krakow
skie antykwariaty, skąd wydobyło się trochę 
starego srebra żydowskiego. Dokonane zakupy 
cieszą ogromnie Asza — kolekcjonera, ale po
trafi on równie dobrze cieszyć się jak dzieciak 
z zakupionej za kilka złotych na rynku u baby. 
zwyczajnej chusty7 lnianej, dzieła pracowitych 
rąk ludu wcisk-ego .  .1 to jest w i e l k a  sztu 
ka“  —  mówi uradowany.

OJCIEC I SYN

I jakże tu mieć „wywiad**, na który poluje 
się od samego rana! Niema poprostu ani chwili 
czasu na to, żeby spokojnie usiąść, zadawać 
pytania i odpowiadać na nie, CijUKny w  z a w ró t  

nem tempie po wszystkich -autkach miasta, po 
wszystkich m uzeach  i ga ler iach , knajpach i 
„jamach* — Asz musi wszystko ' zobaczyć! 
Rozmawia się oczywiście bez końca, ale też 
chaotycznie 5 bez ładu. W  pewnej chwT za 
gaduję o Asza — juniora, świetnie się zapowia 
dającego pisarza. Którego pierwsza książką 
zdobyła w  przekładzie niemieckim duży oz- 
głos i u nas (..Ais d;e Emm ne^kmchte" Vo 
wohlt-Verlag). Ostatnio jednak doniosły gaze
ty, że druga z kolei powieść N a t a n a  Asza 
stała się powodem ęV?nrtq!i,. Pisał o tern r ó w  

„Nowy Dziennik** ,Podobno miały władze 
efrkańskie książkę skonfiskować, autora 

który rzekomo -zbiegł do Kanady ścigano 
iP.fnmi eończeml 

— Nic nodobnego — uśmiecha się pani Ma
dzia. Książką syna wydana po angielsku p. t. 
Pny-Pav“ (Dz’*eń Zanłaty) wywołała wpraw

dzie pewien rumor w Ameryce ale ani syn mój 
nie uciekał, ani go ni- ścigano. Za dzieła łite- 
ro„icp Mpowieózlalny wedle ustaw amery 
km-ct-Oi n4  autor. lecz Pydńwca. fiW m * 
książkę kw.stjonowano. wytoczony został

wydawcy proces który zakończył się w/ro
kiem uwalniającym. Konfiskata zostaia zmesio 
na i obecnie książka cieszy się uużem powo
dzeniem. Wyszedł już też u Rowahita przekład 
niemiecki p. t. „22 August**.

Tak więc ojciec i syn uprawiaj;; każd y na 
swój sposób rzemiosło literackie i to z takim 
sukcesem. Dzielna rasa!

ŻYD ZI I POLSKA  
Motywem przewodnim dwudniowych rozmów 

jest wciąż jednak tasama sprwa. Wraca do niej 
Asz przy każdej okazji, gdyż noebinrt a :o 
w  tej chwili bez reszty. Problem współżycia 
polskc-żydowskiego. Z zapałem i żywiołowym 
ogniem mówi Asz o tej bolesnej sprawie.

Polska nie jest i nie może być krajem w yłą
cznie rolniczym, jeśli się ma rozwinąć w wiel
kie. silne mocarstwo. Nie wytrzyma dziś popro 
stu konkurencji potężnych spichrzów zbożo* 
wych wielkiego świata. Musi nastąpić prędzej 
czy później gruntowna przebudowa całej koir 
strukcji gospodarczej państwa polskiego. Indu
strializacja — oto Kardynalny warunek rozwo
ju Polski Ale. by przeprowadzić to wielkie za 
danie, potrzebne i konieczne jest skupenie wszy 
stkich sił w  Polsce. W  s z y s t k i c h !  PoIsku 
nie może odsunąć od pracy nad swym rozwo
jem i rozkwitem trzechmiljonowej masy żydów 
skicj. w której drzemią najproduktywniejsze 
siły. Wszakże w Wielkich demokracjach Zacho
du widzimy dopiero jaK olbrzymią rolę odegra
li Żydzi w ekonomicznym rozwoju danych 
państw. Tasama rola przypadnie, przypaść mu
si żydostwu polskiemu.

I w tymi kierunku należy działać. Trzeba za
apelować dc zdrowego instynktu społeczeństwa 
eolskiego, które zrozumie, iż bez współpracy 
Żydów niema widoKów wielKiego rozwoju sil 
gospodarczych państwa polskiego Nie wątpię, 
że zdrowy instynkt narodu polskiego tę rzecz 
sobY wreszcie uświadomi. Pewne przebłyski 
tej świadomości wyłaniają się już, —  narazie 
wśród Po*aków amerykańskich, któ-zy mając 
na oku amerykańską „prosperity", pragnęliby 
ią widzieć i w ojczyźnie. A doświadczenie zdo
byte w' Ameryce nauczyło ich, że nonsensem 
byłoby w7 pracy nad ową „prosperity" odtrą
cać Żydów7, element najbardziej właśnie protm 
ktywny. To jest geneza poisko-zydowsklego 
Komitetu Dobrej woli, który zawłąpa1 się w  
tych czasach za oceanem, pod auspicjanr ofi
cjalnych czy-imików, reprezentujących rząd 
Dolsku. Myśl ta zwolna przenikać będzie i do' 
Polski. Naszem zaś zadaniem, ludzi pióra jest 
torować drogę tej myśli, propagować ją i sze
rzyć w7śród mas —  dla pożytkn I dobra wiet 
kiej i silnej Polski. Niech polftycy okładaj* się 
z r z ą d e m , niech stawiają żądanfc l warunki, 
nasza jednak droga prowadzi do ł udu  Ho 
mas. do społeczeństwa.

Oczywiście, droga tc iężka i żmudna. Trze 
ba przedewszystkiem zwalczać po obu stro
nach wszelkie uprzedzenia i przesądy, jakh 
zakorzeniły się w  latach niewoli. Mnie samest 
wszakże —  mówi Asz z wiroczną goryczą —  
okrzyczano „wrogiem Polski"! Opowiada nam 
przytem, jak na przyjęciu u ministra Zaleskie
go z okazji kongresu Pen-klubu, jedna z obec
nych pań, a wybitna przedstawicielka literatu
ry polskiej, zagadnęła znakomitego pisarza w  
trakcie rozmowy;

—  Panie Asz. dlaczego nas pan nienawidzi? 
Asz zwróci* się do dostojnego gospodarzu

domu, któremu przedstawił zajście, prosząc o 
wzięcie go w obronę przed insynuacjami. Isto* 
łnie pan minister Zaleski wszem wobec autory
tatywnie zaprzeczył oszczerstwom, szerzonym 
:in *emat wrogiego stosunku Asza do Polski.

Tego rodzaju przesadów i uprzedraeń jest 
mnóstwo i oczywiście dużo czasu upłynie, za
nim zdołamy je po obu stronach wyplenić. AJe 
odstraszać nas nie powinny.

P L A m  l i t e r a c k ie

— Czy chciałby pan — — powie
dzieć cokolwiek o swyeb ' - literackich

Dokończenie na ; l  iei
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WA HORYZONCIE PO LITY C ZN Y M .

O b o r s k i e  sny Hlirdenburga
Kraków, 20 lipca.

Berlin płatał światu i sobie nową sensację,. 
Właściwie była to też jedna z możliwości w vi 
ścia z zawołanej sytuacji, ale możl wość mimo 
wszystko do ostatniej chwili najmniej spodzie 
wana; i ne trzeba dodawać: najmnieć pożąda 
na. Niepożądana i niebezpieczna nietylko dla 
samych Niemiec, ale Leż i dla reszty świata. 
Bo mzwącarśe parlamentu, stosowanie dykta 
torskiego paragrafu i Torowanie drogi skrajnej 
reakcji pobiyczno—gospodarczej, po stronie 
któiej staną; ostatnio nafrucełniej wyraźnie 
prezydent Hindembung, stanowić musi wyraź 
ne niebezp eczeństwo. Nietylko ze względu na 
tern w  ększe powikłanie teraz i tak dość już 
chaotyczn /eh i napiętych wewnętrzno—polity 
canych stosunków Niemiec, ale i przez wzgląd 
na wyłaniające sta widmo przyszłej pot tyki 
zagranicznej i^ztszy.

Jak bow iem z  jedmed strony obecny zamęt 
■wewnętrzny Niemiec, wyrażający się choćby 
w  tern, że wedle obecnego stanu rzeczy dekre 
ty podatkowe zostały zniesione, a parlament 
mzw>4 za ay,; zamęt, osągający punl t szczyto 
WT W  silnych wstrząsach finansowo —gospo 
ttanczych : w zaognieniu się niemieckiej wojny 
domowej, oraz w  partyjnem rozpętaniu, zaw 
sze popTiedzającem zw łas^za  wśród ariom a 
Q  w z jw a  w ybory , —  oznacza dalsze osła 
biernie 1 rczoarce wewinęjzne, tak z drugiej 
stsony ewentualność zwycięstwa hitlerowców, 
Względnie zaprowadzenie dyktatury, poczyta 
:m  być masśaidby za poważne zagrożenie po 
koju świata, canajmrtiea zaś wyraźne zachwia 
s ię  z takim trudem nstalaóącej się jako —  taldej 
j jt so o w a g  enropey k*ej. —  Obecne przesilenie 
wetmeckic stało się bowiem już poprostu prze 
Oetuem Łjonetrtucyjnem, ustrojowem

Z i  A sO w oi^ , a  Zaraz potem przez parlament 
m e a  n e  ązantam zniesiony dekret z  a rt 4a, 
stosowany być może wedle konstytucji niemie 
dk e. jedynie w  wypadkach „vis major**, zagra 
Ź&jąoea państwa i o e  pozwalającej na zwołanie 
partameet* (woźna, rewołucja) i to z wyraźnym 
postała ton  późniejszego zatwierdzenia go przez 
parlament. Nic waęc dziwnego, źe przeciw de 
Iwetom stanąć do walki musiała lewica nemie | 
cła , zwłaszcza, że zadekretowane podatki, oh J 
c^żają  w  pierwszym  rzędzie sfery robotnicze 
i  drobootmesaczaós1 e  Dawniejszą, ale też zu 
pe łr e przejrzystą znamienną rzeczą jest, że 
atm socjafeiyccnym wnioskiem prze.-iwdckreic 
wy iii głosowań również hitlerowcy oraz więk  
JBD6C frakcji ofermę*, ko narodowej. Ten stan gio 
aowarna ujawnia zupełn e  jasno tendencje nie 
aóeckśej reakcji zdążającej wszelkiemu środka 
Błi do dyktatury. Skrajna prawica niemiecka 
zyskała w  tych swoich dążnościach, jako sprzy 
mierzeóca — Hindemburgą śnią się widocznie 
temo 83—tatr “ mu starców' dyktatorskie laury, 
a może nawet jeszcze bardziej wymarzone za

sługi restapradyjne... Po zewnętrznych sukce 
sach w zw  ązku z ewakuacją Nadrenji, przyję 
ciem planu Yoisnga (choć pod względem gespe 
darczym i.ie iesl to wcale sukces) i wskutek 
coraz większego przesilenia reszty państw eu 
ropejskeh, oraz coraz większego poróżnienia 
w  tanie dawne! ententy, Niemcy poczuły się 
snać na siłach i doszły do przekonania, że „go 
dżina ich wybiła**.

Trzeba ednuk wiedzieć: l )  nie myślą w  ten 
sposób całe Nemcy, 2) niewiadomo jeszcze, 
czy  „właśc wa godzsna** nawet w  pojęciu Nie 
rniec, naprawdę już wybiła, 3) nie można się 
chyba łudzić, aby zaledwie po niespeina 12— tu 
Laiaoh od częściowego zakończenia sie św ato 
wej pożog', świat dopuścić miał do ewentualno 
ści nowych jakichś konfliktów, mogących roz 
pętać nowy pożar i 4) conajmniej niewiadomo 
— jak same Nem cy wyszłypy na ewentualnej 
rozgrywce. narazić choćby tylko w  postaci 
niszczącej .wojny dcmowei. Ostra wojna domo 
wa musiataby chyba istotnie rozpętać się w 
Niemczech gdyby istotnie dojść miało do na 
rzueema Niemcom dzisejszym hitlerowskiego 
regime‘u. Dotrze trzeba pamiętać, że za wnio 
skiem socrdistycznym o  zniesieniu dekretów 
głosowali prócz hitlerowców także — komuni 
śc', że także i przemysł i rolnictwo uiemtackie 
jęczy w straszliwych skurczach przesilenia i że 
obok bojów*k hitlerowskich istnieją w  Nem 
czech liczne bojówki „czerwone**.

Toteż przyiąć raczej contra spem“ należy, 
że czymnki odpowiedzialne w Niemczech, opa 
miętają się chyba, zanim, będzie jeszcze za pó 
źno, chyba że nie wahają się sprowokować 
tego, co dz ało się w  Niemczech w pierwszych 
latach po zawarciu pokoju, jeśl. już nie tego, co 
miało rmesce w roku 1914. W ystarczy tylko 
zwrócić uwagę na to, jak już zareagowała giel 
da i jak za:+*ogov ały nastroje ludności berim 
skiej na wieść o zapowiadających się, a jednak 
niespodziewanych wypadkach. Podobno także 
map ęte zda w na w Ameryce rokowania o 2-50 
mHjOinów dolarów pożyczki, rozbiły się również 
na wieść o  wypadkach berlińskich.

Należy raczej przyjąć, że w  czasie feryj na . 
stąpi w  u...ysłach niemieckich otrzeźwienie, że 
jednak znajdzie się jakaś droga wyjścia i kom 
promisu i że Niemcy zarzucą wreszcie raz na 
zawsze niebezpieczną ich, osławioną zdawna 
pruską politykę nastrojów, zamierzeń i snów. a 
zwrócą s if nareszcie na drogę realnej, pokojo 
wej pracy i polityki. Należy tego szczerze ży 
czyć repu lAe niemieckiej. N e  leży bowiem w 
myśl wytaszczonych powodów również w  inte 
teresie P o ’ *l;i. ani w  interesie Europy, by w 
Niemczech do steru doszła skrajna reakcja, któ 
ra prędze:. czy później odegrać mogłaby rolę 
zapałk, rzuconej w beczkę nagromadzonego 
prochu i .nrego palnego materjału. (Te).

DeSihatnie negatywna odpowiedź Anglii
Wągry poszły w ślad za Włochami

Szczegóły odpowiedzi angiegskiej na memo
riał Brianda teraz dopiero znane są bliżej. Otóż 
odpowiedź Anglji nie może uchodzić za pozy
tywną. Prócz zwykłych zastrzeżeń, jakie po
czyniły mne państwa europejskie, odpowiedź 
angielska nie waha się wyrazić w niejednym 
punkcie wyraźnych wątpliwości, mimo, że cała 
odpowiedź utrzymana jest w dość przyjaznym 
tonie.

Po stwierdzeniu, że odpowiedź angielska jest 
prowizoryczna ze względu na konieczność po
rozumienia się z dominjami, w jednym z dal
szych punktów podkreśla Anglja zasadniczą 
zgodę na projekt Brianda i konieczność gospo
darczej kooperacji. W  punkcie siódmym swej 
odpowiedzi wyraża jednak Anglja opinję, że 
nie jest rzeczą ani wskazaną, ani konieczną, 
powoływać do życia nowe instytucje celem eu
ropejskiej współpracy. Anglja wyraża wątpli-

i wość, czy planowane przez Brianda nowe orga 
! ny, jak sekretariat, czy komitet wykonawczy, 

lub 'choćby tylko kongres paneuropejski nie 
musiałyby popaść w kolizję z kompetencjami 
Ligi Narodów, czy nie wprowadziłyby zamie
szania i nie doprowadziły do współzawodnic
twa, mogącego podważyć autorytet areopagu 
genewskiego. Zaistniałoby też niebezpieczeń
stwo rywalizacji i konfliktów miedzykontyneu- 
talnych. Myśl Brianda mogłaby bez żadnego 
ryzyko być urzeczywistniona w t o n i e  Ligi 
Narodów. Anglja proponuje wreszcie postawie
nie memoriału Brianda na porządku dziennym 
najbliższego zgromadzenia Ligi Narodów.

Odpowiedź Anglji, oznaczająca delikatny sa
botaż paneuropejskiego memoriału Brianda, 
sprawiła niespodziankę, gdyż naogół spodzie 
wano się bardziej pozytywnej odpowiedzi W :e! 

i kiej Brytanii. W  ostatniej chwili wrócił jednak

KOMUNIKATY
—  B liIT H  TR U M PE LD O R , Komendr okręgów  

K raków — Kielce podaje do wiadomości s w y o  
gniazdom w tych okręgach, iż wyjazd na ogóinj 
zlot „Brilh TrLunpeidor" w  W arszaw ie  nastąp 
dziś 20 bm. o godz. 7‘05 wiecz. Zbiórka w  lokal* 
,JBejtar‘‘ przy ul. Zielonej 17.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 19. 7 PAT. Paryż 20.25 i póŁ Loodj*  

25.03, N ow y  Jork 5.14.56, Belgja 7190, W locM  
26.05, B erlir 122.87 i pół, Wiedeń 72.70, P raga  152* 
W arszaw a 57.75, Budapeszt 9022 1 Luitar®*^  
3,0^ Hetek^gEoea 1X95

Londyn widocznie do pierwszego odruchu 
pierwotnego zarysu odpowiedzi na projek® 
Brianda. Odpowiedź angielską przyjęła prask 
francuska z rozczarowaniem, mówiąc z gó ry  
czą o intrygach, mających się sprzysiąc prze" 
ciw projektowi Brianda. Prasa angieglska pO", 
dzieła oczywiście w mniejszym .lub większy®; 
stopniu wątpliwości angielskie w sprawu. PaB“ 
europy. Jak to onegdaj we wstępnym artykule 
natzego pisma wyłuszczyliśmy, zmierza Ab 
glja widocznie raczej do utworzenia Pan-BrST 
tanji.

• i  •

Z innych odpowiedzi, które w ostatniej cbwi 
li wpłynęły na Quai d‘Orsay w Paryżu, wspo
mnieć wypada o odpowiedzi belgijskiej, którk. 
dziwnym zbiegiem lównież podkreśla iaczćl 
celowość rozbudowy Ligi Narodów, niż powo
łanie do życia nowego ciała, ale podkreśla też. 
konieczność ścisłej gospodarczej współpracy* 
Na konieczność niedopuszczenia rywalizacji * 
Ligą Narodów wskazuje również odpowiedź
rządu jugosłowiańskiego. Z inych odpowiedzi
zwrócić uwagę należy na odpowiedź węgier
ską, która domaga się —  idąc za wzorem wio* 
skiin —  pełnej suwerenności i równorzędności 
wszystkich członków przyszłej unji, oraz czyni 
aluzje do niedokonanego w państwach zwycięż* 
kich rozbrojeia i do regionalnych traktatów j 
przymierzy, które z pewnością nie mogą prtr 
wadzić do pacyfikacji. W ęgry poruszają wre 
szcie w odpowiedzi sprawę mniejszości narer 
a r.rych i także zwracają uwagę na wciągnię
cie Turcji do przyszłej unji.

W  ten sposób odpowiedzi rządów na projekt 
Brianda można podzielić na t r z y  grupy: giu ' 
pę nawskróś neutralnych stojących zdała od 
europejskich kodfiiktow (Holandja, Szwajca 
rja, państwa skandynawskie a w pewnej mie* 
rze nawet i Hiszpania), grupę państw zmierzk , 
jących ao rewizji traktatów (Włochy, Węgry. 
Niemcy) oraz grupę państw, czyniących za
strzeżenia, lecz zmierzających do utrwalenia 
status xuo (Polska, mała ententa). Oddzielnd 
stanowisko zajmuje, jak wspomnieliśmy, Ani 
glja, zmierzająca widocznie do wprowadzenia 
Pan-BtyT-iLj: w życie.

Z TEATRU  I ESTRADY
—  O PE R A  I O PE R E T K A  L W O W S K A  W  K R A  

K O W IE . Po  skończeniu sezonu w  Krynicy, przy
bywa w  dniu 1 sierpnia do K rakow a zespół ope
ry i operetki lwowskiej pod dyrekcją Ludwika  
Czarnowskiego i da w  teatrze im. J. Słowackiego  
szereg przedstawień z codziennie odmiennym re 
pei-tuareri’ . Tylko kilka diii najlbai-dziej sukcesc. 
wych operetek będzie miało po 2 lub 3 powtó
rzenia. Sezon rozpocznie się przedstawieniem od 
długich lat w  Krakowie niegranej opery Moniusz
ki „Hrabina*1, poczem zm az nazajutrz ukaże się 
rozgłośna operetka Kalmana „Księżniczka Chica 
go“. Sprzedaż biletów w teatrze im. J. Słowackie
go zaczyna się w  dniu 28 bm.

—  IR E N A  SO LSK A  przyjeżdża do KrakoW? 
na dwa gościnne występy i ouegra na scenie tea
tru „Bagatela11 w  dniarii 23 i 24 hm. nowość ko 
medjową W ładysław a Jastrzębca Zaleskiego pt- 
„Czworo ludzi w  czterech ścianach11 Prem jera te) 
sztuki we Lw ow ie  z udziałem lieny Solskiej św it 
cała triumfy, przyczem żniwo zachwytu zzieral 
artystyczny pokaz mou, urozmaicony r.ietylkt 
prziepdęknemi toaletami pań, ale i dowcipną koff 
ferenoierką pióra śwtietaego satyryka M arjan* 
Hemara. Bilety od poniedziałku <1© nabycia w  ka- 
sie teatru „Bagatela" od 10—1 i od 3— 9-łej.
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S Z A Ł O M  A S Z
W  swej świetnej, fascynującej powieści p. t. ,Pow rót • Chaima Leder era" wpro

wadza nas Szalom Asz w osławione nory nowojorskich warsztatów pracy, gdzie 
tysiące imigrantów za lic hem wynagrodzeniem pędzi życie — życie wyniesione z 
nędzy i ucisku starego świata do iraju, ku któremu zdała tęsknili jak do Ziemi 
obiecanej. Tylko niewielu z nich wydobywa się z owego pieklą maszyny na wierzch 
w sferę bogactwa i .szczęścia Ale ,szczęście“ jest problematyczne. „Shop" trzy 
ma w kleszczach nawet i  tych którym udało się osiągnąć wyższy szczeoel na dra
binie społecznej. Droga Chaima Ledcrera, namalowana wszystkiemi barwami gen 
jalnej sztuki powieściopisarskiej Asza — wykracza przeto ponad los jednostki, 
dotykając problemu społecznego i problemu szczęścia ludzkiego wogóle.

p o w ró t Chaima Lcderera" — w przekładzie Leona Templerą —  rozpoczniemy 
drukować w naszym odcinku DNIA 26 B. M.

„P0UIR0T CHAIMA L E D E R E R T
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Sytuacja na rynku walut i akcyj
W arszaw a, 19 lipca.

Obroty na giełdzie dewiz 

pyły w  tygodniu ubiegłym dość duże Cale zapo
trzebowanie pokrywał Bank Polski przy małym 
udziale banków prywatnych Zapas dew iz i walut 
zagranicznych Banku wzrósł w  I-ej dekadzie lip 
ca o 4,6 niilj. do 246 mllj. a zapas złota o 221 tys 
do 703 milj zł. Obie te pozycje wynosiły na dzień 
10 lipca br. łącznie 919.089,488 złotych i stanowiły 
Pokrycie obiega biletów bankowych i natychmiast I 
Płatnych zobowiązań. Pozycja pieniędzy i uale- I 
żności zagranicznych nie zaliczonych do pokrycia , 
Zmniejszyła się o 2,1 do blisko 110 milj zł. Port- j 
feł wekslowy zwiększył się o 3,7 milj. do 585 milj. ! 
u pożyczki zastawowe wzrosły o 1 milj. do 74 . 
milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązai.ia i
Wzrosły w  pierwszej dekadzie lipca o 56,4 milj. do 
'S>3,1 milj. natomiast obieg biletów bankowych 
spadł o 54,3 milj. do 1,263,012,820 zł,, stanowiąc 
łącznie z pozycją natychmiast płatnych zobowią
zań, na dzień 10 lipca br. kwotę 1,550,123.435 zł. j 
Pokrycie obiegu biletów i natychmiast płatnych \ 
Zobowiązań Banku wyłącznie złotem wynosiło na i 
10 lipca 4ó,17 proc., pokrycie kr usze owo waluto- | 
We 60,97 proc., a pokrycie złotem samego tylko o- 
biegu biletów bankowych 55.66 proc. J

Dewizy New  Y ork  J
notowano w  końcu tygodnia ubiegłego 8.902, kabel | t. 
8,914, dolary oficjalnie 8,88 i pół, prywatnie zaś 
8,88 3/4. Za ruble złote płacono w  cbrocie prywat
nym 4,62 i ćwierć, za czerwonce sowieckie 1,12 doi.

Kursy dewiz europejskich 

kształtowały się w  obrotach giełdowym  wzglę
dnie międzybankowych następująco: Belgjja 124,56. j 
lólańsk 173,30, Holandja 358,75, Londyn 43,36, Pa- j 
ryż 35,08, P raga  26,42 3/4, Zurych 173,28 i pół, W ie- J 
*feń 125,92, W łochy 46,69 i pół, Jugosławja 15,80, i 
Budapeszt 156,15, Bukareszt 5,30, Kopenhaga 238,80

Ryga 171,6ó, Sztokholm 239,65, Tallin 237.45, Berlin 
212,82 i pół.

Komisja kontroli długów państwowych podała 
ostatnio zestawienie

zadłużenia państwa polskiego 

zagranicą na dzień 1-go lipca br Przedstawia się 
ono, jak następuje: w  Ameryce: 6 proc Poż. Doi. 
z 1920 r. 19,574.500 doi., 8 proc. Poż. (D illona)
27.300.000 d o i , 7 proc. Poż Stabil z 1927 r 55,800 
lys. doi. i 1800 tys. L., dług skonsolidowany wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych A. P  w raz z załe- 
głemi odsetkami 20£.l60,078 doi., cały dług więc 
wobec Ameryki wynosi 311.834,578 doi. ł 1,800.000 
L., Zadłużenie we Francji wynosi 1,072,313,493 fr. 
fr., w  Anglji 4,253970 L ,  we~W łosicch 354.273.000 
lirów  w  Ilolandji 3,417,333 flor. h o l, w  N orw egji 
17,7SOJXJO kor. n i w .  i 1 312,000 L , w  Danji 376,250 
kor. d , w  Szwecji 6.870.700 kor. s z w . i 4.650.000 doi. 
w Szwajcarji 76,750 fr. szw., w  Czechosłowacji 
1 / ,100 fr szw'. w  Auslrji 335000 szylingów austr.

Na rynku akcyjnym  

nastrój był w  dalszym ciągu osoaly. Kursy wię- 
szyni wahaniom nie ulegały. Pożyczki państwowe 
i listy zastawne były ruchliwe. Notowano (p ierw 
sza cyfra z 11-go druga z lS-go Jipca br.): 5 proc. 
Poż. Konwer. 55,75, C proc. Poż Dolar 78,00 —
75.50, 10 proc. Poż. Kolej. 103,00, 5 proc. Poż Do
lar. 62,60 —  63,00, 4 proc. Poż. Prein. 112,00. 4 i pół 
proc. L. Z. Z. 55,50, 8 proc. T. K. m. st. W arszaw y  
76,75 —  76,25, 5 proc. T  K. m. st. W arszaw y  60.25 
—  5900; Bank Polski 167,00 —  166,00, Eank Z a 
chodni 65,00 —  72.00, Lilpop 25,00, Starachowice
16.00 -  15,50, Modrzcjów 375, W ęgiel 40,00, Cukier
30.50.

Z końcem bieżącego roku emitowana będzie 
przypuszczalnie nowa 4 proc. Prem. Poż. Doi. na 
sumę 7 i pól miljona dolarów, klóra częściowo 
służyć będzie do skonw'ertowania obecnej 5 proc. 
Prem jowej Pożyczki Dolarowej (tzw. „dolarów- 
ki‘‘) emitowanej w  v-yso!ości 5 inilj dolarów.

Spadek cen
W  „Ham burger Naclrnchten" z 11 bm. znany 

ekonomista szwedzki proi. Gustał Cassei publi 
kuje pod powyższym nagłówk em szeroko za 
kreślony artykuł, którego zasadnicze wywody 
brzmij jak następuje:

Silny i ogólny spadek cen towarowych, który 
roku niepokoi świat gospodarczy, nie jest 

^ynajmndei objawem bez prę aedensów w dzie 
^ch ekonomicznych. Mimo to jednak szeroki 
°Sół nieuprzytamniia sobie jeszcze, z jak cli 

zasadmczych jjowodów wynikły nadzwy 
^ajne trudności, wobec których obecnie się 
jpajduj-emy. Oto 10 lat już rzeczoznawcy prze 
strzegali r ^ d  zbyt silną c asnotą pieniężną na 

śvdec'e i- zalecali jako środek zaradczy 
Sjrstematyczne uprawianie polityki oszczędza 

«'łota oraz pewnego rodzaju uniezależneni: 
lodków płatniczych od tego kruszcu- Zazna

czono też r ajwyruźniej, iż zaniechanie takiej 
polityk, wywoła w gospodarstwie świalowetn 
s lny spadek cen i odpowiednią ogólną de 
presję.

Wszystko to już się spełniło. W  ostatnich ! 
czasach bowem panowała raczej bezwzględna 
walka o ziot-o zamiast ograniczenia zapotrzebo 

| w7ania tego kruszcu, jakie było konieczne celem 
) ustabilizowania jego sfjy  nabywczej. To też 

nastąpił spadek cer., o którym należy powie 1 
dzleć, iż .cst bezprzykładny od oeasu deflccj: 
powojennej. W yw ołał on zaś ogólną depresję, 
która ujasr: ła sę nietylko w spadku kursów 
na giełdach i w  trudnościach ekonomicznych 
handlu i przemysłu lecz także w bezroboc u, 
które prawie we wszystkich krabach przybrało 
wysoce niepokojące rozmiary- W  dodatku zaś 
na całyiin świecie rozwinąi się takie kryzys

rolniczy.
N.kt zaś i,k zdaje sobie sprawy, iż ten spa

dek cen wimien być pojmowany jako objaw 
ogólny, v/', nik-ający głównie x  zoiiciiior.ei 
wartości pieniądza. Nawet prasa fin ansów  
gospodarcza nie poznaje związki’ , jaki istne- 
je rrkędzy wysokością cen towarowych a zau 
patrywanem świata w środki piatnicze. Diatiegt 
też nikomu u e  przychodzi na myśl. ż ta sytui 
cję o-be-cfią odpowiedzialne są sprzedewszyst 
kiem — Banki biletowe. IustYtuce te od da
wna maja już pewną skłonność do uchylenia 
się od odpowiedzialności za t o  co się dzieje 
z siłą nabywczą pieniądza Posuwają sę  on* 
nawet tak daleko, iż przeczą wogóle wszel
kiemu wpiy wowi swemu na kształtowanie się 
cen. Zapomniano już do jakiego absurdu zapa 
trywamie to doprowadziło w  czasach inflacji 

Szczególn c zaś rzuca się w oczy, że Bank 
Francji zupełnie niepotrzebnie w  zastraszające 
mierze sta’e zwiększa swój zapas złota, nie tr« 
szcząc się wcale o następstwa, jakie stąd w j 
niknąć muszą dla zaopatrywania reszty światl 
w złoto, a tem samem i dla całego gospodai 
stwa światowego- Okazuje sę  właśnie, iakien 
to było nieszczęściem, że program Koreferenci 
Genueńskiej z l'i22 r., doty. zący celowej wspó 
pracy Banków bi-leiowych w  zdobywaniu zloti 
nie został wyk-onany. Gdyby wszystkie Bank 
biletowe postąpiły w  tym samym duchu c  
Bank Angl::, a w szczególności starały się osw* 
bodzić środki płatnicze ze zbyt silnej zaieżnoso 
od złota, położenie gospodarcze świata wyglu 
dałoby dziś inaczej.

Niez naczy to jednak bynajmniej, jakoby ofoęq 
ne trudności były wyłacznem następstwem po 
1 tyki pieniężnej, która niepotrzebnie wartośó 
pieniądza popchnęła w górę. Wchodzą tu bor 
wiem niestety w grę także liczne inne momen
ty, jak protekcjonizm, monopolizm, ą wreszcie! 
hamulec w tnięozy a oaowym ruchu Kapitału. 
Oczywiście, że zmianę wartość pieniądza u-wa 
żać należy za czynniic pierwszorzędnego zna" 
czenia. Nic też przeto naiwniejszego, nić na. 
dzieją, że ceny, które obecnie tak nisko już spa 
dły, wkrótce muszą dojść de minimum, -poczeirt 
nastąpi poprawa. Skoro bowiem popełniono cię 
żkró błędy w dziedzinie pieniężnej, to następstw, 
nie można przypisywać koniunkturze, ar_i tetS 
oczek wać poprawy zanim te błędy nie będą1 
naprawione.

Gdyby .ip. Amerykańskie Banki Federalne po. 
stąpiły ziowu tak fatalnie w  roku ubiegłym, 
kiedy to celem zwalczenia spekulacji giełdowej 
ograniczyły środki płatnicze i zepchnęły w  aół 
ogólny po?, orn cen, wówczas-świat cały diocz^ 
kałby się da'szego silnego spadku cen i jeszcze 
większej od obecne! depresji.

 o——

Przemysłowcy polscy przeciw 
znifce cen hartownych

Onegdaj odbyło się w W arszaw ie  zebranie uyre* 
klerów  orgamizacyj zrzeszonych w  t. zw. Lew ia
ta r.ie, tj. centralnym Związku polskiego przemy-1 
słu, górnictwa, handlu i finansów  

W7 toku zebrania poruszono zagadnienie cer pro 
duktów rolnych i artykułów przemysłowych, oce
niając możliwość rozwiązania tego zagadnieniu W, 
podobny sposób, jak to się obecnie obserwuje za
granicą.

Jak wiadomo, w  Niemczech przemysłowcy z ró
żnych dziedzin produkcji obniżyli ceny hurtowe 
w yrobów  swoich fabryk, uzyskując równocześnie 
zgodę robotników na równoległe obniżenia ich za
robków.

Przemysłowcy polscy, obradujący na zebraniu 
Ltw ia lana, uznali, że wyniki lej akcji są zbyt ni
kłe, aby mogły podziałać zachęcająco w  Polsce.

Kilkuprocentowa zfiż.ka nieklórych artykułów  
przemysłowych tylko w  małym stopniu zwiększyła 
ich konsumeję. a obniżenie stopy p l* : iobotn-iczychi 
wydatnie zmniejszyło ich zdolność zakupów.

Zjaw isko to przemysłowcy polscy tłumaczą oko
licznością, że ruch cen detalicznych na ogół nie ł- 
dzie w  parze z ruchem cen hurtowych 

Wreszcie zebranie raz jeszcze stwierdziło, dużą 
rolę, jaką w zmniejszonym popycie na artykuły 
przemysłowe, odgrywa zła konjuukiura w rolnic
twie.



Howe rozporządzenie o lichwie pienionej
11 procent najwyższą stawką

Jak już onegdaj donieśliśmy, ukazało się z 
ważnością od 15 Iipca r. oczekiwane od dłuż
szego czasu rozporządzenie ministrów skarbu i 
sprawiedliwości, dotyczące przepisów o lichwie 
pieniężnej. Korzyści majątkowe, osiągane przy 
czynnościach kredytowych, nie mogą przekra
czać U  proc. w stosunku rocznym.

Rozporządzenie dotyczy batutów, wszelkich 
instytucyj kredytowych, a także spółdzielni, tru 
,dniących się czynnościami bankowemi. W  szcze 
gólności określenie zysku 11 proc. przy czyn
nościach kredytowych dotyczy: dyskonta we
ksli, rachunków debetowych otwartego kredy
tu, pożyczek długoterminowych, pożyczek na

zastaw papierów wartościowych i towarów, po
życzek na zastaw ruchomości, gwarancyj udzie 
lanych z tytułu eksportu, gwarancyj. udziela 
nych w formie indosu na wekslu i innych.

Należy dodać, że według tego rozporządze
nia, umowy o pożyczki pieniężne, zawarte przefl 
dniem wejścia w życie rozporządzenia, w któ
rych wymówione korzyści majątkowe ponad 
noimy wyżej określone nie zostały pobrane 
przed tym terminem, ulegają wykonaniu w ten 
sposób, że korzyści te mogą być pobrane w u- 
mówionej wysokości za czas do najbliższego ter 
minu ich płatności Termin ten nie może prze
kraczać daty 31 lipca 1930 roku.

-oOo-

Rewizja koncesyj monopolowych
Okólnik ministerjum skarbu w  sprawie prolon

gowania terminu likwidacyjnego tym przedsię
biorstwom sprzedaży trunków alkoholowych, któ
rym koncesje swego czasu zostały odwołane, uza
leżnia udzielenie tej ulgi ort stanowiska w  każdej 
poszczególnej spraw ie indywidualnej, w ładzy ad
ministracji ogólnej. Okazuje się, że takie uzale
żnienie spraw y typowo skarbowej od w ładzy po
litycznej powoduje wielkie rozgoryczenie pośród 
osób zainteresowanych. Z całej Polski, a szcze
gólnie z niektórych centralnych województw nad
chodzą do Zw iązków kupców winno- wodczanych 
alarmujące wiadomości o nas >wem pozbawianiu 
poszczególnych kupców ich placówek zarobko
wych. Naogół zauważa się, że poszczególne przy
padki przez władzę administracji ogólnej nie są 
badane z tego punktu widz -nia, czy właściciel koa 
cesji posiada inne środki zarobkowania i czy 
przez pozbaw ienie go placówki ..urobkowej nie sta 
nie się uciążliwym dla społeczeństwa, ale popro- 
stu referaty wojewódzkie bez wszelkiego bada
nia wydają odmowne decyzje W  tej ważnej spra
wie, która niestety ciągnie się już kilka lat i nie 
może być załatwiona, interweujować będzie u mi
nistra Matuszewskiego i u nu listra Skłndkowskie 
go Związek kupców winno- wodczanych w  W ar- 
n aw ie .

Projekt podwyższenia cła 
na pszenicę

W  ministerjum skarbu omawiany jest projekt 
podwyższenia cła na przywożoną do kraju psze
nicę. Obecnie importowana pszenica opłaca clo w  
wysokości 12,20 od kwintala Podwyżka wyniesie 
kilka złotych i cło ma wynosić od 15,00 —  17,50 
Zł. od kwintala.

Sfery piekarsko- młynarskie wypowiadają się 
przeciwko projektowanej podwyżce, zwracając  
uwagę na to, że nie bacząc na dzisiejsze cło, Ame
rykanom oplata się sprowadzać pszenicę <io Po l
ski, a co z tego wynika, pszenica polska jest sta
nowczo kalkulowana przez producentów rolnych 
zbyt wysoko, biorąc pod uwagę ceny na ryn
kach giełdowych zagranicznych. W  każdym razie 
różnica 12 zl sianowi zupełnie dostateczną możli
wość wyższego zarabiania przez sfery rolnicze na 
pszenicy.

LS

hetkumhacji autobusowej
W  dniach 21 i 22 bn. odbędzie się w  Poznaniu 

pierwszy ogólnopolski kongres komunikacji auto
busowej, w  którym weźmie udział około 3u0 przed 
siębiorców autobusowych z całego kraju. Prote
ktorat nad kongresem objął minister robót publi
cznych, prof. Maksymiljan Matakiewicz.

W  pierwszym dniu zjazdu wygłoszone zostaną 
liczne referaty m. in. o stanie prawnym komuni
kacji autobusowej w  Polsce, o potrzebach tej ko
munikacji, o projekcie państwowego iunduszu 
drogowego i koncesjonowania przedsiębiorstw  
autobusowym, o konkurencji między kolejami a 
autobusami, o komunikacji autobusowej w  mia
stach, o państwowych przedsiębiorstwach autobu
sowych itd Nad referatami temi przewidziana jest 
ożywiona dyskusja

\V drugim dniu obrad omawiane będą spra
wy utworzenia naczelnej reprezentacji przedsię
biorstw  autobusowych w  Polsce, przystąpienia do 
związku przedsiębiorstw komunikacyjnych, oraz 
szereg innych aktualnych zagadnień komunikacji 
autobusowej.

Prace kongresu podzielone będą między 5 se- 
kcyj: prawną, techniczno- eksploatacyjną, drogo

wą, miejskiej komunikacji autoi usowej, oraz o r
ganizacyjną.

Uczestnicy kongresu zwiedzą Międzynarodową 
W ystaw ę Komunikacji i Turystyki. Po  zamknię
ciu kongresu odbędzie się bankiet.

35 miljondw samochodów na Swiecie
W edług ostatnich statystyk wydziału samocho

dowego departamentu handlowego Stanów Zjedno
czonych było na początku stycznia br. na całym 
świecie ogółem 35,127 tysięcy samochodów. W  po
równaniu z rokiem 1929 liczba automobili w zro
sła o 3,002 tysięcy wozów

Cfowz fala upadłości
Firma bankierska Ilans Kralzer w Friedbergu 

i Ausgburgu popadła* w  trudności płatnicze. Po
stępowanie upadłościowe wykazało zobowiązania 
w wysokości 525 tysięcy marek, aktywa zaś w  
wysokości 332 tysięcy inurek Firma dąży do ukła-

>'.-ueh 10 kil; 1.' proc.

T^BLETK '  *»
I SĄ SKUTECZNYM ŚBODfOEM
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i PRZEZIĘBIENIOM.:
W e d łu g  r e je n ta ln e g o  p o ś w ia d cze n ia p a M b j  
6000  le k a r z y  w y r a z i ł o  s w o je  u z n a n i e .d t M  

s k u t e c z n o i c i  d z i a ł a n i a  T O G A L J -

Cena Z l.2.- N? r-«- mw.:

du z wierzycielami na warunk 
regulacji di u nów.

Fabryka mebli skórzanych Stephnn und Ilelbig  
A. G. w  Berlinie —  Balhenow ogłosiła zawiesze
nie wypłat Passyw a dosięgły 520 tysięcy marek, 
jiodczas gdy aktywa -wynoszą tylko 103 tysięcy 
marek. Fabryka konfekcji M. W olff Junior G. m. 
b II w Bytomiu ogłosiła upadłość. Passywa firmy 
wykazały 320,017, mk,  aktywa tylko 1*20.484 mk. 
Ze strony firmy wysuwają propozycje 35 proc. u- 
regulowania zobowiązań, przyozem splata ma być 
zabezpieczona, łapska firn .i Pan ' Ritscher zaj
mująca się burtowym handlem artykułami elektr>  
teebnicznemi doprowadziła do ugody sądowej na 
warunkach regulacji 40 proc. zobowiązań.

Bankructwo milionowej firmy 
drzewne; w Bytomiu

Wielkie wrażenie na Śląsku Opolskim i w  ca
łych Niemczech w yw ołało  bankructwo znanej, po
tężnej do niedawna fir.ny dirzewnej ,,Obersohl. 
lIolzindustrie“ w Bytomiu, należącej do braci Gold 
Steinów. Pasywa firmy wynoszą podobno prze
szło 10 miljonow marek nie n Ofiarą bankructwa 
padło szereg banków niemieckich.

Była to jedna z największych i najbardziej zna
nych firm drzewnych w  Niemczech i w  handlu 
drzewem odgrywała wiełką roię. Utrzym ywała  
stałe stosunki z Czechosłowacją i Polską, gdzie 
miała swą ekspozyturę w Tara Górach. Przyczyną 
bankructwa była ta okoliczność, iż firma zakupi
ła wielkie tereny lasów  w  ościennych państwach 
celem eksploatacji, tymczasem zaś nastał kry
zys gospodarczy, spadek raptowny i wielki cen 
na drzewo i firma nie mogła wypełnić swych zo
bowiązań płatniczych.

Rozrost międzynarodowej 
kcitel zacji

N a posiedzeniu kongresu unji międzyparlamen
tarnej w  dn, 17 bm. przem awiał m. in. wicemar
szałek Senatu Gliwic, przyczcm ze specjalnym na
ciskiem podkreślił nadzwyczajny rozrost między
narodowej karlelizacji Między na rodowe kartele 
obejmują swą działalnością w rzeczywistości 
wszystkie państwa cywilizowane, z Rzeszą N ie
miecką na czele. Niemcy posiadają 2,£00 syndyka
tów narodowych niemieckich i biorą udział w  43 
kartelach międzynarodowych. Po  nich idą Fran 
cja i W. Brytan ja, z których każde bierze udział 
w 30 kartelach międzynarodowych, następnie 
Szwajcarja w  20, Belgja w  16, Austrja w  14, Szwe 
cja w  12, Polska w 11, Czechosłowacja i Norwe-

DZIEN PO LITY C ZN Y  “

Jeszcze pięć protestów 
wyborczych

Sąd Najwyższy nie ukończył jeszcze tytko 5 
spraw wyborczych w których przeprowadzana 
było badanie świadków oraz sprawdzanie tkr1 
wodów.

Te nierozstrzygnięte dotychczas protesty wV 
borcze dotyczą okręgów: 43 (Wadowice), 48 
(Przemyśl), 53 (Stanisławów), 58 (Krzemie* 
niec), 60 (Pińsk). We wszystkich okręgach che. 
dzi o unieważnienie wyborów do sejmu.

Decyzję sądu najwyższego w tych ostatnich 
już sprawach wyborczych zapadną po ferjacb 
letnich. Przewidziane jest, że sprawy znajdą 
się na wokandzie w wrześniu lub początkach} 
października rb.

O liw i r  F I r 1 'iffli *  BTw I  silili ULKi^BtllLwiłlliLiiB
Niedziela, 20 lipna

K raków  (312 8) 11*58 Sygnał cz.isu hejnał. 12*10 
Gram ol 13 Kom, meteor. 15.80 Odczyt rotn. z W a r  
sztewy. I-i )0 Muzyka z W arszaw y (crje l pieśni). 
16 Odczyt rolniczy 16*20 Muzyka z W arszawy. 
(Niewiadom ski i Gali). 10'30 Kronikn rolnicza., 
10*50 Muz z W arszaw y (Karłowicz, Moniuszko, 
Chopin). 17*10 Felejit pt. .,Na balu z Maicelim Proa. 
slem * — dr. Z Bastgenówna. 17*25 Koncert z W a r  
sza wy (Vefdi, Puccini, W agner) 18'45 RozmaiŁ
19 05 Windom prz.yj. i pożyt. 19*25 „W ieś w  poe
zji współczesnej*' — wygł. J Kurek. 19*50 Grainof-
20 Kwadrans liter. (Sieroszewski) 20*15 Koncert
A. Hoohna (Chopin, Rachmaninow, Debussy). 21*45 
lt lje lo n  pt ..Ulewa*' — J. Marchlewski, kom. me
teor 22 Rewja z teatru „Ananas** w  W’arszawie, 
komun,

Katowice (408.7) 1205 Gramof. 13 Kom meteor. 
15'40 Koncert (Fali, Sohul>ert, Kalkman), l?'0ó 
„Na szachownicy". 17*25 Koicert (p. Kraków)- 
18'45 Rozmait. 19*05 W  i ad m i  przyj i pożył. 19*25 
lrtermezzo muzyczne 20 Kwadrans liter 22 Trans 
misja z teatru „Ananas" w  Warszawie.

L w ó w  (3851) 11'5S—23 p Kraków  
Wiedeń (510.3)' 11*05, 1305. 15*20, 19 Muz. 
Budapeszt (550) 16, 1S i 19*30 Muz.
Kónig <wusterliausen (1635) 20 Operetka

TEĄTRY ŚW IETLNE I DŻW lEKOW E
S Z T U K A : „Nowy Jork w  nocy".
U C IE C IIA : „Białe cienie"
W A N D A : „Ńa zachód od Zanizbaru".

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
A P O L LO : „Królowie puszczy**
B A G A T E L A : „Intrygant- (E. Jannings)
CORSO: „Tajemnica dziewiczej puszczy" i „Sza

kal prerji Big- Boy*.

gja w  8. Muwca twierdził, że kartele, a zwłaszcza- 
kartele międzynarodowe, tą naturalnym i logicz
nym rezultatem rozwoju życia ekonomicznego i wć 
końcu wyraża optuję, że knrtelizacja międzynaro
dowa przyczynia się do wzmożenia współdziała
nia pomiędzy poszezególnomi narodami, stwarza
jąc dla nich wspólny cel i wdrażając do wspól
nych idei. W praw dzie powoli, ale w  sposób p1*' 
weny, każdy kartel w  swej pracy codziennej stwa 
iza na wskroś współczesne, międzynarodowo- po
wszechne, naprawdę solidne fundamenty trwałego  
pokoju.

„F IA T “ Z W O L N IL  8 T Y S IĘ C Y  ROBOTNIKÓW '
Dyrekcja największej włoskiej fabryki s a m o c h o 

dowej Fiat w  Turynie, według, uoaiesłeń z Rzyb11* 
zwolniła SJJU) robotników.
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Sens naszej drogi
Splot zagadnień palestyńskich wniknął giębo 

ko w na&zą świadomość. Można śmiało powie 
dzleć, że zagadnienia tc zajmują nas i opanowu ! 
ią tem silniej, im są poważniejsze, im bardziej 
groźne i powikłane. Polityka palestyńska i po 
lityka sjonistyczna leży już dz.ś w kręgu polu ! 
tyki międzynarodowej. Socjologiczne skutki de 
klaracji Balfoura odzywają się wyraźnie w  tcml; 
.Powiązaniu zagadnień. A dla nas ujawniły się j 
one w sposób znacznie głębszy przedewszyst- i 
kiem w tern, że żydostwo całego świata wystą- | 
jPiło tym razem jako całość narodowo-politycz- j 
na. Reakcja Żydów wobec wypadków w Paies- | 
iiynie musi być określona zarówno pod wzglę 
Jem socjologicznym, jak i politycznym, jako re 
i akcja jedności narodowo-politycznej. W  dzie
jach djaspory zjawisko to jest nowem a pojęcie 
jedności narodowo'politycznej przeciwstawia | 

ostro pojęciu solidarności szczepowej lub j 
jreiigijnej. Wystąpienia grup żydowskich w Eu- i 
|ropie, Ameryce, Afryce płci. i w  Palestynie ma- i 
jią wyraźny charakter polityczny. Treść ich ber 
>iem  stanowią ścisłe żądania pod względem na 
rodowym, gospodarczym i politycznym, obej- 
imującć określone dążenia narodu żydowskiego 
Ido stworzenia siedziby narodowej w Palesty
nie. Na widownię międzynarodową wystąpiła 
zatem samodzielna, narodowa polityka żydów
k a ,  znajdująca uzasadnienie i oparcie w jedno 
'Sci politycznej narodu żydowskiego.

Jedność polityczna narodu żydowskiego jest 
w naszych czasach zjawiskiem nowem, o bar
dzo dalekim zasięgu działania. Sama w sobie 
musi być rozpatrywana jako społeczne nastęjr 
istwo działania ideołogji sjonistycznej, która 
głosząc powrót do żydostwa i stworzenia ży
dowskiej siedziby narodowej — organizowała 
samowiedzę żydostwa golusowego i dawała mu 
•świeżą treść. Może nigdy dotychczas w dzie
jach narodów nie wystąpiło tak wyraźnie histcr 
Tiotwórcze znaczenie i działanie ideału ideolo
gii, jak w naszym wypadku. Nie jako czynnik 
Podrzędny ukształtowali społecznych i gospo

darczych, ale jako czynnik nadrzędny, ideolo
gia sjonistyczna, przełamując opory duchowej 
i gospodarczej natury, zorganizowała masy ży
dowskie, Ideologja ta zmieniła umysłowość ży
dowską, wytrącając ją ze stanu bierności poli
tycznej, Oudząc czynną świadomość narodową. 
Urzeczywistniający się zaś w odbudowie Pales 
tyny ideał, nie wyczerpał i nie osłabił sil ideo
wych sjonizmu, właśnie dlatego, bo . przebieg u* 
rzeczywistnienia wykazuje stałe* historjotwóit 
cze znaczenie tej idei, zarówno w Palestynie jak 
i poza nią. Sjonizm sprawił, żeśmy odnaleźli 
nas samych w sobie. Dał nam radość samoodna 
lezienia i potwierdzenia siebie samego w swej 
jaźni. Odtąd przestaliśmy występować niejako 

! anonimowo i odtąd dostrzega się nas w życiu. 
Sjonizm wyszkulił w nas dążenia do wolności, 
do pełnego, szerokiego życia.

Stworzyliśmy w tych dążeniach nowe warto
ści i dzieła. Walka o ich utrzymanie i świadome 
budowanie przyszłości, oznacza wyciśnięcie zna 
ku własnej woli, czynny udział w historji. Ale 
na szlakach i drogach prowadzących w historię 
uderzać w nas będą wszystkie burze i katastro- ] 

i fy  wstrząsające niezbadanym przebiegiem dzie 
| jowym. Porywać nas będą coraz to nowe a od- 
| mienne zagadnienia. Oto już dziś wyrastają 
j przed nami zagadnienia, ogromem i rodzajem 
j tak różne od spraw naszych ojców i dziadów, 
i jak różną jest jawa od snu, wolność od niewoli. ; 

śmierć od życia. Ciasnemu autonomizmowi ghe ■ 
tta przeciwstawiamy wolę praw narodowych. 
Wielkie problemy koionizacyjne, finansowe i po 

| lityczne zajęły miejsce talmudycznych roztrzą- 
! sań. O tysiące mil odległe zagadnienia arabskie 
j i problem budzącego się Wschodu wtargnęły w 
| krąg naszego życia. Tysiąc niemal lat pozosta

wała w uśpieniu żydowska myśl polityczna. O- 
budzona zakreślić musi odrazu olbrzymi rzut. 
To pogłębienie i rozszerzenie problemów jest za 
razem pogłębieniem i rozszerzeniem naszego 
własnego życia. A „żyć, to znaczy więcej żyć".

Dr. Ludv'ig Obcrlaander.

Chuliganie rumuńscy nadal grasują bezkarnie!
C w n io w c e  (Ż A T ). Tutejsza „Morganbłatt" do

nosi, iż w  uaurowisku Salca oraz Kamaneszt (Bu- | 
kowina Półn.) doszło do poważnych ekscesów an

tysemickich, W  Saka  chuliganie podpalili kilka 
uomów żydowskich, w  Kamenesz. w iele domów i 

| sklepów żydowskich zostało rozrabowanych, kil
ku iy d ó w  odniosło ciężkie rany. Nuimer „Morgen- 
blatt", zawierający powyższe informacje, został 
niebawem po ukazaniu się skonfiskowany przez 

' Policję.
Czerniowce. (ŻA T ). W  Suczawie, Bukowina, od

był się pierwszy proces przeciwko 5 ouzystom, 
którzy aresztowani zostali w  wyniku ekscesów  
W tem mieście z dnia 10 bm Sąd uwolnił wszyst
kich oskarżonych. W yrok w yw oła ł przykre w ra 
żenie wśród ludności żydowskiej, która r.iebezpc 1 

' stawnie utrzymuje, iż stanowisko sądu wobec chu 
itganów posłuży im jako zachęta do dalszych wy- 
*tąpień.

Bukareszt. (Ż A T ) Cała prasa rumuńska poświę 
ca wiele uwagi ostatniej fali ekscesó jv ant} żydów  
skich na Bukowinie. Pisma zwalczające rząd (Ad- 
v**i-ul, Lupta i in ) przypominają rządowi ciężkie

W londyńskiej ..Cnji (Thi Tewisli Times) pisze 
P. A W iener w artykule pl ..Cklwroi antysemity 
*0111 na Węgrzech":

„Zwolna ucisza się na froncie antysemickim 
W ęgier Niclylko na ulicy i w  ż yc iu  lowarzyskiem  
Sfitysemnyzn Jest slale w odwrocie, ale nawet 
najsilniejsze jego twierdze na wszechnicach w 
bśłStńfch lalach Na we i antysemityzm siu
*taicki Znajduje - re. przyrajmniej pubh znie. w 
hanie likwidaej1 K o li pon yąee  cofnęły rękę opie 
kuhezą przynajmniej nad antysemityzmem brutal
nym, a rzad z różnych powodów  uważał za ko 
bieezne .znslosowae usl.-iwy o ładzie i spokoju tak 

wobec antysemickich mącicieli porządku Isto 
zwolna nastał spokój i porządek, a cały >’ .■■

1 ód węgierski poczyna się coraz bard/iet > 
'onywać. że łatwiej znaleźć prree i zn  ;.

<pnkot"vch niż pr/y bójkhch i zakló- 
®**d*oh p  ządku publicz iego‘"

skutki wypadków 1907 r., które się zakończyły 
rzezią chłopów. Najwyższy już czas, zaznacza ten 
odłam prasy, aby rząd położył kres grasującemu 
po miasteczkach żydowskich cuzyslycznomu du
chowi rozgromił

W arszaw a. (ŻA T ). W arszaw skie biuro Żydow 
skiej Agencji Telegraficznej zostało powiadomio
ne, że urzędy telegraficzne w  Ramunji zatrzymu
ją depesze korespondentów ŻAT. w Rumnnji o 
przebiegu ostatnich wypadków. Wobec powyższe 
go ŻAT. poleciła swemu korespondentowi w ie
deńskiemu zbierać wszelkie informacje o prze
biegu wydarzeń w  Rpimonji.

Czerniowce. (ŻA T ). Odbyło się tu wielkie iydow  
skie zebranie protestacyjne przeciwko wydarze
niom antysemickim na Bukowinie. Przemówienia 
wygłosili sen. dr. Ebner, dr. Kraemer, dr. M a*  
Diamand, Moritz Geiger i in. Uchwalono ostrą re
zolucję protestującą przeciwko rozruchom antyse
mickim, nieczynności w ładz oraz chwiejnemu sta
nowisku rządu wobec zurodiniczej agitacji ryzy 
stów.

Oprócz triumfu zdrowego rozs Kiku autor przy- 
: Iłicza jeszcze jedną przyczyną upadku an.tysemi- 
[ lyzmu w  tym kraju
j „Rząd węgierski m? otrzymać wielką pożyczkę 

międzynarodową, a londyńska firma Rotszyldów  
| je*-1 głównym opiekunen tej pożyczki. Zapewne 
I nigdy nie sianie sic publicznie wiadomein jaki 

bezpośred ii wpływ  wywrze ter. fakl na sytuację 
■ Żydów na Węgrzech] podobnie, jak no dziś dzień 
i nie ustalono, falo był wpływ  ltolszyldów pod tym 
; względem przy kilku pożyłzknch. jakie W ęgry o- 
I trzymały w ostatnich 8 latach. W  każdym razie 
; fakt ten w całych Węgrzech oceniany jest ze 

szczerem uznaniem dla 'ondyńskiego żydowskiego 
domu bankowego Już .arna ta wiadomość obo
wiązuje przedewszysikiem rząd do względów spe
łń lny eh i do ..cichego okresu żydowskiego" pad- 

czas doby pożyczkowej"

N o w e  k ie r o w n i c t w o  o r g a n i z a c j i  
s jo n i s t y c z a e j  w  A m e r y c e

Kongers (Convention) organizacji sioń śtycz 
:iej w  Ameryce. który i  po^zątki-em bm. odbył 
Się w Ck.ciafid, rozizedł się i w z wyboru prze 
wodniczącego. Przód kilku dniami nastąpiło po 
rozumienie w ty.rn względzie na uŁs-edzcniu 
nowego kierownictwa w  Nowym Jorki;. Prze 
wodtiiczącym organizacji sjenist.vczr.ej Sianów 
Zjednoczonych Ameryki P. wybrany został 
Robert Szofd, zastępcą przewodniczącego rabin 
Hltel Słlver. Poziatem został wybrany sędzia 
JulJan W. Mack przewodniczącym honorowym, 
zaś Louis Lipski drugim prezesem honorowym, 

j Pierwsi trzej z wymienionych należą do grupy 
I Brandeisa, która w  Cleveland powróciła do 
1 szeregówo rganizact sjonistycznej, zaś Liipski 
i był, jak wiadomo, długoletnim prezesem organ# 

zacji amerykańskiej. Przewodniczącym ustano 
wionej w Cleveland KofniiSji dla spraw połityc* 
nych i gosjsodarczych został wybrany rabin 
Dr Stefan v>5se.

„ Z  k o n s t y t u c j a  w  k i e s i e n r 11
J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Pismo arabskie ,.M {- 

raat ci Szark‘‘ dowiaduje się, że wysoki Komi
sarz Palestyny sir John Chancellor powróci r 
urlopu „z konstytucją w kieszeni1'. Inne pismo 
arabskie, „El Mokatam11 natomiast sądzi, iż Sir 
Chancellor wogóle już do Palestyny nie wróć*

S p r a w ia n ie  palestyńskiej knmisjl 
mandatowe] jako „ L u t a  Księga

L o n d y n  (ŻAT ) Na ostatniem posiedzeniu 
Izby Gmin b. ministei kolonj? w gabinecie kor* 
serwatystów pos. Amery zwrócił się do rządu 
z zapytaniem, czy nie byłoby możliwem ogłu
szenie w „Białej Księdze11 sprawozdania komi
sji mandatowej o polityce palestyńskiej. W  od
powiedzi premjer MacDonald oświadczył, h> 
sprawozdanie to jest poufnym dokumentem 
który będzie przedłożony Radzie Ligi Narodów, 
prze komisję mandatową. Komisja ta jeet, JbL 
wiadomo, jedynie ciałem doradc^em, wobec 

, czego rząd nie może ogłosić sprawozd&tSa, ZŁ 
j nim tego nie uczyni Rada Ligi NaroCów. Pr&st 
I Radę zaś sprawozdanie me będzw ogioszotM 

przed sesją wrześniową.

Adwokat żydowski odmawia ^ a e m fi 
poaatkdw obBcnemu m agistram i! 

jBrozottmskfBmn
Jerozolima. (Ż A T ). M.eszkaniec JeroaoUm|’

j auw. Ben Aaron wystosował, w  odipowiedlś aa  
I wezwanie do uiszczenia pewnego podatku leooeo- 
I nalnego, pismo do magistratu jerozolimskiego, W  
j kłóreni donosi, iż jak dłńigo Żydzi nie będą re- 
i iTrezentowani w  samorządzie miejskim, _de bęuoóe 
j ou płacił żadns-ch podatków, gdyż obecny magi

strat nie ma praw a ściągania podarków Od Ży
dów. Oczywiście —  zaznacza adw Ben Aaron —

! przy pomocy pjolicji możecie mnie zmusić do p is- 
j cenią jfodatków. Policji oporu nie będę stawiał, 
j lecz jeśli magistrat będzie się uciekał do tepc- 
; środka, utwierdzi mnie to bardziej jeszcze w  pirxe 
i konaniu, iż słuszność jest p>o mojej stronie, wobec 
' czego nie zaniechani dalszego moralnego zwałessa 

nia obecn :j rady miejskiej, aż nie sitamiie się za
dość sp-aiwiedUwoścL

. .o ——■

C M IES IĘ CY  W IĘ Z IE N IA . ZT-l rtm rmeszKamec
Ilaify  Abraham Scheiter skazany zosła i przez sąd 
na karę 6 miesięcy więzienia za to, że w  czasie 
rewizji znaleziono w  jego mieszkaniu komunisty
czną „Freiheit" i „Hamer“ (Now y  Jork). Sąd 
uchylił żądanie prokuratora o skazanie Schehera 
r.a deportację z kraju po odbyciu kary.
' K / L E N D A R Z  Ż. F. N. Ukazał się w  Jerozo
limie ilustrowany kalendarz kieszonkowy ŻPN . 
na rok 6691. Kalendarz ukazał się w  13 językach 
i został wydrukowany \v pół miljona ?gzem,iiła- 
rzy. kalendarz zawiera obfite dane o Palestynie 
i działalności ŻFN.
W Y SO K I G A T U N E K  PO M A R A Ń C Z  P A L jJSTYN 

SKICH Docent uniwersytetu w  Brnie Abraham  
Matmon zamieścił w  piśmie- plantatorów poma
rańcz w Palestynie „H adw " artykuł, oprrty na 
badaniach naukowych, w  Jtp"v n stwierdza, iż po
marańcze palestyńskie zv-' •< ięcej składni

ków Yrhaminowych .C‘-. t omai'uucae p M r
W y j  tunerykańskłek.

anlyccir ćfymrr na Węgrzech
Jedne z  przypuszczalnych przyczyn fago zja w iska ...
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LITERATURA I SZTUKA
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

Lis ty  Dawida Friszm ana
Długi czas nie doceniano w literaturze hebraj 

ekiej wielkiej wartości, jaką mają dla literatury, 
a zwłaszcza dla jej historji — listy poszczegól
nych pisarzy. Od czasu do czasu znajdywał sie 
ktoś, który zajmował się zbieraniem mów i lis
tów naszych przywódców, lecz co do pisarzy u

śnie pochodzą te częste zaprzeczenia w utwo
rach wielu pisarzy, którzy stwierdzają słusz 
ność zdania Boernego, iż: „der Mensch ist nicht 
so oder so, nur so m d  so*. Chcąc poznać czlo- 
wieka-twórcę, poznajmy jego życie i dokumen
ty życiowe tj. prywatne listy, w których zawsze

ważano, że zupełnie zbytecznem jest zaznajo- | pozostaje wiemy własnej osobie, gdyż nikogo 
mić czytającą publiczność z listami ich. W  tym więcej niema wówczas na myśli.
czasie, gdy w literaturze światowej coraz wię
cej uwagi poświęca się różnym dokumentom, 
dotyczącym twórców i utworów ich (ostatnio 
da sh? nawet spostrzec pewien kierunek powie 
ściopisarzy, którzy zajmują się prawie wyłą
cznie opracowywaniem opowieści na tle życia 
prywatnego pisarzy) —  rozrzucone po różnych 
częSciaCh świata zostały listy i wszelkie inne 
<kłkmnenty naszych wielkich myślicieli i pisa 
rzy —  nie mogąc doczekać się wiernej ręki, 
któcafey je zetu^ia i wyzwoliła z otchłani zapo-

Dopiero w Ostatnich latach da się zauważyć 
pCWda zuuaira ku lepszemu w tej dziedzinie. Po 
czątut został dokonany wydaniem zbiorowem 
larów rAchad-Haama. Dopiero listy wielkiego 
MseShdeła naszego otworzyły nam oczy i ujrze- 
MSatf, jak doniosłem jest opublikowanie takich 
pono „osobistych*1 listów. Dzięki tym listom 
N yjaSnBo się nam dużo niejasnych rzeczy w 
jtecałytn dorobku literackim Achad-Haarna. Li-

Zebrane listy Friszmana odzwierciedlają nam 
Friszmana jako człowieka, o którym tak wie'e 
sprzecznych zdań obwieszczono, zwłaszcza po 
jego śmierci. Czytamy te listy i przekonyw-uje- 
my się, iż wszystko co się po dziś dzień rozpo
wszechnia o Friszmanie — są to więcej jak 
zwykłe plotki, które wrogowie Friszmana kol
portują z charakterystyczną dla nich zawzięto
ścią. Świadczy o tern wielka wierność charakte 
ryzująca wszystkie niemal jego listy. Oto na- 
przyklad pisze Friszman do Szalom-Alejchema 
swoje nieprzychylne zdanie o przysłanych mu 
do oceny utworach, aczkolwiek znajduje się wó 
wczas w materjalnem położeniu, które nakazu
je mu „doorze żyć“ z SzaionrAlejchemem. To 
znowu Friszman odmawia przyjacielowi swemu 
i nie pisze recenzji o jego książce, acz książka, 
sama przez się, zasługuje na to — ponieważ au
tor tej ksfążki w swoim czasie opublikował przy 
chylną recenzję o książce Friszmana — żeby 
więc nie przyjęto tego jako „miarkę za miarkę"-

t fy  te są noże utemniej pouczające niż same j W  postępowaniu pisarzy jest taka wierność i 
Meaory AcbadTiaama. Nie o wiele mniejszej war j czystość stosunków — bardzo rzadkim objawem 
Id k i byta również publikacja listów poety /. L. > dużo powinniśmy i możemy się nauczyć od Fri- 
jBeńfcMB. Cwyd. „Dwir“ , Teł Awiw). I szmana w dziedzinie etyki i stosunków ludz-

PowuBriśmy przeto być wdzięczni p. A. R, Ma' j kich jak koleżeńskich... 
faefcfemu, kćóry podjął się tak doniosłej i odpo j Zbytecznem, zda się, nadmienić, iż zebrane ns 
jtteddaiBej pracy, jak zbieranie listów jednego ty Friszmana mają wielką wartość biograficzna i

M A IR Y C Y  SZYMEL.

0 mijaniu się na ulicy
Oto sie mamy minąć 
jak wcziraj, ja* cudzied:
Jakąż cię wstrzymać stią.
Jak schwycić w sieć moich godzin.

Jeszcze dwadzieścia kroków-.
(Dlaczego nie zerwą chodnika!)
Znowu przepłyniesz obłokiem,
By wrócić i —  znikać.

Ach, w którem pracujesz biurze,
Na jakiej mieszkasz uticy!
(T y  nawet nie wiesz o tem: 
że teraz do ciebie krzyczę).

Ty nu wet nic wiesz o tem,
(czternaście-, trzynaście!... dwanaście!!—) 
że jesteś burzą —  nerwom! 
przejdziesz, przejdziesz, zostawis* 
rzewną dalekość perfum -------------

I nie zapytasa o nic,
Nie zechcesz niczego zmienić, 
tylko zalejesz mi oczy 
głębinną zielenią źrenic.

—i pirdziesz dalej, u a le j -------------
(już p ięć- już cztery!... już trzy!!—)  
i nie odwrócisz sie n a w e t--------

O, T> !!!
Jaką cie wstrz-mać siłą.
Jak schwycić w  sieć moich goazin!
 Oto sie znowu mijamy
jak wczoraj, jak codzien—

2 aafpoważntejsa ycb twórców i krytyków no 
literatury hebrajskiej, Dawida Friszmana. 

Pfecwrezy tom tych listów*) ukazał się w Ame- 
ISpee w v y  Jawnictwie wdowy po Friszmanie.

-Styl - to człowiek". To naogól przyjęte twier 
daene jest częs-to sprzeczne w stosunku właś 
tkc do lndzi, mających najwięcej do czynienia 
2e sprawami stylistycznemu to jest pisarzy. Na 
afet pajbardzej wierny sobie pisarz, daje w 
Owych utworach wyraz nietylko własnych u- 
'czuć, lecz dość często również uczucia i myśli 
lany oh łudzi. Przeto też dość często mówi o 
Ułch Ich własnym naturalnym stylem. Stąd wła

* ) Zebrą} A. R. Malachi, yyyd. Liii Friszman, 
Mew York.

historyczną. Odznaczają się one ślicznym je
żykiem i formą, obfitują w mądre myśli i spo
strzeżenia, prawdziwie Friszmanowskie.

Przedmowa zbieracza tych listów, p. A. R. Ma 
!achi'ego o Friszmanie, jest mało wyczerpująca, j 
naszkicowana w ogólnych, pobieżnych rysach | 
przeto, rozumie się, nie odpowiadająca celowi, i

Lecz i ta przedmowa daje nam pewien, acz 
kolwiek pobieżny przegląd rozgałęzionej i tak | 
bardzo rozwiniętej twórczej pracy Friszmana. : 
Miejmy nadzieję, iż A. R. Malachi, nie poprze
stanie w pracy swej i zbierze wszystkie poeo- 
stałe listy Friszmana, które zdaniem jego w y
pełnią dziesięć tomów. Praca ta stanowi ważki 
i bardzo cenny dorobek dla młodej historji naj- ; 
nowszej literatury naszej. /. Warszawiak.

-O Q °-

Leopold Gottlieb
Jest — jak wiadomo — bratem Maury

cego, najgenialszego malarza, jakiego wy 
daliśmy na ziemiach polskich. Po wiel
kiej wojnie, w której uczestniczył jako le 
gjonista I Brygady, osiadł zagranicą 1 
od lat mieszka stale w Paryżu. Zagrani
cą, mimo trudnych warunków bytu dla 
Cudzoziemca, zdobywa wybitne stanowis 
sko. Andrzej Salmon. ceniony krytyk pa
ryski, pisze o nim w r. 1927 monografię 
suto zdobioną rycinami. Niedawno poś
więci! artyście drugą monografie Emil 
Szittyn, zimny autor pracy o samobójcach 
(S-dbsmórder. Ein Beitrag zur Kulturge 
schichte. Verlag C. Wellcr & Co. Leipzig) 
Praca o Gottliebie wychodzi nakładem E 
ditions ,.Ars“ w Paryżu I. Ale nietylko 
Francuzi ir sresują się naszym rodakiem 
„Deutsche Kunst u. Dekoration (Darm
stadt), czołowy organ sztuki niemieckiej 
pisze o nim z entuzjazmem w grudnio 
wym zeszycie z ub. r. W  tym stanie rze 
czy jest obowiązkiem naszym zapoznać i

czytelników z osobą i dziełem wielkiego 
artysty i w tym celu przytaczamy w prze 
kładzie artykuł Jana Topasa zamieszczo
ny właśnie w D. K. u. D. Z polskich pism, 
obuk „Wiadomości Literackich", pisała o 
nim obszernie w dodatku świątecznym z 
24 grudnia 1929 r. „Gazeta Polska *. Jest 
to wywiad Romana Brandstettera z Gott- 
liebem odbyty w Paryżu. Wracajmy jed
nakże do artykułu Topasa. Red.

„Rozpoczniemy od tego, co zwykle mówi się 
na końcu, w konkluzji: chcemy z góry przydzie 
l;ć Leopoldowi Gottliebowi miejsce należne mu 
w sztuce współczesnej doby. Należy do tej gru 
py malarzy i rzeźbiarzy, którzy razem tworzą 
tzw. Szkołę paryską i jest wśród nich, dzięki 
swej mocnej, a jednakowoż niezwykle delikatnej 
sztuce, jednym z najwybitniejszych. Z bezwzgfę 
dnem prawem może, jak to Andrzej Salmon 
w swej pełnej ducha monografii poświęconej 
Gottliebowi podnosi, mieć to słuszne roszczenie, 
by obrazy jego w isiały na najlepszych miejscach 
paryskich wystaw.

W  rzeczy samej, w tem wielkiem tohu—wabo 
hu, gdzie i wielkie talenty, bądźto z braku po
trzebnej treści wewnętrznej bądźteż z braku po 
trzebnej umiejętności, tylko do częściowego zi* 
szczenią swych intencyj doprowadzić mogą, u- 
derza sztuka Gottlieba przez swe zrównoważę 
nie. Równowaga między jego rozumem i uczfl 
c>m z jednej strony a jego techniką z drugie! 
jest całkowitą. Mózg, serce i ręka w stałej rów
nowadze. Dlatego też niema obrazu Gottlieba. 
któryby był obojętny, wszystkie bowiem są je' 
cnako bogate w idee malarskie jak i pełne ma* 
larskich wartości.

Jak jest skomplikowany, a jest to komplika 
cja każdego szczerego artysty, którą możnaby 
nazwać klasyczną, zdaje się być zarówno rea
listą, który naturę „odmaterjalnia", jak i ideall' 
stą, który form natury nigdy nie lekceważy. Te 
oto formy które jak słowa w słowniku, gdy nie
mi manipulują poeci, przez magję pędzla stajS 
s ę zdolne emanować rzeczy najwyższe.

Z tych dwóch zasadniczych nastawień jego at 
tystycznego temperamentu, przeważa stale jedno 
lub drugie. To przeważa realizm — trzeba to W  
szcze raz powtórzyć — przez smak kultury i 
szrachetniony realizm, to znowu liryczny luh 
patetyczny nastrój staje się dominantą. To tei 
portrety Gottlieba są właściwie realistycznie P° 
jęte. Lecz i one są stylizowane, w każdym ra
zie sposobem przystosowanym do modela. Por 
tret malarza Diega de Rivery np. (zamieszczo* 
ny w ślicznej reprodukcji w D. K. u. D.) można 
z łatwością określić jako barokowy, podczas 
gdy niejeden inny odczuwa się jako gotycki. Je' 
go niełitościwie ostro obserwujące oko malar 
skie rozwala mu oglądnąć istotę modela albo 
raczej odsłania mu ją wyraźnie. Opanowany ta 
wizja komponuje on podobizny bliźnich, które 
spotęgowane są nieomal do groteski: wszystko 
co jest w duszy ukryte i w ciele osłonięte, WY* 
dobywa na powierzchnię. Zwykło się je nażY' 
wać „psychoiogicznemi portretami".

Natomiast w kompozycjach jego jest wszeF 
.a rzeczywistość -oztopiona w sennych wizjach 
Upraszcza tu kontury i redukuje je do ich iJ*®' 
taego znaczenia, czasem do formy geometry?*
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ImJM kobiet są twaLieł plecy mężczyzn 
•cfcetoatyju^rane jako trójkąty. Twarze uwol* 
tione od wszelkich cech indywidualnych, istnie* 
fcd fa  tńego tylko jako sylwety oblicz ludzkich. 
WMui.ift.ii j drobnych wymiarów i w sposobie 
^ k c i iź m  różnorodne, mają te kompozycje 
fcfesfeo monumentalną pełnię, rzeźbiarską plas 
M ię  a p«xy tern lotność poezji, harmonję, która 
^Mbemiewa jakby muzyką i mistyczną głębią.

Bfeprzekraczając dziedzin malarstwa, nie a 
^ Mrując dla siebie kiedykolwiek środków in- 
SkKli sztuk, umie jednakże w odrazach swych i 
Mnndkach, zachowując sztuce swej zupełną wier 
•oSć wyżywać się i jako muzyk i jako poeta.

PruL-łemy podziału przestrzeni, arabeski, syl- 
kompozycji są zawsze świetnie rozwiąza

ne. Ponadto uważam Gottlieba za urodzonego 
•ndarza fresków. Nietylko, bo umie czysto, pe- 
'Wtie i wyraziście rysować, także nietylko z u- 
Wagi na charakter jego barwnych akordów, 
lecz przedewsłzystkiem dlatego, bo malarstwo 
freskowe iajbardziej odpowiada sensowi mgo 
Sztuki, która zdaje się być przeznaczoną do 
szerokiego oddziaływania. Ani jedno dzieło Got 
tlieba nie jest zwykłym oorazem sztalugowym.
Wszystkie mają rytm, rzut wielkiego dzieła 

Ściennego.
Jako rysownik lubi Gottlieb delikatnemi ener 

Kicznemi linjami obrysowywać kształty a bryłę 
blastycznie, wprost po rzeźbiarsku wyrzynać. 
Jako malarz preferuje złoto — brunatne, paty
nowane zestroje barwne lub też jasne, blade har 
monje. Jakiekolwiek są tematy tych symfonij, 
całość jest zawsze pełną treści a wspótdźwięk 
łagodnych, cichych tonów’, które tylko rzadko 
Przerywa mocny akord, wypromienia nieodpor 
Uy urok.

 o---------

Sowiety uznają literaturą 
wyłącznie tendencyjną

W  okresie wznowionej akcji socjałizacyinej i ko- 
tektywizacyjnej której widownią staja się Rosja so 
Więcka w ostatnich latach, nastąpiło powszechne 
ożywienie -''wnfeż na froncie linerackim. O iile da- 
Wnle-j czynniki rządowe z pewną naweit życzliwością 
spoglądały na literatów bezpartyjnych, którzy lojal
nie odnosił, s.ę do rzątłu sowieckiego, nie należąc 
iednak do czynnych jego zwód e uników, to teraz ze 
strony rządu w stosunku do tych beztpantylnych pi
sarzy stawiane jest kategoryczne żądanie czynnego 
popierania słowem pisanem zarówno oficjalnej pali 
tyka rządną jak i tak zwanej generalnej timji Sta
tua.

Następstwem tego nowego ustosunkowania się 
władz sowieckich do bezpartyjnych literatów było 
rozpętanie się nowej zaciekłej wałki na froncie lite
rackim. która iiłą rzeczy musiała się konifec końców 
skończyć zwycięstwem zwołennlków > a  li newskiego 
reżymu. Stalinowcy poiprostiu oświadczyli], id uzna
wać mogą tylko te utwory literackie, kitóre na ccc*, o 
Warne są pewns określoną tendencją leomninistyczną, 
natomiast utwory, odzwierciedlające bez jakichkol
wiek komentarzy dzisiejsze życie ZSSR. uważane 
%ą za akt sabotażu. Literaci bezpartyjni, ustępują: 
naciskowi lz rtrony rządu, zmuszeni byli albo za
niechać pubHkcwania swych utworów, albo też prze 
stali wogóie psać i przeszli do innych zawodów.

„Sztab Stolna" domaga siię od współczesnych li
teratów sow.ecikich opracowywania tematów, pozo 
stających w ścisłym związku z kolektywizacją go 
spodarstiwa wiejskiego. Jak stwierdza moskiewska 
„Literatom tja Gazeta", tempo kodektywiizacji w  lite
raturze wtóisk:e-j nie zostało jeszcze w nałeżyty sipo 
sób oddane, wobec czego pisarze powinni tematowi 
temu poświęcić całą swoją uwagę i stać się w ten 
sposób pionierem przebudowy wsi rosyjskiej.

Ponadto :fteiaci powinni w swych pracach propa
gować walkę z własnością prywatną, której nieste
ty, wciąd jeszcze —  zdaniem cytowanej gazety —  
hołduje cześć literatów sowieckich. Innemi słowy 
mówiąc, komunistyczni pisarze Winni podjąć e.ner 
gicziną walkę z tak zwaną „literaturą kułacką", jak 
nazywają bolszewicy twórczość pisarzy niekorouinł 
stycznych.

W  Rosji sowieckiej bardzo często słyszeć można 
zdatnie, że „arn.S. czerwona czeka na swego lite
rata". Zdałem  miarodajnych sfer, pisarze sowieccy 
Powinni swa twórczość „zmilitaryzować", powinni 
Prace swe przystosować do potrzeb duchów ych ko 
taunistyczno-politycznej armii czerwonej.

„Literatura piękna —  to mieszczaństwo" —  taki 
oto pogląd panuje w kołach pisarzy komnmisłyez- 
Byęh, jmypnącyeh bez aaatuw&eń służyć ideałom po

„NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 21. VIi.

Aycsnjnn 5-ałSn.n i  jego przyjaciół z Ceo-tratoegci 
komitetu wyJtceawczego. I właśnie na zwalczaniu 
prawdziwego piękna i artyzmu rosyjskiego piśmien
nictwa polega całe znaczenie walki, toczącej się o- 
becnie na froncie Literackim w ZSSR.

Sztuka malarska Tagorego
Gzylelnicy la go icgo  dowiedzieli się z nicjakiem 

zdziwieniem, że poeta i myśliciel liinduski — ró w 
nież maluje W ielu puzzlom nic mogło uchronić 
się przed odruchem sceptycyzm u na pierwsza o 
tern wiadomość. Czytelnicy „Gilanjali wietrzyć 
mogli w  tej nieoczekiwanej wiadomości, pewnego 
rodzaju— snobizm Jednakże, jak podają krytycy 
berlińscy, sztuka malarska Rabiudranatha Tagore  
j(s t naprawdę pewnego rodzaju niespodzianką. A- 
kwarele i rysunki Tagorego świadczą, jak podają.
0 samorodnym, pierwotnym, a żywiole,vym darze 
ubierania w  szatę zmysłową obrazów’, snów i poe
tyckich fantazyj Sztuka malarska autora „Ogro
dnika" nie jest wprawdzie pozbawiona dyiotan- 
Iyzituj, jednakże świadczy i ona o niezwykłej du
chowości twórcy: Tagore poslugije się starym  
hinduskim tuszem, między który rzuca szereg 
barw , osobliwie dobieranych. A  więc: czerwień 
karminu ouook głębokiego błękitu, ten znów obok 
wibrującej barw y  pomarańczowej. Linje, figural
ne ornamenty, zwierzęce głowy, ludzkie twarze, 
ptaki. Koszmarne wizje, ciemne akordy w lasnen  
obramowaniu —  obrazy Tagorego odznaczają się 
ciekawrą melodyką A le tam, gdzie stają się św ia
domie, czy nieświadomie japouizającemi, siodka- 
wo- amgiizjującemi, tam stała się zle, —  bliskie ki- 
czów’. MLrno to jednak stwierdza krytyka berliń
ska na podstawie mimo wszystko żywiołowej w i- 
zuainości obrazów  Tagorego, że gdyby autor ,,U- 
rzędu pocztowego" poświęcił się był malarstwu, 
byłby może i w  tej dziedzinie osiągnął nieprzecię
tny poziom. Jak wiadomo, należy brat Rabindra- 
natha Tagorego do wybitniejszych malarzy hin
duskich.

 o------

KRONIKA LITŁRACKA.
PU E L IK A O J E  O SZ. SZYM O NO W IO ZU .

Referaty wygłoszone na niedawno odbytym nau
kowym kongresie ku czci jubileuszu Szymona Szy- 
monowicza ukazały się obecnie w  publikacji zbio
rowej pt. „Pamiętnik zjazdu naukowego im. Szy- 
luonowicza w  Zamościu we wrześniu 1929", (Z a 
mość 1930. str 103 im 8-o). Publikacja obejmuje pra 
ce: T. Grabowskiego „Szymon Szymoncwiez —  
epoka człowiek —  poeta". W . Biruehmalskiego 
„Postulaty badań nad Szymonówiozem", St. Lępic- 
kiero „Szkolnictwo hiumainistyczne w  Polsce ze 
szezegolnem uwzględnieniem nkademji w’ Zamo
ściu", K. Hartleba „Postulaty badań humanizmu
1 renesansu", K. SochaniewLcza; „Regjonalne pro
blemy Zamościa i M. Picszki „Architektoniczne 
historyczne wędrówki po Zamościu".

N O W A  PO W IE ŚĆ  H AM SUNA .
Dalszy ciąg „Włóczęgi".

Jesienią br. ukaże się, równocześnie w’ 12 języ
kach, nowa powieść Knuta Hamsuna, będąca dal
szym ciągiem ostatniej oowieści Hamsuna pt. 
„Włóczęga". N ow a  powieść, stanowiąca całość dła 
siebie, ukaże się w  języku niemieckim pt. „August 
Weltum seglcr" nakładem Alberlu La.ngenu w  Mo- 
nacbjum. Są to dalsze losy Augusta z powieści* 
„W łóczęga". N ow a książka zapowiada się, jako 
jeszcze jedno świetne dzieło autora „Błogosła
wieństwa ziemi" i stanowi miłą niespodziankę, ja 
ką obdarza nas ten 70-let.ii młodzieniec, który w  
tak genjainy sposób łączyć umie pogodę i głębię, 
uśmiech i powagę, sztukę i prawdziwą wielkość.

N O W A  PO W IE ŚĆ  J. W A R S Z A W IA K A . N ak ła 
dem wydawnictwa „Makor* w  W arszaw ie ukaże 
się wkrótce nowa powieść hebrajska naszego 
współ pracownika Jchudy W arszaw iaka pt. „O roili 
meofel" (Światła z ciemności), osnuta na tle ży
cia żydowskiego w  Polsce w  r. 1920.

B A R A T O W  JAK O  H IN K E M A N . Znany aktor 
żydowski Baratow, występujący obecnie z dużem 
powodzeniem w  W arszaw ie, w  roli „Ojca" Stirind- 
berga, przygotowuje znany dramat E. Tollcra  
„Ilinkemam'1. Rolę Hi-n.emana, którą w  Krakowie  
w  swoim czasie kreował J. Turków, obejmie Ba
ratow.

N O W E  K S IĄ Ż K I ŻYD O W SK IE . Nakładem Klcc- 
kina w  W arszaw ie  ukaże się wkrótce tom D aw i
da Bergelsona pt, „Gugwinten" Ponadto wydaje u
B. Kleckina —  B. Glasmaun dwie nowe powieści: 
„In goldenem Sumo" i „Lender un Lebens".

D R ZE W O  G E N E A LO G IC ZN E  R A B ! L O E W A . 
StaTy rodzinny dokument ułożony przez potomka 
rabi Lów a j  Pragi, rabi Mt-ira Perełsa w  roku 
1727 ukazał się niedawno w  niemieckim przekła

dzie w  Frankfurcie nad Menem. Przekład ukazał
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się wedle warszawskiego wydania z 1804 ogłoszo
nego przez Noadiu Ghaima ben Mozes Kobrina W 
„Rocznikach towarzystwa żydowsko literackiego1 
(r. 20) Obecno tłumaczenie niemieckie dokonam  
możliwie wiernie, zawiera 22 strony druku, a nad
to wstęp S. II. LielK-na.

„OBCY, JAK  MÓJ KOCHANEK*’. Ta ciekawa 
powieść angielska Stelli Benson ukazała sir osta
tnio w  niemieckim przekładzie Sicia: ji Frist Jiaues 
(P . Zsolnny W rlag . Berlin - \Yi**n Książka t-U- 
s/.y się u czytelników du-iin pu',vi..:/vn'.i-!it zt 
względu na jej dowcip, subh-lu.-i tronie i numi-v, 
zmysłowy czar egzotyzmu Akcja toczy się prze
ważnie w  Chinach.

„K IN  P IN G  MCH“. Taki tytuł nosi piTed trzema 
wiekami napisany arcytwór llteralifry chińskiej 
Obecnie ukazał się te.n ciekawy dokument kultury 
Chin w  niemieckim przekładzie Erauza Kuhna ( I r  
sel Yerlag). Oryginał chiński ukazał się w roki 
ltlhó w  nakładzie „Pod siekającym żó:uwiem biot- 
nyin" w  Su- Cza. Są to dzieje awanturniczego ży
cia bogatego dziwaka i jego sześciu żon: dzieje li 
stanowią niezażeonwanyni realizmem nacechowa 
ny przekrój struktury ówczesnego chińskiegt 
społeczeństwa i jego moralności. Nic też dziwne
go. że książka dostała się wkrótce po ukazaniu sh 
na indeks chiński. Obecnie ukaże się ta k*ążka  
w przekładzie niemieckim: Luiropa dzisiejsza żą
da egzotyki i choćby starego „pitigrillizm u"..

N O W Y  DRAM AT” TO LLER A . dotyczący roz 
strzelania marynarzy Reiehpietscha i Kóriisa w  r. 
1917, nosi tytuł „Fcuer ans don I- cssela

K S IĄ ŻK A  O KOTACH. Nakładem Georga Mul
lera w  Mon ach jem ukazała się książka P Sa- 
ckarndta pt. „Katzen", zawierająca 48 tablic z po
dobiznami kotów i interesujący tekst, poświęcony 
dziejom kota domowego, poczynając od najdaw
niejszych czasów.

S P R A W A  H O NO R AR JÓ W  SO W IECK IC H  R 0 - 
MATN ROGGANDA. Jak wiadomo, Romain Rol
land przeznaczył na cele społeczne przypadający 
rriu honor a r ja za przekład jegó dzieł na język ro
syjski. Część prasy uznała to za pusty gest, gdr/| 
sowiety i tak honorarjów nie płacą. Okazuje się 
jednak, że od tej zasady istnieją wyjątki i że „ »»  
przywilejowami" pisarze honorarja w  Rosj_ O- 
trzymają. Do pisarzy tych należą m. in. Romair 
Rolland, Barbusse, Tołlor, Zweig, i Sinclair. DCw 
tego zrzeczenie się Romai.i Roiłarada n a  rówsae# 
znaczenie praktyczne.

E C H A  SAM O BÓ JSTW A M AJAKOWSKLEOOl 
Jak donosi „ L ‘Europeen“, samobójstwo Majaikow  
skiego zostało sua-owo potępione w  ortodoksałi 
r.ych kolach komunistycznydi i uznane za „roeytdSyj 
wę starej chcftx>by“, indywidualizmu. Żaden ś w i»  
domy proietarjusz nie zaaprobuje postawy  
kowskiego Samobo-jstwo jest znamicame dła łdas^ 
znajdującej się w  upadku, ale nic przystoi proieCa 
rjatow i idącemu ku zwycięstwu. i

N O W E L E  PFR .UTZA. „Phaidon- W ib ig "  % 
ńYiedniu wydał tom nowel Perutza pt. „Hera*, er* 
barme didh meiner“.

„F A U S T " W  J Ę Z Y K U  L ITEW SK IM . „Faust** 
Goethego ukazał się ostatnio w  przekładzie ha ję> 
zyk litewski. Przekładu dokonał litewski nauczy 
ciel gimnazjalny, Yalaifis.

„T Ę D Y ". Taki tytuł nosi wydany nakładem Fj 
Iioesicka w W arszaw ie  toin essay‘ów  Tadeusza 
Peipera. Obszerny zbiór zawiera m. in. szereg 
drukowanych już i niedrugowanych jeszcze roz-. 
p raw  Y. Peipera: Miasto Masa —  Maszyna —  Me
tafora teraźniejszości —  Drogi rymu —  Rytm no
woczesny —  Poezja ciała —  Sport i piękno — Żo 
łądek i kultura —  Teraźniejszość i maierja —  Hie- 
rarchja pracy —  Sztuką i prolelarjat —  Futu
ryzm — Czysta forma — Nowy gest w  teatrze —  
Cyrk —  Autononija kina. —  Tom zawiera 419 
sLron.

„MĄDROŚĆ SZE K SP IR A  I GOETHEGO". Nakla
dem Noiiyelle Revue Francaisc w  Pa ;yzu  ukazało 
się właśnie Rene Bei-lheiota pt. „La sagesse d «  
Shakespcare et de Goethe". Autor przeprowadzą 
analogje i zbieżności mądrości życiowej obydwu  
genjalnych poetów na tle zagadnień duchowych 
Europy.

NADESŁANE K S iĄ ŻK i

Franciszek Werfel: „VERDI". Powiicść opery. Z *-  
poważnienia autora przełożył L. Staff. — insit. VVy 
daw-niczy Pt-raissancc (str. 523). —  Tontasz Mann 
o tern dizietó: ,Ta powieść opery i epoki jest dzie
łem o nieprzemijającej wartości".

W . B. Maj-wcl!: „PRZEZ ZAPOMNIENIE KU 
SZCZĘŚCIU’ . Powieść. Z anc. przeł. Czesław Ja
strzębiec Kozlowsik-i. —  Inst. Wydawniczy „Renais- 
sanoe" (str 352). —  Maswc-li jest repreze:iit2itywhym 
autorem Anglią jednym z największych powiefcio 
pisarzy en opcisŁich.



MBDZYNAttOfDOfWz EONMŁBS M EK EUW f?
LOGJ*

y j  dniach od 21 do 25 boi. obradować będzie 
w parysl im Instytucie Pasteura pierwszy między- 
fcarodowy kongres mikrobiologii. W  kongresie 
weźmie udział szereg znakomitych aczoLych 29 
krajów.

KRuT.OWE WŁ WILDNIU
Jak donoszą z Bukaresztu, uda się królowa- 

w dowa rumuńska M arja, w  towarzystwie księż 
niczki Ileany w  dniu 20 bm. w  dłuższą podróż po 
Austrji i Niemczech K ró low a nimuńska bęozu 
w  Salzburgu i Bayreuth na tamtejszych festiva- 
lach teatralno- muzycznych, oraz zatrzyma się 
także kilka dni w  Koburgu i Sigmaringetn. K ró 
lowa- wdowa M arja zatrzyma się 'V drodze po
wrotnej przez jakiś czas w  Wiedniu, { rzyczerr 
czas aż do uroczystości koronacyjnych w  Rumu- 
nji, tj. aż do połowy września b r spędzi w  sie
dmiogrodzkim swoim zamku Brad. Być może, 
że królowa- wdowa M arja weźmie z sobą rów 
nież córkę swoją, jugosłowiańską królową Mar- 
ję do Saiznurgu i Bayreuthu.

K A T A S T R O F Y  B B Z  K O Ń CA

Z Medjolainu donoszą: Ontrgdaj, naskutek kata
strofy kolejowej, której ulagł pociąg pospieszny 
najechany przez pociąg towarbwy na linji Me- 
degmo, duznalo cięższych i lżejszych ran 30 osób.

Przy  pracach związanych z budową tunelów 
W  Camp Mitchel w  Ameryce Północnej, nastąpiła 
sUna eksplozja gazu. Tunel budowany jest celem i 
■Wygodni'.jezego zaopat ■ nenia w  wodę miasta San j 
Francisco. Wskutek eksplozji znalazło śmierć 
17 rtbotników. Reszcie robotników udało się w y- i 
OhMaó na świeżo powieti ze. ,

Z N Ó W  s p is e k :  w  P O R T U G A L II
Z  Lizbony donoczą: Odkryto tu znów większe 

afraysiężeaie, zmierzające do obalenia obecnego 
raądu. W  sprzysięienie wmieszanych jest szereg 
fcyzycn członków rządu, oraz wyższych oficerów  
l  ‘W^nbataych osobistości portugalskich, a miano- 
Wkńe były  premjer Cardoso, były minister wojny 
itwerio, oraz by ły  komendant gw ardji republi- 
4 Jwkirfc Teakseira. Rewolucja m iała już w  naj- ; 
M l*  y\ u dniach dokonać zam hu stanu.

W O T A W łK  8AM00H01>V.'Y K R Ó L A  A L F O N S A
K ró l hiszpański Alfons, bawiący, jak wiadomo, 

ilW Lhfcayide i  mający już powrócić do ojczyzny, 
wypadkowi samochodowemu w  drouze z pa I 

***** Buck!r>'gnam. gdzie król Alfons uczestniczył 
/W luiadauŁu pożegpalnem. Auto krója Alfonsa zde 

się w  Hyde- Pa rk  z samochodem, którytli 
• i iro w a ła  dama. N a  skutek zderzenia stłukła się 
W  aucie trółewskiem szj ba, nikt jednak nie zo- 
tm i wuseeooy.

„Furjcr W arszaw sk i *, zajmujący w sprawie ży
dowskiej stanowisko „salonowego" antysemity
zmu, zamieścił onegdnj artykuł pt, Frekwencja 
w  uzdrowiskach", w  którym wskazuje na słaby 
finansowo sezon tegoroczny w uzdrowiskach poi 
ski, oraz na fakt, że Żydzi. Którzy stanowią zwy 
kle 90 proc. ogółu gości, w tym roku nie dopisali 
Poczem „Kurjer W arszaw sk i pisze;

„W  jednem z pism rzucono zarzut; Żydzi bojko 
luja uzdrowiska polskie. M asowo wyjeżdżają za
granicę.

Z okazji pewnego zjazdu, który zgromadził zna 
czii.iejszy zastęp przedstawicieli prasy polskiej i 
międzynarodowej, tuuzież loa-dnej prasy żydow
skiej, poruszyliśmy to pytanie.

Odpowiedź była taka:
—  O bojkocie uzdrowisk polskich przez Żydów  

niema mowy. I niema żadnego rozsądnego powo
du, Gdyby istniały jakieś próby zorganizowanego  
bojkotu, prasa żydowska musiałaby o tem w ie
dzieć...

—  Jednakże Żydzi nie dopisali w  tym roku 
w  uzdrowiskach tak licznie, jak dawniej. P r a w 
da 1..

— Tak jest. Chrześcijanie również nie dopisali.
—  Owszem. Przyczyna tkwi w  przesileniu go- 

spoaarczem.
—  Gzy pan przypuszcza, że to przesilenie nie 

dotyka również Żydów  zarówno wśród inteli
gencji. jak w  licznych rzeszach kupieckich?

—  A  zarzuty co do masowego wyjazdu zagra
nicę?

Nonsens! Jeśli ktoś niema na oszczędny w y 
jazd do uzdrowisk krajowych, jakże może jechać 
zagranicę Za co? Owszem, zawsze oewna część 
osób zamożniejszych lub poważniej chorych w y 
jeżdżała zagranicę zarówno z pośród chrześcijan 
jak Żydów W  tym roku mamy ten sam objaw, 
niema jednak żadnych danych, aby wyjazdy zagra 
niczne w  okresie bardzo ciężkiej depresji ekono
micznej miały charakter masowy i wzmożony.

—  Z tego wniosek, że żyazi mniej się leczą o- 
bccnie?

Leczą się OLzezędniej. Znamy przysiady, tż 
ci, którzy wyjeżdżali np do Karlsbadu lub Ma- 
rioiibadu, w tym roku prowadzą kurację w  Saskim

OTTO N IE  M Y śL I O TRONIE?
Przywódca wigierskich legitymistów hr Antc 

ni Sigray dementuje w  budapeszteńskiej „U jsag ‘\ 
jakoby „królewicz** Otto myślał o tronie. Zda
niem przywódcy legitymislów węgierskich wiado
mość ta jest niespodzianką przedewszystkiem dla 
habsburskiego „wodru". Także , królewicz" Otto 
oświadczyć miał, że wszystkie pogłoski wokół je-

wmcż. iż matka, która powinna zawieść swe /Jf 
chityc/.ne lub skrofuliczne dzieci do Ciechocinka) 
urządza le kąpiele w domu, ze świeżego zaś pś 
wietrzą dzieci korzystają w parkach i ogrodaC* 
miejskich Trudno1 Przesilenie ekonomiczne W  
cóle nic- m ogli się nic odbić na powodzeniu uadii 
wisk...

Potwierdzają tc dane wieści z szeregu rzdtV’ 
wisk. Często jest m onai pusto w willach i perps |a 
nalacii, choć napływ gości wzrasta, ale stanowi* 
oni w  ogromnej większości te kategorje ludnór 
ści, która musi się bardzo oszczędzać. Stąd -  *gjiy 
dnie najlepsze powodzenie mają tańsze penśjuoa 
ty, hotele, wille, restauracje ltd

Zupełnie zatem bezpodstawne są te głosy, Mu
ro dopatrują się w  położeniu uoecmem bądi bój 
kotu uzdrowisk naszych, bądź też wzm agąjąw f 
się niechęci do popierania uzdrowisk kraioWycb 
Nie zamykamy oczu na liczne jeszcze niedomagr 
nia najsłynniejszych nas tych uzdrowisk, ale w ł ' 
dzimy dążenie do poprawy. Nie tu zatem tkwią 
motywy tegorocznych niedon agań finansowych 
uzdrowisk naszych

Gorący przyjaciele uzdrowisk, ci, co wszdkić* 
mi doslępnemi im środkami, popierają Wszystko, 
co kraj >we, polskie, szukają środków zaradczych- 
Pragną stworzyć jakąś akcję zar.dczą, któraby 
mogła skierować nowe, wielkie fale gości do u* 
Zdrowisk polskie!*

Owszem. Akcja propagandowa w  interesie tt 
zdrowisk naszych jest potrzebna i tc akcja stała, 
ciągła, niezmordowana.

A le klucz sytuacji ukryty jest gdzieindziej: f f  
poprawie ogólnego położenia ekonomicznego, W 
stworzeniu takich warunków polityczno- gospo* 
dnrczych aby życie ekonomiczne mogło się roswi* 
jać normalnie.

Trzeba zapewnić masom ludności względny 
spokój i dobrobyt, a uzdrowiska nasze ponownie 
będą wypełnione przez m ały tych, którzy pra
gną wyjazdów dla wyp< czynku lub kuracji, lecz 
dziś albo wyjechać nie mogą. albo muszą prow a
dzić w  uzdrowiskach tryb życia bp-xvzo oszczę
dny*’

go osoby są śmieszue.ni kombinacjami Nie saaczy 
to jednak wcalĄ  Jakoby Habsburgowie i Otto zu
pełnie ..wyrzekli** się tronu: nie, oni —  jak poda 
je hr Sigray — uważają raczej, że restauracja 
icń tronu przeprowadzona być loże i będzie „dro
gą legalną** Hr. Sigray zaprzecza wreszcie, jako
by Otto kontynuować miał stućjp na jednej 
z wszechnic angielskich.

« r  W CFTÓWY B Z IŁ N Ń n r ó t xht Kr. i$5

Sensacje dnia Slaby sezon ^soroeziiy w uzdrowlskacir
C zy Ży% ?  bbJhofujĘ zdrafawlsita polshie: — Sytuacja pospodaicza

przyczyn? słabego sezona
ogrodzie' lub w  okolicach Otwocka Zdarza się Y&

3 NASZYCH LETNISK

ZAWOJA
Malowane usta, abdjnicy i inne 

sympatyczne historje
Dokonałem w  Zawoji W ielkiego odk*-yda. 

Stwierdziłem, i *  kobiety mają zachwycająco pię
kne uMa. Ott kUftti lat patrzę na cynobrem czy in- 
Hjm  karBunetn zaprawione usta, a ciągle mi ślę 
Wbtje, te pod tym pokładem czerwonej farbki kry
ją  się w arg i anemiczne, trupiej bladości, matowe, 
ohydne, szkaradne. Gdy kobiety śak starannie u- 
k iyw a ją  barw ę i w yraz swych mt, musi w  tem 
być jakaś przyczyna —  tak rozumowałem Wszak  
perwzkę nosi kobieta łysa, sztuczną szczękę bez
zębna, wypycha się chuda jak deska ild ’

I oto w Zaw oji mnóstwo widzi się kobiet niema- 
Iowanycli. Co za cudownie różowe, żywe usta, ja- 
i^iż przepyszny obiecują one strumień r.cktaru. z 
którego człowiek (odmiennej pici) pragnąłby pić 
bez końca Zauważyłem, że wyraz Ust każdej ko- 
biety jest inny, zin.!\ widu llizow jny  dzięki całej 
gamie różowych odcieni

Niechby przynajmniej kobiety do swych ust do
b iera ły  rozmaitych kolorów , stosownie do barwy  
oczu lub sukni..

Ale od kobiet przejdźmy do zbójn ików fpewien 
ła :x " ik  chyba m.mrlzy tem i lematami zachodzi), od 
lid niow iesrich do wsrani.ilych legend, jakie się 
v  dokoła Zaw o j i  W śród  borów, gęsto rozsia
nych w 7/i 1 uż or/ecudnpj kotliny zawojsk ie j  pełno 
było kryjówek zhójnickirb (czuje dreszcz roman
tycznie i sposobionych kobiet. A le  nieslety teraz 
już zbójn ików  niema).

Zbójnicy uprowadzili mnóstwo kobiet (uprow a
dzeniem nazywamy porywanie kobiety przez męż
czyznę, za którym ona szaleje). W  zakamarkach i 
Jaskiniach roiło się od tych uprowadzonych nie- 
w uur Stąd —  jak opowiadają —  cały łańcuch gór

nazywa się Babią Górą
Z Kościółkami (a  po części i z Babią Górą) łą 

czy się pełna poezj! legenda 'udowa, podobna do 
giewontowej. Oto W ich rordołach ma być zasy
pany kościół. Obok niego jest ogromna sala, w  
której śpią rycerze na białych koniach i złotych 
ptatykiicach ze swą królową. (Ta królowa to 
szczególnie pikantny dodatek tej pięknej legendy; 
pochodzi on pewmo od zb ij.ników, którzy więzili 
kobiety., f  Raz w  rok wyjażdfa jeden i  rycerzy, by 
się dowiedzieć, czy nie czas do boju Śliczny 
wiersz na ten temat napisał zmarły niedawno poe 
ta gór Orkan.

Aiżeby mnie nikt nie podej‘rzywał. że legendy te 
„zbujalem**, podaję odrazu źródła. Jednem t  nich 
jest krótka, ale świetna monografja p. Muszyń
skiego, em. radcy W ojewództwa śląskiego, prze
wodniczącego tutejszej komisji klimatycznej, któ
ry dużo pracy-, Zapału i miłości wkłada W opra
wę rozwoju ukochanej przezeń Zawoji Monogra- 
fjc tę czytałem w  manuskrypcie Nadto korzysta
łem z „Przewodnika po Beskidzie Zach. i Pieri- 
nach“ Sosnowskiego. Kto mi nie wierzy, zechce 
zaglądnąć na str. 276 i 277

Ależ cała Zaw o ja  to jedaa wielka legcmcia.
Szeroka, zachwycające piękna kotlina; po 

wszystkich wzgórzach rozsiane chałupki, które za
mieszkiwane są przez letników. Gdzie człowiek 
sięgnie ma równie rozległe jak cudowne widoki.

Na chwilę wdzieję fartuszek gospodyni („O n fi-  
lo! Gmfaio!1' w o la ł ongi Herkules, gdy się dostał 
w  niewolę kobiecą). Otóż co dwa tygodnie we  
wtorek jest tu targ zaopatrzony we wszelakie de
licje żołądkowe (r.abiał, jarzynę itp-.). Ale miejsco
we góralki roznoszą masło, sery krowie, poziomki 
i wszystkie Inne owoce, stosownie do pory. Ja
rzyny są dość drogie; nJt}łs&iej Kilka kg z sobą 
przywieźć Cod2iemie Swieżt pieczy w o  —  ..dwa ra 
zy dzby-rrle**. zapewnia kochany, nieoceniony dla 
woŁj i h  doradca i przyjaciel Fryderyk Brńlj

A le K raków  i wogóle Małopolska masami przy
jeżdża do Zawoji —  obawiam się, że te info ■ma- 
cje skwituje czytelniczka machnięciem ączki.

W  tym roku dzięki p Muszyńskiemu założono 
Bibljotekę klimatyCaną; niezadługo powstanie Mu
zeum osobliwości zawojskich (śliczne sr wyroby 
aułodydakty Klemensa Szczurka); na Wełczy są 
źródła z wodą kwaśną. Wedle hipotezy prof Mar- 
:hlewskiego znajduje się tu rad —  badania są W 
toku.

N a jm.ilszetn zajęciem są tu wycieczki (Policzne, 
śliwki, śmietanowa, Czarna hola, Wełcza, a. 
zwłaszcza Babia Góra.).

Tak Babia Góra —  to korona wszystkich w y 
cieczek Sianitąd rozpościera się widok ua Tatry- 
Przecudny zachód. Słouc-e kryje się za źródłami 
W isły  na Baraniej Górze. Niestety sam zachód nie 
widziałem, ale obserwowałem  wschód słońca, tak 
boski i ponad wszystko piękny, że wrażenie musi 
pozostać niezatarte.

Babia Góra — szeroka, przysadzista baba, alć, 
wierzcie mi, pełna uiewysłowionego wdzięku 1 - 
przysięgam — grzechu warta. Kto wchodzi na mą, 
popada w  2achwył, graniczący w  ekstazą Szftro- 
ki i daleki horyzont!

Każdy turysta sądzi, że Babia Góra jest jego 
uli pc dzietną, wyłączną własnością, że wszystkie 
swe uroki tylko dila niego rozsiewa Jedna z po
staci balznkowskich (V.'a!erja) wm awia knżdem** 
z. czterech zakochanych w  niej mężczyzn, że jeg*> 
dziecko, owoc miłości, nosi w  rwem łonie. Tak sa* 
rco Babia Góra.

Przyjeżdżajcie tedy do kotliny zawojskiej i n« 
Babią Górę „Sezon" trwa tu krotko (do konck 
sierpnia, choć 1 później j«at bardzo pięknie). SoPr 
sade się, byście nie żałowali, żeście tię spóźnili 
Słyszałem bowiem, że jedna kobieta umarta *  
chwili, gdy chciała tyć ucaciwie

D r W . Fall*k.
Zawoja, l i  lipca 1930 r,
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śpiewu, przepychu, » • * « ,  toalet i m-zyki! O b  
skala uczuc miłosnych od flirtu do namiętaoSci! - *
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K^skui: zaręczyli uâ -zeĵ o współpracownika 
ł e a onka Komitetu mw. Efroima Spielmana z p. 
tfebwarzówną z Bocimi ś-erdoccriM: gratulują 

Komitet Lokalny Org. Sjońskiej, 
Konctet dla bud. Żyd Domu Ludowego, 
Wydalał Stow. „Tarbuth" w Brzesku.
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V  sprawie żo n  emigrantów żydowskich
m  związku z licznen.i wypadkami ubiegania 

Się O wydanie zaświadczeń na paszporty emigra- 
'*J$oe ze strony żon emigrantów- Żydów, zwią- 
1 lutyck ze swymi mężami jedynie małżeństwem ry 
tualaem, Urząd Emigracyjny —  po porozumieniu 
się z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych i Mi- 

' tisterslwem  Wyznań Religijnych i O sw itte iia  Pu 
klŁcrnego —  zarządza:

1) Żonom rytualnym emigrantów- Żydów, pra- 
Sttącym wyjechać w raz z n.ężami, wydawać mo- 
żta zaświadczenia na paszporty emigracyjne je
dynie po zalegalizowaniu ich związków małżeń
skich.

2) Żonom rytualnym eangrantów- Żydów, pra
gnącym wyjechać w  ślad ?a mężami którzy w ye
m igrowali popizednio, wydawać można zaświad
czenia na paszporty emigracyjne jedynie wtedy,
°  ile ich mężowie wyjechali z Polski przed dalą  
Wejścia w  życie niniejszego zarządzenia i to tyl- 
ko, o ile wyjazd tych żon nie nasuwa organom  
Urzędu Emigracyjnego żadmy ch zastrzeżeń i o- 
baw  co do ich losu zagranicą.

Żonom rytualnym emigrantów, oragnacym wye
migrować do mężów, klóizy wyjechali (to w ej
ściu w  życie niniejszego zai ządzenia, nie nałoży | i oz\\ lja s 
Wydawać zaświadczeń na paszporty, o czctn :cii 
mężów przy ich wyjcźuzie z Polski należy odpo
wiednio przestrzegać, zalecając zalegalizowanie 
małżeństwa przed wyjazdem

Wypadki, zasługujące na wyjątkowo przychyl
ne załatwienie, należy priedkładać Ekspozyturom  
Urzędu Emigracyjnego, względnie Urzędowi E- 
ntigracyjiiemu do rozstrzygnięcia (PA T ).

Akademia Herzlowska 
w Rzeszowie

Dziś odbęiziie się w  Rzeszowie akademja 
lierzlcwsita, na której uroczyste przemówienie 
wygłosi purf>zes Egzekutywy organizacji sjou 
skiej, Dr. Schwarzpart.

e c h a  z e  ś w i a t a .

Międzynarodowe Kongresy 
w lipcu

XII. Kongres Międzynarodowy Szkolnictwa 
.Średniego w Brukseli, od 16 Jo 26 lipca; Korni 
sja dla Standaryzowania Organizacji Hygjeny 
W Paryża (L- N.) — 20—go; P erw szy  kongres 
Mikrobiologii w  Paryżu — 20—go; Kongres 
..Roya! Snnitary Institut-e" w Margate — 20go; 
Plenarne Posedzenie Międzynarodowego Korni 
tetu Koo-peiacji Intelektualnej w Genewie — 
23— go; IX- Kongres Międzynarodowy aunu-po 
niopy Uni\versyteckiej w Oksfordze od 23 do 
31 lipca; Międzynarodowa Koherencja Stówa 
rzyszeń 1 .w a i id ów Wojennych i dawnych Kom 
batantćw w Paryżu od 25 do 27 liipca; IX. Po 
siedzenie Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Opieki na-i Dzieck em w Leodjum od 31 lipca 
do 4 serpira 1930 r.

Epilog procesu o zamordowanie 
Filipa Daudeta

Głośny pisarz i uolilyk francuski, Leon Daudet, 
który na lamach „Aciion Francaise‘‘ toczy nieu
stanne boje z policją polityczną francuską, a przed 
dwoma laty \\ slawit się niebywałą ucieczką z-w ię  
zienia, skazany zoslał w tych dni a cli w  sądzie cy
wilnym w  Paryżu na 50 lys fr.. jako odszkodo- 
Wanie dla dwu wysokich urzędników policyjnych 
Za oskarżenie ich o zamordowanie 14-letniego je 
go syna Filijm, zaginto tego przed 4 laty w tajem
niczych okolicznościach.

Śledztwo uslalilo, że Filip  Daudet, zaplątauy w  
sieci anarchistów, popełń’! samobójstwo. Ojciec 
jednak wystąpił z oskarżeniem, że winny śmierci 
jego ukochanego jedynaka je s t .. Poincare, ówcze 
sny premjer francuski, który rzekomo miał zorga 
hizować przez funkcjonarjuszy tajnej policji całą 
Urtrygę i ostatecznie wyrafinowane morderstwo

Proces, klóry Deudctowi wytoczono, stał się wy 
jatkową sensacją, gdyż Janaiyczuy ten polilyk 
Podjął heroiczną próbę przeprowadzenia dowodu

T R Z Y  R E F E R A T Y  N A  W IE C Z O R Z E  D Y S K U 
SYJN YM  U  P. P  R E z Y  D EN T A  RZPL1TEJ.

W  czasie wieczoru dyskusyjnego, poświęconego 
omówieniu potrzeb województw północno- wscho
dnich, który odbędzie się w  pierwszych dniach 
września u p Prezydenta Rzplitej na Zamku W a r 
szawskim. wygłoszone zostaną trzy referaly

Referat ogólny, obrazujący stan i warunki go
spodarcze województw wileńskiego i nowogródz
kiego, wygłosi prof. Zawadzki Drugi referat z 
zakresu potrzeb przemysłu, handlu i rzemiosła w  
tych województwach opracuje prof Rucińsid. Te
matem trzeciego referatu będą potrzeby rolnictwa 
województw północno- wschodnich; referent w y 
znaczony zostanie w  najoliższych dniach.

R O Z B U D O W A  GDYNI

Między rozbudową portu a rozbudową miasta 
Gdyni istnieje duża niewspółmierność Budowa 
portu, oparta o odpowiednie fundusze budżetowe 

się szybkiem tempem, natomiast miasto, 
posiadające niedostateczne dochody własne, które 
obecnie nie przekraczają 2 milj zł rocznie, nie 
zasilane dotychczas w  swej ro'.budowie dostatecz- 
nemi kredytami, wykazuje znaczne braki w  dzie
dzinie mieszkaniowej. Miarodaj.neczynniki dokła
dają jednakże wszelkich starań, aby na rok 1930 
zapewnić miastu potrzebne na ten cel fundusze.

sitiflluitiiiiffiii? i b h  s G *  :ł

I N K A S O W A ! . r  D l.A  SU .B IK. Ż A R I A S 1  i i i .A  
S K A R B U  P A Ń S T W  A ..

Luck nie ma szczęścia ćł> sekwcsliaiorów  -Nie 
dawno aresztowano lutaj 2 sokwestrotorów urzę 
ciu skarbowego za sprzeniewierzenie większej su 
my z pieniędzy wyegzekwowanych u plalników. o 
nt-gdaj zaś aresztowano znów sckwtstralora ma 
gistratu Jana Bi anoekiego. Ustalono że nieuczci 
w y sekweslrator w ydaw ał fałszywe k w i l i  pieni; 
dze zaś na te kwity pobrane przywłaszczy! sobie

T Y F U S  W  W AR SŻAW 1E .
Pisma warszawskie donoszą; Epidenijn duru za

częła już swój doroczny jesienny px-liod w  W a r  
szawie. W ładze zdrowia zanotowały 8 wypadków  
w jednym tylko domu — przy ulicy Pańskiej 47 
Jak stwierdziło dochodzenie, wszyscy chorzy przt 
byw ali uprzednio w  Miedeszyaie. Nie ulega wąt
pliwości, że woda ze studni zawierała groźne za 
razki.
„D O B R Y“ POM YSŁ, A L E  Ź L E  W Y K O N A N Y ...
W  tych dniach przybył do Katowic wypuszcza 

ny dopiero przed kilku dniami z więzienia łódz- 
kiego znany na tamtejszym bruku oszust, Jai. 
Wnuczek vel Grabowski, celem szukania szczęści a 
na gruncie śląskim. Licząc na naiwność naszyci 
kupców, usiłow ał oszukać właściciela składu ju 
bilerskiego, Juyelia i w  tym celu wpłacił na głó 
w e j  poczcie 10 zł. tytułem składki na książeczką 
P  K O. Po  otrzymaniu książeczki cyfrę 10 prze
robił na 10(000 i zadowolony ze swego pomyślni 
udał się do jubilera, by zakupić kolię brylantową 
wartości 5500 zł. Ponieważ oczywiście nie posia
da! gotówki, wręczył kupcowi przekaz na P. K. Oj 
ze sfałszowanej książeczki oszczędnościowej. K »  
pice zauważył jednak fałszerstwo i uwiadomił nau 
lyclimiast przypadkowo przechodzącego ulicą nad
komisarza policji, który natychmiast zaaresztował 
niefortunnego oszusta.

prawdy.
Sąd nie dał jednak w iary  świadkom Daudeta 

i wydał wyrok skazujący. Wkrótce Daudet uciekł 
z więzienia Po  dłuższym okresie przymusowej 
„banicji", ułaskawiony powróci! do Paryża, trium 
falnie witany przez swych licznych wyznawców.

Teraz doczekał się rozprawy, którą mu wyto
czyli urzędnicy policyjni, zniesławieni przezeń 
w  toku procesu

L ew  monarchizmu zakłada apelację i zamierza 
się bronić jeszcze w  drugiej instancji. Bo nie cho
dzi o kwotę, tylko —  twierdzi Daudet —  o syna 
niewinnie zamordowanego. „Oni go zamordowa
li". Oni, to znaczy Republika!

O bezpieczne lącfou&me 
w raz>e defet lu motoru

Jeden ze znanych lotników austrjackieh inż. 
Reiflenslein pracuje nad ulepszeniem wynalezione
go przez siebie samolotu śrubowego, który ma być 
samolotem przyszłości. Aeroplan śrubowy może 
startować i lądować w  kierunku pionowym i d la 
tego może się wznosić praedewszystkiem jako sa
molot indywidualny, niewymagający specjalnego 
lotniska. Najważniejszym problemem, jaki konstru 
ktor samolotu ma do rozwiązania, jest umożliwie
nie bezpiecznego lądowania w  razie defektu mo
toru, co się dotychczas żadnemu, konstruktorowi 
nie udało Podobno Reiffe.istein potrafił zagadnie
nie to szczęśliwie rozwiązać. Jego samolot wzno
si się i opada pionowo, może nieruchomo stać w  
powietrzu i osiadać na Kilku metrach kwadrato
wych. a w  razie zepsucia się motoru zniża się bez 
piecznie lotem ślizgowym Samolot ten nigdy nie 
osiąga szybkości, do jakiej dochodzą samoloty do 
tychczasowego systemu, nie będzie też mógł słu
żyć do transportu dużych ciężarów ani do dale
kich podróży, ale jest to samolot prywatny par 
excelence, który umożliwi latanie każdemu we
dług jego potrzeb i upodobań

H?stor;a pieprzu
Pieprz ma swoją interesującą h-istorję, mało 

znaną, aczkolwiek jest produktem codzen-negr 
użytku. R/yimarre i Grecy znali użycie pieprzu 
i —  jak trw-iedźi Teofrazjusz, żyjący w IV w-

przed Chr. —  rozpoznawaiii diwa gatunki: 
pieprz dług i pieprz okrągły. O ił ewiadotno, 
użycie piaprzu wprowadził Aleksander Mac® 
doński, który zapoznał się z tą przyprawą podl 
czas swych woien. Horacjusz w  kilku swych a 
tworach powiada, że smakosze jetnu współcz® 
śnń, nie obywali się Dez pieprzu, i że uczony 
Kas-jusz był pierwszym, który- na bar kie cacfa 
umieszczał przed gośćmi solnŁczki napełnione 
„piper album cum sale n. gro“ , pieprzem białym 
i czarną soią.

Pieprz w  starożytności był produktem wielce 
cennym i baidzo często daniny podb tych włcd 
ców państw zamorskich były uiszczane odpo 
wiedmą "ośca pieprzu, sprzedawanego na 
wagę złot'i. W  spisie podarków zaofia.owa 
nych przez je d n e g o  z książąt afrykańskich ja 
k-emuś se.na.orowi rzymskiemu, znajdujemy — 
wyliczony również pieprz w złotych solnicz 
kach. Alaryk, obi-egaiąc Rzym w 408 ro-ku po 
Chrystusie, wymienił wśród warunków podda 
nia miastu o!-up z trzech tysięcy libr pieprzu. 
W czasach pćźniejszich cesarz Teodozjusz. —• 
chcąc zjednać sohe względy AtyIli, wodza Hu 
nów. zaorarował mu znaczna ilość pieprzu nie 
mielonego.

Stinnes płacze na sali rozpraw
Proces Stinnesa, który jak wiadomo wśiód w ia  

kiego zainteresowania opinji dobiiga kiesu obfi' 
towuł zwłaszcza pod koniec w  liczne^ nnpół ser- 
sacyjjie, napół dramatyczne sceny. Oto w  czasie 
plaidoyer obrońcy Stinnesa, dra A lsbcrga —  plai- 
doyer. które trwać ma z p-zerwam i podobno a ł  
ow a dni i przedstawić całe życie i całą „niewin
ność" Stinnesa —  wyouchł oskarżony Stinnes pła 
czem. Tw arz zasłonił rękami, całe ciało poczęli 
dygotać, a łzy spływały mu po policr.k-ach W re  
szcie Stinnes opanował się, ale płaczem wlybuća 
po raz wtóry, kiedy obrońca jego mówił o poby 
cie Stinnesa w  więzieniu Obrońca Stinnesa, ay 
Alsberg przygotowuje dalsze sensacje i zapowia 
da zdemaskowanie intryg i „oszukańczych sieci' 
zarzucanych na jego „niewinnego" klljentu
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żydówka — Hnetayki dyrektorem opery Ja Scala"
W io c h y  fiowlepzjłi losy słynnej swe| opery?

Gdy WeztnOBSz gcrąr t lawą zagraża istnie
niu pięknego noepolu, Włochy nie zdradzają ta 
kiego niepokoju, jak wówczas, gdy ważą się lo
sy mediolańskiej „La Scali“. Słynna ta opera 
jest dla Włochów aietylko świątynią wielkiej, 
wzniosłej muzyki, lecz także monumentem chlu 
by narodowej.

Wiekowe tradycje śpiewacze Włoch, przeło
mowe momenty z ich życia muzycznego wiążą 
się z historią „Teatro alła Scala".

Obok dzieł architektury, obok pomników wiel 
klej przeszłości z  dumą wspomina każdy Włoch 
o swej „La  Scali", dzięki której ojczyzna je
go prym dzierży w  świede sztuki wokalno-mu
zycznej.

Każda nowa opera wystawiana w  „La Scala" 
jest też ewenementem muzycznym nietyłko dla 
samej Italji, lecz dla świata całego.

R zoczą jest przeto zrozumiałą, że wszelkie 
zmiany" na kierowniczych stanowiskach opery 
tej, żywe wywołują zainteresowanie w  szero
kich kołach społeczeństwa włoskiego.

wielkiej świątyni sztuki włoskiej.
P  inna Anita Colombo jest córką żydowskiego 

kupca jedwabiu w Meajolanie. Wychowanie mu 
zyczne otrzymała w domu rodziców. Ojciec jej 
jeszcze trzydzieści lat temu założył i finanso
wał zespół orkiestrowy. Po matce swej Niemce, 
odziedziczyła p. Colombo talent organizacyjny. 
W  czasie wojny pomagała Toscaniniemu w urzą 
dzeniu jego wielkich koncertów filantropijnych, 
zyskując uznanie Maestra. Toscanini powołał 
ją następnie do objęcia stanowiska sekretarki 
dyrekcji „La Scala“. W  krótkim przeciągu cza
su wykazała ona swe wielkie zdolności orga- > 
nizacyjne, talent poznawania ludzi, świadomość 
powierzonych jej zadań. Pozostając w cieniu 
była ona jednak, szczególnie w ostatnich latach 
w „La Scali" wszystkiem. Opowiadał mi jeden 
dziennikarz włoski, że sześć lat temu, gdy w 
„La Scali" wybudowano nową scenę ruchomą 
znalazł się tam za kulisami, w towarzystwie 
przedstawicieli władz i prasy. Ogólną uwagę 
przyciągała już wtedy ruchliwa, młoda blondyn

Powierzenie losów „La Scali", po nagłej śmier ; ka, do której reżyserowie, artyści i kierownicy 
ci jej dyrektora Scandianiego młodej pannie ,4- opery odnosili się z wielkim respektem. Już wte 
nicie Colombo, choć nie było to zupełną niespo dy doskonale znała wszystkie sprężyny tego po 
dzianką, stanowiło sensację dla Medjolanu i ca- tężncgo mechanizmu, jakim jest mediolańska 
łych Włoch. i „La Scala". Od tego czasu prestiż jej bardziej

Bardzo młoda jeszcze p. Colombo w ciągu lat jeszcze się wzmagał i dowcipni mówili nawet, że 
ostatnich dziesięciu była „prawą ręką" dyr. Cristoforo Colombo odkrył Amerykę, a Anita
Angelo Scandianiego, prawdziwego „dyktato

ra" opery meajolańskiej. Kierownictwo „La Sca 
la" wymaga bezwzględnie żelaznej ręki i spry 
tu dyplomatycznego Talleyranda: tyle bowiem 
ambicji, nadziel, intryg powstaje przy obsadza
niu każdej nowej roli lub przy angażowaniu no-

Colombo — „La Scalę"... Swe wielkie zdolno
ści organ- ztcyine. iście amerykańskie \w ’-:-?l:<va 
ostatnio p. Colombo, urządzając tournee „Philar 
mon!e S ore ty " z Ncwego Yorki* po Huro-re 

Ona też z wielkim sukcesem — kasowym i 
moralnym — urządziła koncerty Toscaniniego

wego artysty. Bliżej wtajemniczeni wiedzą dor [ w St, Zjednoczonych, zyskując podziw i uzna- 
ikonale, jak ważkim był wpływ p. Colombo, jak nie Amerykanów, jako „business—woman" wiel 
bardzo zmarły „dyKtator" Scandiani cenił opin- kiego pokroju
Ję swej doradczyni. j Tej oto Żydówce, młodej, energicznej, uta-

Widać powszechnem cieszyła się ona uzna- ! lentowanej, Włochy bez zastrzeżeń powierzyły 
Ucm, skoro po śmierci jego, gdy rozmaite naz I losy swego na świat cały słynnego teatru, wiel- 1 
W'ska wysuwano na stanowisko dyrektora „La i kiego Sanctuarium muzyki, jakim .i ust „La Sca 
Scsdi", powierzono jej niezwłocznie losy tej la". •

»■ sekund, upltela h .  Ła__._j, b. lek dermut. 
Ln._. we Wrocławiu i Berlinie

Dr. LEON HIRSCH
2 * 1  ter p o w r ó c i ł
i ord. w  chor. skór , wener. i kosmstyce skórne; oćLŻ* 
Diafermja — Elektroliza — Lampa kwarcowa —  Sow 
U L . K R A K O W S K A  13 . -  T E L E r O N  1x4-1

25. Hh4— e4 g'.— gó i
26. W d/ -f7 +  ! _ _  Padldał się

U W A G I:
1) Słabo zagrane. Najeżało grać wedikiig pasł 

Al&sdim—G ig , Kecskainet 1922:7,.. 0—Q, 6. VU4 
Sbd7.

2) Stawia czarnych wobec ciężkiego zadazaa. JaH 
bowiem 11... Ccb? to 12, e4, aubo ll...Sdr/? 12. Sd 
Ud. Wym arsz a .plena, to 12. Ga4 0— 0, 13. e4 Citk, 5d 
Se5 aJtoc 12... G:f3, 13. »f. 0 -0 , 14. Ke4, W »1  aS* 
Gc2. hM^uni-ę.ie w teksie doprowadza pantfc C f  
do ruiny

Alternatywa 18... bC, 19. H:a5 H:e5, 20 Wd-1 KtH‘ 
21. c4! nie pr;ymosita partii Cz, błogosławi eństan-, 
jednak uniknęłyby Cz. szybciej przegranej,

4) Niema ratunku. Na 23... H:c3 ruist. 24. W d l 
Whi8, 25. He4 g6, 26. H:a8! W:a8, 27. W :f7  mat,
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Eu. Kleinlerer.

pod redakcją HENRYKA KLINGA

ZADANIE NR. 12. I 15. Sii e5 +
R. Reti + ,  Czechosłowacja. j 16. d-5 -<.6

Btafe: Kib7, N i5, Gb3 i hó (4 fig.). 17- dG L‘
C łam e: Kds, Gel i p:a3, b€, d3, e7, e2 (7 fig.). 1S- - f

19. f2 - f4
20. 0 -0
21. W a l— dl!
22. K ;1— hl
23. W d l— dr/
24. Hr.4— b4!

3-chcdówka.
PARTJA  NR! 36, 

grana w  pojedynku Budapeszt— Wiedeń, 8 i 9 VI. br.

Kd7 -e 8  
Ne 7— dS 
HUS—d5 
Kc-3-«u 3) 
Kc7—f6 

Hd5—<12 
Hd2:e3 4  
h7— h5 4) 

Wh8— f8 
He-3— c5

Pozycja powyższa wyiworzyla się w partj: AJje- 
chin— Tcklt w szpitalu wojskowym wr Tarnopolu, 
we wrześ.i.a 1916 r„ gdzie Aliechin da-l seans gry 
równoczesne pamięciowej na 6 szachownicach. -  

Pozycja Czcrrych nacgól obronna jakby za dotknię
ciem czarodz'c:sikiej różdiźk: rozpada się w gruzy.

1. Sec -f7 !! Kg8:f7
2. Ne?:e6 +  !! Kf7— g6!
3- g2—g<»! Gb7— e4
4. Sf3— ! 4 mat.

KRONIKA SZACHOW A.
Budapeszt— Wiedeń matn międzynarodowy zakoń 

czył się pein-m, zasłużonem, aczkolwiek nleoczeki- 
wanem zwyc-ęs-twem W ęgrów  w stosurtlkn 37:23. — 
W ęgry w y jIąB jy  bez Maroczyego, Balia i Dra Na. 
gy i W edcn  bez Grunfeida, Lckvenca, Lichtens-tel 
na, Igela i Bimtiuana. —  Ze znanych graczy węgier 
slkicłi uczestniczyli: Steiner, Havaisi, Dr Vajda, Sterk- 
Dr Erdtey, Snrkózy, SzekeJy i Retłiy; z wedeńsk-ich: 
Spirimann, Kmech, Hóiiliugei, Becker, MiiMer, GJass, 
S. R. Wolf. Dr Thanhotffer, Dr Krejc;T I Dr Gruber-

Armatę systemu rakietowego
Straszliwa b ic f przyszłej wojny

Hans Muller. Dr. ErJey.
1. Sg l— 13 S g8 -f6
2. c l— c4 e7— e6 !
3. <12- <4 b7--b6
4. S b l— c3 Gc8— b7
5. G c l— g5 Gf8— e7
6. N d -— c2 <17—45
7. e2- -t3 ?f6— e4 1) I
8. Gg‘->:e7 Hd8:e7
9. ;4 <15 Ge4:c3

10. Ó2 c3 Gb7:<ł5 |
11. ‘J fl— b5 -j- Gdi5— C6 ? 2) |
12. Gbf c6 + Sb8:c5
13. Ne2-e41 Ke8— d7
14. Ż4 451 S:6— a5

jedna z gazet Io-ndyńskich, znana ze swycli 
dobrych i prawdziwych informacyj donosi, że 
we Francji został skonstruowany zupełnie no
wy rodzaj broni; której działanie przewyższy to 
wszystko, co w  tej dziedzinie wykazały dotych 
czas wszystkie wielokalibrowe działa. Chodzi 
tu mianowicie o zużytkowanie wynalazku rakie 
towego dla celów wojennych.

Nośność znanych dotychczas dział nie prze
kracza przeciętnie 100 kilometrowego dystansu. 
Jedynie użyte przez Niemców armaty w wojnie 

europejskiej ostrzeliwały Paryż z odległości 
mniej więcej 200 kilometrowej i pociski tych 
dział osiągały w najwyższym punkcie zakre
ślonej przez nie krzywej 50 — 60 kilometrową 
wysokość, przyczera szybkość biegnącego po
cisku obliczona była na 1 i pół kilometra na se
kundo

Wzmożenie tej szybkości jest przy dzlsiej 
szym stanie techniki w zastosowaniu do syste
mu armatniego niemożliwa. Inaczej jednak

przedstawia się ta sprawa przy użyciu rakiety- 
Zwykły bowiem pocisk w chwili jego wydalę 

nia z lufy pędzony jest całkowitą siłą działają' 
cego nań materiału wybuchowego. Rakieta po 

ędzana jest stopniowo eksplodującemi mater
iam i, co wpływa na stopniowe powiększeni 

jej szybkości a przez to na jej dalekonośnoóć- 
Techniczna strona tego problematu została po 

dobno już definitywnie rozwiązana przez pewn® 
go francuskiego oficera artylerji i znalazła swóJ 
praktyczny wyraz w skonstruowanym przezeń 
rakietowym pocisku, Pociskiem takim można' 
zbombardować, a względnie zatruć gazami mis* 
sto, fortece czy inny objekt oddalony o 300 —* 
500 kilometrów od miejsca jego wypuszczeni^ 

Jeżeli dodamy do tego, że jak głosi owo pis* 
mo angielskie, pocisk taki zawierać w  sobie tn0 
że całe tony straszliwych gazów lub substanc: fi' 
wybuchowych, możemy sobie przedstawić, jaK 
słraszliwą stanowi on broń.
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[ lakatElslws żałobne
ku czci Teodora Herzla

D «ś  w  niedziele odbęozie sic w  tempiu przy  
*L PoJbrzezie nabożeństwo żałobne ku czci 
taodora Herzla z powodu 26— tej rocznicy zgo  
on Nabożeństwo rozpocznie sic o godzinie 12 
W południe.

Nie przetrzymywać funduszów 
szeklo wy ch

Likwidacja akcji szeklowe; postępuje w szyb 
kiem temp e Koinśtety lokalne w naszei dzielni 
cy przekazały nam dotychczas równowartość 
i&iesięclu tysięcy szekli, którą przekazaliśmy 
już do Londynu. W  różnych miejscowościach 
naszej dzielnicy znajdują się jednak jeszcze po 
Ważniejsze kwcty, uzyskane z akcji sze kłowej. 
W szystkie te miejscowości zechcą znajdujące 
Sie w ich rękach kwoty z akcii szeklowej uzy 
skane bezzwłocznie nam orzei azac za pośred 
nictwem P  K. O. 405.959, aby akcja szeklowa 
tnogla być celowo i szybko zlikwidowana.

W  najbliższych dniach podamy wykaz wpła 
conych nam na poczet akcji szeklowej kwot z 
tóżnych miejscowości naszej dzielncy.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla Zach.
Małopolski i Śląska.

0  powiększenie terenu 
województwa krakowskiego

Jak się dowiaduje PA P ., Izb*, przemysłowo- 
1 amidowa w  Krakowie opracowała obszerny me- 

• taorjał, wskazujący na konieczność pozostawie
nia dotychczasowych granic województwa kra
kowskiego, a nawet powiększenia jego terenu ko
ltem województw sąsiednich. Memorjał ten przed 

łożony będzie w  najbliższym czasie Komisji dla 
Usprawnienia administracji publicznej, która, jak  
Wiado.no, opracowuje projekt przyszłego podzia
ła administracyjnego państwa.

Izba handlowa wobec przepisów 
0 dostawach i robotach państw.

W  związku z podjętą Zc stromy rządu inicja
tywą w  kierunku ujednostajnienia j»rzepisaw, re
gulujących rozdział dostaw i robot przez skarb 

‘uaństwa, władze i urzędy, oraz przedsiębiorstwa, 
Pozostające pod zarządem państwa, powołano w  
łonie Izby specjalny komitet, który pod przewod
nictwem radcy Izby p. inż Leonarda Nitscha 
pracuje nad zredagowaniem opinji Izby o nade
słanym projekcie rozporządzenia Prezydenta R. P. 
Zawierającym ogólne normy w  spraw ie pizydzia- 
lu dostaw i robót publicznych. W  całym szeregu 
Posiedzeń poddał komitet grunl ownęj analizie 
Projektowane przepisy, do których zaproponował 
Pewne zmiany. Komitet zwrócił między innenii 
Zzczegółną u. wagę na konieczność wzmocnienia 
Ochrony przemysłu krajowego, przy przydziela
niu dostaw i robót publicznych, proponując wsta
wienie w  projekcie zasady, że dostawy i roboty 
Publiczne m oją być udzielane tylko Iirmon_ Lra- 
'jowym, zagranicznym zaś wolno będzie dać do-
1 stawę lub powierzyć \vyTkomanie roboty tylko w  
ściśle określonych wypadkach. Ponadto komitet 
O p o w ied z ia ł się przeciw przydziałowi lobót i 
dostaw w  drodze przetargu nstnego, czemu dał 
tównież  w yraz w  odpowiednich poprawkach do 
Projektu, Z innych zmian, proponowanych przez 
Wspomniany komitet, wymienić należy poprawkę, 
która ma ua celu zapobieżenie uprzywilejowania  
W im vch oferentów przy dostawach z uiekorzy-

drugich, dalej ochronę przedsiębiorcy oleru- 
lK®«go przed nagłem, a nieobjętem kontraktem do- 
P *w y  lub roooty, zmniejszeniem, lub zwiększe
niem ponad pewną normę, dostawy lub roboty,

N e w y  m ost — nowe bolączki
Z kół naszych Czytelników otrzymuje 

my poniższe słuszne uwagi:
Budowa nowego mostu u wylotu ulicy. Kraków  

slkiej i I.egjcr.ów postępuje powoli, a trwale naprzód. 
Już dawno ukończono filarv, zbudowano rusztowa 
nia, a obecn e przystąpiono do KJnsti.uikcH żelaznych 
części mos u, przywożonych codziennie wagonami. 
Obojętną jest rzeczą, jak dlta.go poitrwa budowa, ale 
most ten ies' faktem niewątpliwym, z którym należy 
się liczyć. W arto się przypatrzeć jakie następstwa 
za sobą uruchomienie tego mostu pociągnie.

Z chwila, ody zostanie oddamy do użytku publicz 
nego, stary most, t. zw. prowizoryczny, u wylotu 
ulicy Mos‘ >Wf l i Brcdzińsktego, będizie zburzony. 
Stanowic to będzie nie wątpliwie olM zymią kirzjrw 
dę dla mieszkańców ulic Mostowej, Brodzińskiego, 
Rynku Podgórsikiegoi, Lwowskiej, jak również W ol 
n.icy i Bożipc Ciała: cd niepamiętnych lat używają 
Oin.l starego mostu, a nagle zostanie im odebrany.

Jeże!’ weźmiemy pod u.wa-gę kupców, zauważy 
my, że sprawa ta może przybrać rozmiary wprost 
tragiczne. Ulice bezpośrednio przylegle do mwstr.i 
starego, są hendiowemi, znajduje się na nieb rmnó 
stwo sklepów, warsztatów, wytwórni i t. d., rów 
nież życie handlowe Wojnicy, Bożego Ciała, oraz 
Rynku Podgórskiego czerpie swe soki żywotne z 
tego mostu, a z chwilą, gdy ten zniknie, nie pczostŁ 
nie ze życia handlowego całej tej okolicy ni śladu, a 
liczne przedsiębiorstwa, z których niejedno istnieje 
kilkadziesiąt lat, będą skazane na niechybną zagła 
de. a wiele egzysteocyj zostanie złamanych.

Zdarza sic atoli niekiedy, że niszczy się jednych 
ma rzecz drug.ch. Może się komuś nawinąć taka 
myśl; „Znikną wprawdzie kupcy z okolicy starego 
mostu, aie odrodzą się ci koto nowego". Ale i ten 
fakt, kitóry stanowiliby. —  nawiasem mówiąc, —  
niesprawiedl wość, nie ma wcale miejsca. Bo na „u 
poślediz-onym" obecnie odcnkiu Krakowskiej ułicy od

Wojnicy do W isły i na ulicy Legionów, niema żad 
nycl przedsiębiorstw, ze względów zrozumiałych, 
ale też szans powstania nowych wcale niema. Na tej
części ulicy Krakowskiej znajduje się bowiem ko 
ściół, zakłady Bonifratrów, Albertów., zakonnic —  
czy!, jako teren przyszłej arterii handlowe? mogą 
być uważane do rozwaleniu przeznaczone isk. tś 2 
rudery. Ulica Legjonów nie przedstawia się także 
zbyt pomyśńiie. Z prawej strony rozciąga się na 
wielkiej przestrzeni szkoła a na odcinku między ul. 
Kalwaryjtska a Zamojskiego znajdują się koszary 
wojskowe, zresztą cała ulica jest mata i jest ślepo 
zamknięta ulicą Zamojskiego. Z tęgo wynikałoby i *  
most dla celów handlowych nie jest koniecznym, —  
należy odróżnić od: niepotrzebny, —  a ma znacz* 
nie dla bezpośredniego połączenia Rynku Głównego 
z Podgórzem i inne cele, jakie odpowiedni referent 
już wypracował.

Owszem, nowe mosty są bardzo pożyteczne at* 
też dawnych niszczyć nie należy i nie wolno. Dla 
„reform" tramwajowych, dla celów „prostowania*4 
nie wolno niszczyć egzystencyj ludzkich, nie wolno 
odbierać starych., uświęconych poiączeń. Owszem, 
rozszerzać, stwarzać nowe udogodnienia konrrika  
cyjne, nowe możliwości, ale nie niszczyć dla nowych 
—  rodjących i mogących powstać —  rzeczy istniej* 
cych.

Sta,y most nie pow.;.i ten zmkmąć. Byłoby te siprzo 
czne z kardynalmemi prawami logiki i sprawiedliwo 
ści społecznej. Oczywiście, że są teorie o umiiemotS 
Owianiu żeglugi i L <L, ale temu wszystkiemu moi 
na przy odrobmte dobrej wob zaradzić.

Nie sądzę, jakobym w  tych kilku uwagach wyczef 
pał tę sprawę pragnąłbym tyłiko pobudzić interes# 
we.nych do pcdjęcia odpowiednich kroków, gdyż kia 
b ezjpreczeństw a  zbłiża się. Zazę yczaj spostrzega sin 
je, gdy juic. rtaetszło 1 pragnie się ratować, )uj 
jest — zanóżno Z. Sp-

udziełonej mu pierwotnie ifd.
Jak z powyższego widać, prace komitetu szły 

w  kierunku jak najdalej idącego obiektywizmu w  
ujmowaniu i rozwiązywaniu zagadnień natury 
praktycznej, związanych z udzielaniem dostaw i 
robót publicznych, przy salwowaniu tak .intere
sów  skarbu państwa, jak i ochrony przedsiębior
cy, stającego do przeUrgju.

 o------
—  D Y Ż U R  A PT E K . Dziś w  niedzielę mają dy

żur dzienny i i oony apteki: ul. Grodzka 22, pi. 
Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, uJ. Rakowicka 12, 
ul. Dietla 36 i Rynek Podgórski 9. Tylko dyżur 
dizienny mają apteki; uL Szczepańska 1, Kościusz
ki 4, D ługa 66, Mikołajska 4 i D a jw ór 6

—  tr\ Y A L T O W !A  W IC H U R A  rozpętała się i ad 
Krakowem o północy z piątku na sobotę. Z to
warzyszeniem błyskawic i grzmotów lunęła silna 
ulewa, a równocześnie rozszalały w iatr szerzył 
spustoszenie wśród drzew, łamiąc gałęzie, oraz 
w y ry w a ł niedomknięte okna i tłukł szyby. Po  
kilku minutach ulewa ustała, jednak w iatr trwał 
w  dalszym ciągiu, przynosząc w  sobotę nowe zna
czne oziębienie, tak częste w  lipeu br.

Wskutek nocnej wichury uległy uszkodzeniu 
liczne przewody telefoniczne zarówno miejscowe, 
jak i połączenia zamiejscowe. W icher wyrządził 
też szkody w  roślinności.

—  OBCHÓD , M A R SZU  S Z L a K jk M  K A D R Ó W 
K I". W  dniach 5 i 6 sierpnia br cdbędą się w  
Krakow ie uroczystości w  związku z dorocznym  
„Marszem Szlakiem K ad -ów ki" z historycznych 
Oleandrów do Kielc. W  tym celu z inicjatywy pre 
zydjum m. K rakow a powołano do życia komitet 
obywatelski obchodu sierpniowego. N a  posiedze
niu organizacyjnem komii/ru w  Rn1 uszu zaproszo 
no do prezydjum honorowego: wojewodę dra K w a  
śniewskiego, prezydenta m Krakowa sen. inż. Roi 
lego i dowódcę OK. V. gen. Buczyńskiego Prze
wodnictwo komitetu wykonawczego objął w ice
prezydent miasta dr. Schneider. Sekretarze: kpt. 
Tyczka i sekretarz magistratu Laberschek Utw o
rzono następujące sekcje: organizacyjną (przew  
inż K ró l) kwaterunkową (przew  ppułk. W iśniew  
ski), propagandowa fprzew red. dr, Flach), na
gród (przew drow a Sędzielowska), sanitarną 
(przew  ppulk. dr. Henorli), sportową (przew. 
ppułk. W ojakow ski). Ponadto wybrano sekcję a r 
tystyczną i żywnościową. Skarbnik generalny: 
wicedyrektor dr. Kannenberg oraz dr. Rogowski. 
Program  obchodu „Marszu Szlakiem Kadrów ki"  
będzie podany do w iadoności w  najbliższych 
dniach.

—  PO L IC JA  B E Z  B IL E T Ó W  PER O N O W YCH . 
Główna komenda policji ustaliła z ministerstwem  
komunikacji sposób wstępu funkcjonarjuszy po
licji ua terouj dworców kolejowych. Wszyscy

umundurowani ruukcjonarja t ze policji mają wsuat 
na dworzec bez biletów peronowych, zaś funkcjo 
narjiuisze służby śledczej na zasadzie legitym acji 
lub znaczków służbowych. Co do podróży i z a j  
mowamia miejsc W  wagonach fiunkcjcmaryłr_y po  
licjd obowiązują ogólne przepisy dla pasnoerwr.

—  10 W Y P A D K Ó W  O DRY zgtósooau w  miejk 
skim urzędzie zdrowia w  K rakow ie w  tż>. (J0O  
dniu Ponadto zanotowano 5 zachorowań na 
terję, 3 na szkarlatynę oraz po 1 aa różę i ■M' 
oingkis. I

—  Z  P O W O D U  STW IERDZENIA ZAR ACY  
P R Y S Z C Z Y C Y  u zwierząt racicowych w  dbaefef 
cy X V  M e j w  dwóch zagrodach. Magistrat am 
brania wypasania bydła na pastwiskach gpńabyd/ 
tj. n błoniach dużych i małych (tor powyśu^owyj! 
Równoczśnie wstrzymuje się w ydaw an e  
dcctw miejsca poiboó&erida na zwierzęta 
we dla dzielnicy od I— VIII-m ej i od X I ł— XX-i 
W  razie zauważenia jakichkolwiek ob awów dao  
robowych u zw ie tząt radm \.ych paiażiy notych. 
miasł donieść Miejskiemu Urzędowi Weterynary}< 
nemu. Ze względu ua łatwość przenu&ioenia sh 
zarazków pryszczycy na ludzi zapomocą nfegoto 
wanego mleka, pn zestrzega się, by mleko używa 
ne do konsumeji było tylko w  stanie przegotoww  
nym.

—  U P O R C Z Y W Y  SA M O B Ó JC A  W czoraj U u  
w eu jow a1 lekarz pogotowia ratunkowego na id. 
Kątowej 1. 10, gdzie Józef Foremny (lat 38) sier
żant w  zamiarze samobójczym zażył dziesięć p ro  
,-zków silnego środka nasennego. Jestto już piąty 
z rzędu zamach samooójczy Foremnego, który 
cierpi na manję samobójczą. Po  przywróc.’°um  d# 
przytomności odwieziono nieszczęśliwego do szpl 
tala.

—  P R Z Y  R O Z B IE R A N IU  G R A N A T U  spowodo
w a ł Stanisław Keiner (lat 26) szewc eksplozję 
przyczem doznał ran na ręc“ . Opatrzył go lek ar*  
pogotowia.

—  D W A  R O W E P Y . Mile Bartłomiej zam. przy 
ul. Ustronie 7 zgłosił do policji, że dnia 17 bm. 
skradziono mu w  ulicy Grodzkiej rower wartości 
130 zł, który chwilowo pozostawia bez nadzoru 
— Palm i Konrad, zam. przy ul. Świat 1. 30 zgłosił, 
że dnia 18 bm. skradziono mu z korytarza Kasy 
Skarbowej row er wartości 250 zł.

—  O K R A D Z IO N A  W  PO C IĄG U . Gertnerow* 
M ałgorzata ze Lw ow a  zgłosiła do policji, że dni# 
19 bm. skradziono jej w  pociągu na przestrzeni 
Rzeszów— Kraków  torebkę z kwotą 207 zł i 10 
dolarów  amerykańskich.

—  SK R A D Ł  U B R A N IE . Filipowicz Marian (la l 
19) bez zajęcia, zam. przy ul. Ciemnej 1. 6 zna
ny złodziej, przytrzymany został za kracuież »  
brania wartości 100 zł na szkodę Arom  firm rtrł 
na zam. przy ul. D a jw ór lik
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Dwa dni z  Szalomem Aszam
Dokończenie ze strony 3-ciej 

Ba najbliższą przyszłość? N ad  czem  pan praż
enie?

— Ukończyłem dopiero co ostatnią część try 
*t>.aji. Pióro jeszcze nie obeschło. Teraz nie my 
!!e o żadnych planach. Chcę przedewszystkiem 
wypocząć, a potem dopiero zobaczyrfty-.

— Jest pan pod świeżym urokiem Krakowa. 
Ocrarowało pana nasze miasto. Czy nie uwa
żałby pan, że stary Kraków żydowski to ideal
ny materjał do jowieśd, 2 przez nacogo je
szcze nie tknięty? Niech pan pomyśli: ghetto 
żydowskie, prześladowania, królowie polscy 
na Wawelu...

— Wie pan —  uśmiecha się znakomity pi
so rz rod wąsem — to j e s t  pomysł. Warto się 
nad tem zastanowić. Dawid Lazer.

R O ZM AiTO ŚC I
Rwanie zębów  r z y  dźwiękach Jm feandn

Pomiędzy dentystami Nowego Yorku zapano
wało olbrzymie wzburzenie. Bo oto trzech leka
rzy dentystów otworzyło w  mieście nowe am 
bulatorjum dentystyczne z muzyką i popisami 
ćnoreograficznemi, a to nie lada konkurencja. 
Wychodząc z założenia, że ludzie wogóle nie
chętnie odwiedzają dentystów, a jeśli to czynią, 
b  zmuszeni ostateczną potrzebą, postanowili u- 
przyjemnić biednym pacjentom cnwile cierpień 
na fotelu i urządzili lecznicę w następujący spo 
M>b: Sala ambulatoryjna mieści 15 foteli, tak,
? tyiuż pacjentów może być jednocześnie pod 
dawanych zabiegom dentystycznym. Ściany są 
pd góry do dołu pokryte lustrami, tak, że pa- 
fcłetrt widzi nietylko innych towarzyszy niedoli. 

L- 10 girls, które przy dźwiękach Kwartetu 
zbandowego wykonywują na środku sali po- 

choreograficzne. Któżby na taki widok 
i i  z bólu z powodu wyrwania jednego 

łnarnego zęba? PonievTaz tancerki i kapela ko 
tafowniejsze są aniżeli eter, taksa dentystycz*

Łjest w tym zakładzie trzy ra zy  wyższa niż u
ych lekarz:', co nie przeszkadza, że nietylko

Kobieta idealna w  r. 1930
W  ostatnim, pięknym i urozmaico

nym numerze „Ew y" (Warszawa, No
wolipie 13) znajdujemy następujące 
refleksje na powyższy temat:

Musi być kobieca 
i energiczna i samodzielna, i mieć jakieś zaję
cie.

Luksusowych zwierzątek nie znopdmy więr 
cej —
musi mieć dużo smaku — 
nietylko smaku, ale jeszcze czegoś... wyrafino
wanego... rozumiecie?

Przy tem winna mieć dużo prostoty, rerwęl 
troszkę naiwności dziecięcej.

Nie. jest zbyt młoda, naturalnie, najlepiej gdy 
ma trzydzieści a wygląda ca 21 lat. Osiąga się 
to przez używanie sportu —  dużo sportu, na
wet kilka rekordów, ale nie tyie, aby to trąciło 
męskością i odbierało kulturę i grację.

Gotować? Tak. Modne jest znów gotowanie 
i jedzenie. Obrzydliw-e, gdy kobieta liczy kalo 
rje, które spożywa.

Musi być smukła — to się rozumie. W  jaki 
sposób zachowa linję — to jej rzecz.

Dobra towarzyszka, Dowiem życie to nie 
zabawka!

Musi tańczyć, ładnie wyglądać, być óobrtf 
ubraną, fIirtov'ać dyskretnie i przypominać ffl-
ną gwiazdę filmową. Bow iem -----------

Dzieci? Tak. Dzieci także, ale dwoje najwY 
żej..

Właśnie w  roli matki potrafi mówić o t*r  
wych metodach wychowania, psychologii naji
w idualnej-------

Wogóle wykształcenie —  to ważna rzecz. 
Kobieta, która nie ma wokół siebie przyjacib. 

kręgu —  jest pozbawiona wdzięku. Musi byf 
punktem centralnym towarzystwa, dawać ia f 
cjatywę —
ale bardzo dyskretnie.

Gdy kobieta jest zbyt mądra, działa to ode 
rotyzująco na mężczyzn.

A charme erotyczny jest owem minimum, la 
kiego się szuka w kobiecie.

I jesreze coś: nie malować się zbytiiio — 
barwy naturalne są najpiękniejsze.

Lecz przedewszystkiem, niechaj nie traci 
skromności,
bowiem: mądre, ładne, wykształcone, dowcip* 
ne, pilne, wytrenowane, pikantne i rozsądne —4 
są prawie obecnie — wszystkie. Aux.

ambulatorium ale i poczekalnia jest stale pełna. 
Oburzeni na konkurentów dentyści zwrócili się 
z zażaleniem do nadburmistrza Nowego Yorku, 
wyjaśniając, że otwaicie lecznicy tego rodzaju 
przeczy etyce lekarskiej. Nadburmistrz, Mr. 
Walker, znany z jowialności i dobrego humoru, 
oświadczył, że nie widzi w tem nic złego, i sam 
udałby się chętnie do nowego ambulatorium, 
gdyby chorował na zęby.

Wypadek samolotowy jakiego jeszcze 
nie było

Dziedzina wypadków samolotowych wzboga

ciła się o jeszcze jeden fakt, który po raz pier 
wszy miał miejsce w  Kanzas City w Ameryce) 
Z lotniska wzbił się samolot z 4 pasażerami 1 
pilotem, po chwili samolot strzaskany leżał nrt 
lotnisku, pasażerowie i pilot zostali zabici. Nikt 
nie mógł sobie wytłumaczyć przyczyny wypad 
ku, wreszcie po długiem badaniu okazało się, źd 
rura przewodząca gazy spalinowe z motoru 
przez kabinę celem jej ogrzewania była niesz* 
czelna, wskutek czego gazy przedostały się dcl 
kabiny kierowcy, który tracąc przytomność za
wisł ciałem na sterach, powodując straszny wy 
padek.

Ł  FISCHER.

Przesądny Tomasz
Lii nteaerplćwie oczekiwała męża. Siedziała przy 

nafc toaić ce, w  pobliżu oki 1. otwierała szufladki 
przestawiała flakony, przeglądała się w  lustrze, 
poprawupt włosy, wreszcie zacz*.la piłować pazro 
kc-e. Chciała być piękna dla swego Tomasza, które 
go poślub 'a przed trzema mie ycami; stałe odczu 
wala niepokoi, myśląc o tem, czy Tomacz wtecro*, 
kochać tą bcdzże i często ppsęglądala się w  lustrze, 
badając swa śflczua twarzyczkę : zręczną t^ u k c

Akurat skończył?, piłować paznokcie na jedneł rę 
er, jrJy do pokoju wszedł Tomasz.

—  Dróg, mój, chodź prę. ko zcŁłc i, Jalre mam 
ładne ręce. Do kogo nał&Ł te małe pam ael:? —  
Wyta/i piŁjzezotIliwre, wycłągafea «ęc * do tnężc.

Tomasz u5ąl rączki żumy, chcąc te Bcałować, lerz 
K, uczynił 'tao ; patrząc uważnie ae paluszki Lik, 
Odparł:

—  Należą do Tomasza.
« —  A dii:, /ego on Ich nie całuje?

«— Bo Liii po okłamała.
—  Ja okłarrałam ciebie? Kiedy?
LHi zrób;,a zdumioną minę.
Tomasz wzruszył ramionami:
— Nie wiiiti Wedy ale napewno mnie okłamałaś.
—  N e  n-iv głupstw. Tom. Nigdy cię jeszicze nie 

okłamałam.
—  Uczyniłaś to z pewnością.
—  Z c m i  -ad-zisz, że cię okłamałam? — Spytała 

Lii itr/ zd-nerwowana.
Tomas/. tajemniczą minę i rzekł:
— npójir: tutai. Na środkowym pazmikc.u lewej 

ręk tiłasz Małą plamkę. Jesit to uirak nie omylny, że 
« ę  kłamało

-- Nons-ms Tomaszu, takie b afe plamki miałam 
%» pw.nok lach bardzo często. Odziedziczyłam to 
00 &otce Helenie.

— Znaczy to, że ciotka Helena również często 
kłamała. -  rzekł Tomasz, —  ale chciałbym, aby mo 
► ’ ” icgi- n> czyniła.

U*.. z «rw -la  się, przeszła kitka razy przez pintój..-

wkoócu usiadła na kolanach Tomasza.
—  Nie będziemy się kłócili mój drogi 1 utrudnia”  

sobie życia, —  rzJkła z prostotą. —  Szkoda każdej 
minuty, lec/ej pocałuj mnie

—  Chętnie, ale wpierw musisz przyznać się, że 
skłamałaś.

—  Ta-k, skłamałam! —  zawołała Lik dla świętego 
stpoikoju. — Powiedziałam ca ostatnio, że rnnfe nie 
razi, gdy palisz przy stole, tymczasem razi mnie to.

—  Dobrze, nic będę więc tego robił, a teraz poc; 
tanek. Wodzisz, że miałim rację. twierdząc, iż białe 
plamki na paznokciach są nieomylnym znakiem..

—  Żt wofcsz niemiła prawdę od niewinnego Ktam 
stwa, —  skończyła LSI

W  tej sam3  drwili służąca zamełdow- /a, że o 
biad stoi na stele, i mai eńvtt»t udało się do jadalni. 
Był to ple wszy posiłek, który spożyli w  milczente 
i nieprzyjaznym nastroili

W  ciągu następnych dni to małe nioporazuimetiie 
zadało zapomni me i wrócił dawny beetroski. miły 
nastrój, aż... Pewnego wieczoru L ii  wrócPa z  mia 
n i w  pokoju swym zastała Tomasza, czytającego 
gametę.

—  Mól drogi! —  zawołała radośnie, —  jakżeż się 
cieszę, że tak wcześnie wróciłeś. Pewno rue mogłeś 
usiedzieć w  burze, bo tak tęskniłeś za swoją żonę 
czką...

Zrzuć;la kapelusz i pteszcz i skoczyła -wprost w  
ramiona Tomasza, który cailMem nieoczekiwanie 
krzyki«ąl przeraźliwie.

—  Na Boga, Tomrezu, co d  sżę stało? Czy Jesteś 
chory'? Czy :.ę coś boli? No, powiedz wreszcie!

—  Twój kapelusz, —  wyjąkał Tomasz z przerażę 
triem w  oozacł- —  twój kapelusz!...

—  Co się z nim siato?
— Rzuc.Mś czarny kapelusz na łóżko.
—  To co z tego?
—  To oznacza Izy. LIKI-
—  W ybacz ml, Tomaszu, ale to jest dziecinni ad;-.
—  Żabie'z stamtąd kape^isz, proszę 1
—  Nie sąd ze z  chyba, że mu». się sjać coś przy 

kregc iedynte dlatego że rau-oWam mól kappimsz
na łóżko.
Niestety L21 się jmytak. Tomasz z o e o e iw u w ^

Je.) oporem, zaczął knzyczeć i wymyślać, LHi zasko
czona wybuchem męża, rozpłakała sie. Poczem. To  
masz z ojcowskim uśmoechem oświadczył łagodnie:

—  Widzisz, droga moja, powiedziałem przecież, 
ż>e czarny kapelusz na łóżku oznacza Izy...

N’e odpowiadaliąc. L ti otarła oczy i udając ból 
głowy, bet kolacji położyła się do łóżka.

Nazajutrz stwierdziła z za do woleniem, że wapo 
mnienie o kłót-nł zbladio chmurka rozeszła się. j a  
była jesize./.: tylk o trochę smutna i rozozr: owa u u. 
Próbowała zrozumieć dziw ią manije Tomasza i wy  
tlómaczyć 'otve to dziwactwo n»°ża. Ale napróżno: 
©odzień występowały nowe oznaki 1 o-cdzień demeĴ  
wowały one więcej naszą biedną Liii. Pewnego poi 
połudiniai, gdy żegnała się z Tomaszem, szła bcwłenn 
na jakąś wizytę, uijrzała nagle w  oczach iego przi 
svrach. Mąż patrzał na kwiat, który przypięła do 
Mapy kostiumu Była to dalia. A Tomasz akurat kil 
ka dni temu przeczytał, że dala  przypięta do klapy, 
oznacza „a-r.ionę uczucia*.

—  Nu* kochasz mnie już LiK, przyznaj się, ż< mni<
: *ż nie ko.-hasz!

—  Czy dlatego, że idę do Irany na herbatę?
—  Proszę cię, bez wykrętów. Wiesz o tom do 

brze, że mnie już nie kochasz! —  kirzyitcnął Tomasz, 
i bez dalszych tłómaczeń zerwał ńiewiiinny kwiat % 
klapy. L ii  chwyciła seklankę wody, wylalr mu ją 
w  twarz i bez słowa opuściła pokój,

W  kilka nii-mit później zajrzała do pokoju i rzekła 
z iromjcznym uśmiechem:

—  Chciałam cd tylko powiedzieć, że przed alrwtti,. 
stlluikłajii hrstro i rozsypałam sół, a ira dwdateik czar 
ny kot gosp'dyni przeb.egł mi przez dirogę.

Tomasz zerwał się 1 jak szaleniec zaczqł biegać 
po pokoju, krzycząc, że są to nieomylne znaki włe» 
kiego nieszczęścia.

I nie omy lit się. Nasitępnegu drnla gdy wrócił do, 
domu wieczorem, nie znalazł Liii w  jej pokoju, aff 
w  kuchni: w  stołowym zaś na środku dywanu stel- 
otwarty parasol. Szpileczką bgla do niego m yipiob  
karteczka papieru, n  które] L *  naiplrrła tedno zd* 
nie:

—  Otwarty parasol w  jadafet signaciTw roa rtanU
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Hindenburg wyjechał do Nadrenji
K u l i a  19. 7. PAT. Prezydent Hindenburg 

_ t f wczoraj do Nadrenji, gdzie edbędzie 
- _ y s t j  objazd teicnów ewakuowanych. —  

^skutek wypadków z rozwiązaniem Reichsta- 
I  wyznaczeniu nowych wyborów kanclerz 

jfrnentas nie weźmie udziału w podróży prezy-

. B e r f l n  19. 7. PAT . Radjo. Przed wyjazdem 
Jo Nadrenji wystosował prezydent Hindenburg 
W  do kanclerza Brueniniga, w  którym zawiada 
W a iż nniewożnit dekrety ustawy podatkowej 
whzuooae przez Reichstag. Równocześnie pre 
*ydent Hindenburg wezwał rząd do przedłożę 
Tda projektów ustaw, n c zbędnych dla sanacji 
Hansów Rzeszy, które to projekty mogłyby 
byg ogłoszone na zasadzie art 48 konstytucji.

Dekret o nowych wyborach 
podpsauy

B e r l i n  19. 7. PAT, Przychylając się do pro 
pozycji gabinetu Rzeszy prezydent Himden- 
burg dekretem z  dnia 18 lipca wyznaczył w y
bory do nowego Reichstagu na niedzielę 14-go 
września br.

Rząd atakuje rozwiązany 
parlament

B e r l i n  19. 7. PAT. W  odezwie poapisanej 
przez wszystkich członków rzad Rzeszy potę
pia większość rozwiązanego Reichstagu za unie 
ważnienia zarządzeń prezydenta Hfcidenburga. 
Odezwa nazywa większość tę masa wewnątrz- 
nie rozdartą i niezdolną do ponoszenia odpo
wiedzialności. .

Ustawa o Gehennie Kraju 
w Jugosławii

W i e d e ń ,  19. 7. PAT. Według doniesień 
•bieoników a Białogrodu, opublikowaną została 
Wczoraj ustawa o ochronie kraju, przewidująca 

in. zorganizowanie specjalnych komitetów 
żywnościowy Ji, których zadaniem byłoby sta
janie się o żywność dla wojska i ludności na 
Wypadek wojny. Według dalszycn postanowień 
*®i ustawy są wszyscy wynalazcy w  dziedzinie 
M>ron kraju zobowiązani do odsprzedawania 
Jwoich wynalazków państwu jeszcze przed pu- 
Nicznem ogłoszeniem tychże.

Z pobytu min. Kwiatkowskiego 
w 0s!o

O s l o  19. 7. PAT. Minister Kwiatkowski 
*Wiedził w dniu wczorajszym wraz z otocze- 
?*|ęm wielkie zakłady „Hydro" w Rjukanie. M - 
^Srer Kwiatkowski okazał duże zainteresowa
nie pracami zakładu. Na cześć gości polskich 
Nakłady zorganizowały szereg pokazów, przy
tytych z entuzjazmem przez gości. Zkolei dele- 
fc^cja polska zwiedziła zakłady w Notodden, 
dzisiaj zaś udaje się do Corsgrunn i zwiedz; 
Okłady oraz statki do oolawiania wielorybów 
^  Sandefjord.
Cele międzynarodowe, konfe

rencji rolniczej
W a r s z a w a  19. 7. (Sin) Dziś odbyła się w 

•“ ■nisterstwie spraw zagranicznych konferencja 
Prasowa, na której po zagajeniu przez naczel
nika wydziału prasowego Leona Chrzanowskie 

dyrektor departamentu ekonomicznego mi- 
hi-terstwa rolnictwa dr Adam Rose wygłosił 
feferat, omawiając ostatnią propozycję polską 
2yołaną w sierpniu roku bież. konferencji mr 
bisrów rolnictwa pańttw środkowej i wschód 
Piej Europy. Zasadniczym motywem, na któ* 

opierała się Polska zwołując konferencję 
Jest dążność do złagodzenia kryzysu rolnicze 

zainteresowanych państw przez ogranicze- 
Pię wzajemnej konkurencji i unormowanie wy
dany produktów rolnych między państwami.

Zakaz komunistycznych zebrań 
w Finlandji

H e l s n g i o r s  19, 7. PAT. Minister spraw 
^ewpętrznych wydał zarządzenie, ażeby do 
PPtotli przeprowadzenia wyborów tj. do dnia 1. i  

Psździernika nie wydawano zezwoleń na żadne 
*ebraiie przedwyborcze organizowane przez 

unistów.

^tnienne szczęście na turnieju 
. w Scmmeringu

. S e m m e r i n g 19. 7. PAT. W  trzecim dniu 
■/Pjbieju tennisowego na Semmeringu Hecht 
' choslowacja) pokonał niespodzewanie War 
•jPkiskięgo fPolska) 6:2, 6:3. W  grze pań Jędrze 
ę^ska (P .) łatwo zwyciężyła Geoncs (W ęgry) 
Y *  6:1. W  grze podwójnej niespodziewaną po- 

poniosła para polska Tloczyński-Warmiń 
T*J» Przegrywając z Eifermanem i Kinalem (Au- 
"*1*1 60. IJb, 7 *

KRONIKA TELEGRAFICZNA

ORKAN NAD AUSTRJĄ. Wczoraj v 'eczo 
rem przeszedł iiad Austria orkar., który spowo 
dowal w  wielu miejscach zerwanie linij telefo 
uicznych i telegraficznych. Straż pożarna inter 
wenjowała w Wiedniu w  44 wypadkach.

ODPOWIEDŹ BUŁGARJI. Wedle doniesień 
dzienników ze Sofji. odpowiedź Bułgarji na me 
moramkmn Brianda wręczona zosatnie z  koń 
wetn tego tygodnia- Rząd bułgarski oświadczy 
w  niej gotowość do współpracy, zaznaczając 
zarazem, że początkiem uinji paneuropejskiej' 
winno być ogólne rozbrojenie. Bułgar ja jest zda 
nia^e unją należałoby także objąć Turcję i Ro 
sję.

TAJFUN. „United Press" donosi z Tokio, że 
tajfun poczynił wielkie szkody w  meście Na 
gasaki i w wielu innych miastach Japonii- Na 
stacji Kokura spowodował orkan wykolejenie 
się pociąg.:, przyczem 11 osób zostało rannych.

W YBUCH KO TŁA W LOKOM OTYW IE. W  
odległości 50 kim. od Wnnipegu (Kanada), w  
pociągu towarowym eksplodował kocioł w  lo 
komotywie. Maszynista i palacz zostali zabici 
przy katastrofie a trzy inne osoby ounkisły ra 
ny, przyczem iedna ciężkie.

POŻAR LASÓW. W okoliły Tulonu wybuchł 
olbrzymi pożar lasów. Nad ugaszeniem pożaru 
pracują między iirnemi oddziały wojskowe.

MORDERSTWO W  LESIE. Nocy ubiegłej 
dokonano morderstwa rabunkowego na osobie 
Jana Petrichna, gajowego pod Poturzycą, po 
wiatu sokalskiego, któremu nieznani sprawcy 
zadał ostrem narzędziem śmiertelny cios w  gło 
wę, poczh m  zabrali mu strzelbę-

BURZLIW Y STRAJK. W e Lwowie grupa 
strajkującveh robotników kaflarzy, złożona z 
około 20 osób, napadła wczoraj na robotników 
pracujących przy budowie domu i pobiła ciężko 
dwóch roLotników.

BANDYTA ZASTRZELONY PRZEZ P O U  
CJE. W  pątek nad ranem w  lesie koło Wasieli 
szek w  piśc gu przez policję został zab ty gro 
źny bandyta Sylwester Jamont, który w  nocy 
z 11 na 1? kwietnia b. r. zabił pod Ostryną po 
sterunkcwego Szałwinskiego-

KATASTROFA MOTOCYKLU. Wczoraj wie 
czorem motocykl na którym jechali dwaj bra 
cia Aztelikowie, w drodze z Ochojec do Piotro 
rzema oba: pasażerowie zostali wyrzuceni z 
wicz najechał na przydrożne drzewo. S ła  ude 
motocyklu, który uległ zupełnemu strzaskaniu. 
Bracia Azteiikowie odnieśli ciężkie rany i zo 
stal: pr.zev iezieni do szpitala.

Defraudant Samoiłow 
— aresztowany w Berlinie

W i e d e ń  19. 7. PAT. Likwidator „Russaw 
storgu” Samoźłow, który zbiegł z Wiednia po 
sprzeniewierzeniu 25.000 dolarów i 14.000 ma 
rek. został schwytany w B ern ie. Władze wie 

domagać się będą jtąfo wydania.

Kol Dftnri Alfredowi KriegerowI z powodu 
śmierci Jeeo bL p. Ojca wyraża swe najgłębsze 
współczucie
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KAROL CAPEK

Przysłowia
„O tem wróble świergocą na dachu" — mó

wi się na potwierdzenie mniej lub bardziej waż 
nych wiadomości i pogłosek. Już oddawna po
święcam wróblom na dachu wiele uwagi i mogę 
powiedzieć, że przedmiotem ich ćwierkania są 
jedynie ich własne sprawy. Nigdy ich nie zła
pałem na tem, by właśnie szeptały o rzeczach, 
które ich nic nie obchodzą, naprzykład o tem, 
co robi kochana pani sąsiadka. Nie świergocą 
o polityce, nie podają sobie żadnych nowości, 
które miały miejsce, lub które w najbliższych 
dniach nastąpić mają. Tak, gwiżdżą na dachach 
hałasują, krzyczą, sprzeczają się i awanturu
ją. Ale mogę przysiąc, ze nie rozsbwają plo
tek Są lepsze od opinji, jaką mają; nie świer
gocą dalej tego, co im fama przyniesie. To  lu
dzie ćwierkają o rzeczach, które ich nic nie ob
chodzą, iu6 o rzeczach, o których nie mają zie
lonego pojęcia. • • •

„O  te wie przecież każde małe dziecko"— od
powiedział mi automobilista, gdy się przyzna
łem, że nie mógłbym powiedzieć dokładnie, co 
to jest wał kardanowy. Od tej chwili żywię wnet 
ki szacunek dla każdego dziecka. Gdy prat*, 
wielu laty nie wiedziałem, że panowaj Karo1 VI 
profesorowie mówili mi z wyrzutem: „To wie 
przecież każde małe dziecko". Niedawno czyta 
lem nawet w ekonomicznym artykule, że * zusta, 
każde małe dziecko wie coś o złotym standar- 
cie i o cłach wychowawczych. Kochani przyja
ciele, te „małe dzieci" są przecież istnymi a r  
aami świata! Gdyby każdy z nas wiedział tą 
co wie każde małe dziecko, to wogóle nie moir 
naby było się z nim dogadać, taki dumny byS* 
by ze swej wiedzy. A tymczasem takie mail 
dziecko, które v ie  co to jest wai kardanowy t 
że bimetalizm jest teorją już całkowicie obaw* 
ną, nie daje nam, dorosłym, tego wcale odczuć.

2 tysiące okólników Minister
stwa Spraw Wewn.

Ministerstwo spraw  wiwmętrzmyc* przy i-*.ku  
do wydania zbioru obecnie akUialnych okólników  
i innych zarządzeń ministerstwa, ktćec ukazały 
się od początku powstania państwa polskiego, aż 
do chwili obecnej. Okazuje się, że oism takich 
i zarządzeń wydano w  okresie dwunastoletnim  
przeszło 4 tysiąc®, których większość j dnak utra
ciła już sw oją aktualność. W e  wspomnianym zhćo 
rze umieszczonych będzie około 2 tysiące okólni
ków, utożonycł sposobem encyklopedycznym w  
ten sposób, że j-oszezcgóLuc małerje Uuiieszczooe 
są alfabetycznie. Ministerstwo spraw  wewnętrz
nych, przystępując do wydania zbioru okólników* 
urn na celu ułatwienie pracy zarówno urzędni
kom administracji ogólnej, jak toż orientowania 
się ludimści w  tych przepisach.

 o------

—  P R Z Y W Ó Z  O W O CÓ W  Ś W IE ŻY C H  Z  JUGO- 
S Ł A W J I I  W IG IE R . Izba przemysłowo- handlo
wa w  Krakowie zawiadamia firmy interesowane^ 
że Ministerstwo przemysłu i handlu wyznaczyło 
ostatnio nowe kontyngenty przywozowe na cze
reśnie, śliwki i winogrona z Jugosław ji oraz pod' 
wyższyło kontyngenty ustalone na III. kwartał br. 
na winogrona i morele z W ęgier. Firm y reflektu
jące na przywóz wymienionych artykułów, win
ny bezzwłocznie wnieść podania do Izby przemy' 
słowo- handlowej w  Krakowie.

—  RADJO  W  PO CIĄGACH . Tytułem próby W 
roku ubiegłym urządzono w  dziennych pociągach 
pospiesznych na linji W arszaw a— K raków  i K ra 
ków— W arszaw a  radijoodbiorniki, przyczem p a 
sażer płaci za słuchawki 2 złote. Radjo w  pocią® 
gach cieszy się znacznem powodzeniem Jak sio 
dowiadujemy, w  roku bieżącym zainstalowane ma 
ją być radjoodbaorniki i w  innych pociągach. O b
służone będą pociągi, łączące Polskę z zagranicą.

Celem uniknięcia p rze rw y  w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h l e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc s.Y  r ień k r .
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POSZUKUJE się zdolne
go śwteczkarza do fa
bryki świec. Zgłoszenia 
Soinuk Kraków Orzesz- 
<\ S. 3. 10592

l»<.OGUK7Y>TA zdoi-
i ; y , MLIIUŁa;l' V in i i W T i C

suw posz-ukitłaiiy. Zglo 
szenia iiutycnmiasiowe 
pod „Posada" do Adn1 
N. Dziennica. 10442
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DOKTOR z 12-letnią pra 
kijka z dokładna znało 
rnością cjorób wewn_ 
a-kuszerji i dz&ec. poszu
kaj t mii a sta, gd*ie poLrzo 
!;.iiy ięsi lekarz. Zgfosz. 
pod „L>otktioir“ do Adnńn. 
N. Dziennika. ?431x

PANNA b. zuolna biegła 
w rachunkach z prakty
ką w banku poszukał* 
posady za skromnem w y  
nagrodzeniem. —  Zgłosz. 
pod „18“ do A£u . K. 
Dzemrika. 1011*

PANNA z ukończoną 
szkolą handlową poszt 
Imłe posady. ŁaMcawe 
■głoszenia pod „Wolna 
sobota** do Btawa Statte. 
Mi Ry wek GL 8 2B31er

hą wyraararą, anądza 
■tan Mb bez s *y  ■Bcy 
DOefrwraH rt rdg SsraJo- 
M a  u ra z  dr wynajęci:

. pod „Gwacantfa** 
K. DztasUka.

1062*

m BD N iU  s M W  
wymknę pokój

’ tam ortow y, fortepian, 
tanie otrzymanie. Tą  i> 
acecda Kraków Krzywa 
13, MoDu«rer. MM2g

D D t l pokój amfctto-

psity «L  Dfcilow- 
d k i  93 parter do w jn a  
Jęata od tl saecputa <*a 2 

10642

MIESZKANIA komforto
we w  naJbnd6wve oa 
dogodnych wa nade ach
do wynajęcia w  Podgó
rzu przy a .  Hetmańskiej 
Nr. 5. 1065*

LOKALE fabryczne lub
magazyny ia® pokój 
umeblowany zaraz wy 
najmę. KaJwaryjska 25 

1056g

SKLEPY na wszystkie 
l izały — lnJesJcania — 
D,>b! jk do wynajęcia. —
V ndo-mość W. Nass — 
Tynkowa 4. ?432er

SKLEP z piwnicą do w\ 
nnię-cia u*l. Mcdowa 39.

1050£

POKÓJ kawalerski do 
wynaj-ęoia. Starowana 
45 I p. na prrawo lOfKte

■e  H n n m B

N a zew tzą d  — pod  n a iz ym  BdrcLsni 
a k ie r i fk jo e  za p y la n ia -  d la c zego  sp rze 
daw ane o gó ln ie  s zw ed zk ie  apara ty  m ark i 
,L e  V am ()ire* w  cen ie  z ł 4 2 — u nas 
sp rzed a w a n e  Ba po  i a *  ba jeczn ie  n isk ie j 
cen ie  a ni. po z ło ty c h  12-50 — w y ja śn ia 
m y, że  u da ło  fcif nam  zr.kupić b a id zo  
k o iz y s tn ie  transtport ty ch że  ap a ra lów  
w drodze  licy tac ji. T e i  l o  ok o lic zn ośc i 
n a le ty  p rzyp isa ć  p o w y ż s zą  n a d a w y  c z a i 
n is k ą  cen ę . Cena p o w y z a ią  jeEt « k a -  
z y jn a ,  b ow iem  sam o c ło  o d  ied n ego  
apprału  kosztu je  n c in ia lu ie  zt. 1S*—  
O ry g in a ln y  ten ap a ta l s zw e d zk i p ow i
n ien  zna leźć  s ię  w  ka żd ym  domu. ę d y i  
zap ob iega  - le c zy  reu m a tyzm , isch ias, 
Ipcbt, n erw obó le , ob stru kc ję  i w ie le  in 

n ych  cfcorób, a ponad to  jeat nader po lecen ia  g od n ym  p rzy  ku racjach  
o d t łu szcza ją cych  tak dla m ężczyzn  jak i dla kobiet.
P o s iad am y  d u io  li6 lów  d z ięk czyn n ych  i a te s tów  n a jw ięk szy ch  za- 
gran iczn ych  p ow a g  lekarsk ich .
'/ .» w zg lę d u  na ogran iczon ą  ilo ść  tych że  ap a ra tów , nap iszc>e jeszcze  
dziś po ten c a d o w n y  aparat do

SKŁADU MASZYN, ROWEBOW, PATEFOnÓV 
I APAJKA1ÓW DO MASGV i  A

Kraktiw, uliea Zwierzyniecka 1.6

P I E G I
Ż Ó Ł T E  P L A M Y  

OPALENIZNĘ  
U SU W A  POD 

G W A R A N C J Ą
A P T E K A R Z A

Jióił fUElUUI
jO tE L A " K R E M

SŁ. M A Ł Y  Z l M l  
S Ł . D U Z Y  Z l A M

.AXELA* MYDŁO
1 S Z T . Z l l . M
3 S Z T . Z l S A *

DO NABYCIA W SKŁADACH APiECZNYCH 
APTEKACH • PERFUMERJACH

»

N

LUB WPROsT W FIRMIE J. GADEBUSCH, NO W A 7-8

URZĄDZENIA KUCHEN 
NE. przedpokojowe i po. 
koję dziecięce w wieflJLn 
wy_orzt* poleca „Specjai 
aoSC**, Sławkowska 12 
w  podwórcu. 1705er

SwiafowB] stawy
row er]* u i  rk l

WAFFENRAD

rattHtKfrB-

z u t ę p u j e :

iifo po ld Hufferer
K r a k ó w  

n l. G ro d z k a  43

OKULARY, najteps®e 
salda najtaniej: Oróssler 
Optyk Orodzka 41 (w ła  
sna pracowni ). 242óp

„BRYNDZĘ deserową**
znaną jako produkt pier
wszej jakości w  bocz
kach od 2 kg. wzw yż wy  
syta pocztą lub koleją za 
zaliczką .Karpaty** W y  
twóra.a bryndzy S. An 
ker Bucłnii&. 2267x

im
CHCESZ POŻYCZKĘ?
Żądaj bliższych jnforma. 
cyj: Katowice, skrytka
669-nd. 2417x

W YK W IN TNE  wody ko 
lońskie perfumy „Mof 
pasa* poleca LóbeJ Ur- 
bact Krakowska 7.

1647x

anowns.1 P a n i ,  ^ T i e s l c zą  
o z o l n e j  p r a c y  d o m o w e j . 
b a j c i e ,  Szanowne P a n i e  
ych ś r o d k ó w  do p r a n i a  
■la, a u ż y w a j c i e  t y i u o  

u e b r e  i  ł a g o d n e  m yd ło  
o n t a y  z p r a  l k q « .  

ro i u  r ą k  n a l e ż y  J e 
d o b r z e  w y t r z e ó  i  na  noo  

n a t i z e ó  n i e o o  w a z e l i n ą  
Jto n a j p r o s t s z y ,  n i e d r o g i  
n a j p r a k t y c z n i e j s z y  s p o -  

ib p i e l ę g n a o j i  o i a ł a  d l a  
z o z ą d n y o h  i  p r a o o w i t y o h  

g o s p o d y ń  domu.

Zloty me o a ', na Wystawie w sitcwicach 1927. — Z u l  
S. Golilstcin, Kraków, Jóiefitasl r 30. — Zastępca na Małopola.

KAMERA, skład apara 
tów i przyborów foto
graficznych —  wykonuje 
“'■szełkie roboty amator 
skie —  tego samego dnia 
Kraków, uJ. Szewska 27 
telefon 2298. lOOós

ępca na m. Kraków:
■kę: H. Gicichar, Tarnów*

T A T U S IU ! Proszę mi hupić
k o s z u lk ą  s p o r t o w ą  z k r a w a t k ą  
w  n a jta ń sz e ! w y tw ó rn i b ie lizn y

„ U A B E U r  Krakdw , Sfcrcw Hlna 6

Ł A  A  A  A A  A m  A J L A  A Ą A  I a A

R U T Y N O W A N E G O , S A M O D Z IE L N E G O
B U C H A L T E R A  E l I i A N S I S T Y

pierwszorzędne) siły
poszukuje od zaraz wielkie przedsiębiorstwo 
fabryczne. Zgłoszenia z podaniem referencji 
skierować do skrytki pocztowej 441, Kraków 1

y y y ł v t t v Y T y m ł T T

Maiwyiiowaw

Z A K O P A N E
PENSJONAT „ D E A N  A“
md H7. litowej Abrufincwej Zaiijikiepo. Til. 489
poleca pięknie poiozime, wśród lasu, słoneczne 
pokoje. Komfort —  b~eżąca ciepła i zimna woda 
w  każdym pokoju. Wykwintna kuchnia. Ceny 
uuniarkowuiic- 2152e

M ATURZYSTKA z be-
hrajskfem ndz ela Idkicyj. 
Zglosz. pod . Che!nne 
wyjadzie" do Adm. N. 
Dziennika. 105?g

H l i l i o !  Tu mówi „ P E R F U M E R I A "
K raków , K rak ow ska  7. (w d c a l ) .  b a rto w a j lU id  m yd «l 1 fw fU n

T r ied  wyjozdem  n* letnisko m *to  kstó^r po ba jeem ie niskioj 
conio x «op a tr iyć  się u nas w  artykuły kosmatyoan* wssalkieg# 
rodzaju U w a g *  * Przy k*Ł4*m zsknpuio d«<U)o b a a p ła t -  
a l a  przedm ioty kos— ty a—  2S16

unii ERMLSf A
w m i m m m

KSIĄŻEK
O tw a r ta  o d  15 c z t r u r a  b . r .  

w  lic u s jo n a e le  , .Ł o r z a “  w  B a b c e  na Stoncm

poleca h s lą ż h i na jno w sze
w  Języku

p o lsk im
niemicckiiui

f r a n c u s k im
a n g ie ls k im

I w lo sk in
Abonament Zł 2*50 miesięcznic

DocS M  p rsesoa cB oa y  d «  k e la o j^  n t c t i d i l i ,  a r  L t n  
" ' ‘ “  w lu  «]lądM,«l>m<a nw4V  la łd ą  środa  -a L p ih - j  spa

P O T  i N I E M I Ł A  W O N

^ zR Ą K N O C iP A tH
: ■■ '■ USl'WA 2K4Kf i NłE2aiiaFibŃr 

T A K Ż E * i*.T A K Ż E '
Z A A O B I E G A

■■*.  O D P A R Z A N I U  S ię  • ^

<9
O-e«r
0+4
B

br. T l
U?  jtgjMOgfgjęnjngu ĴMOWJLSjtrttijr;

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażłiwoóć, słabość woH, br*k 
coersji, mełacciioiję, przesyt życia, bezsenno#* 
boi głowy, wrażliwość nerwów, śledziennico 
nerwowe zabnri^ia serca i żołądka, otrzynW# 
ezpłatnie ł-roszure Dr. Weisego. Słabość ne*' 
wów. D r Gehhard ! Ska, Gdańsk, oddział 87

PRENUMERATA: w  Krakowie i oa pro w. miesięczn ZL 6*00, kwartał. ZL 18*00 

w Krakowie z odiMjszen. do domn „  w 6‘20 m w 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową .  6*60 „ » 19*8C
Zagru.rca z przesyłka pocztową „  J  10*00 w „  30W

„NO W Y DzlFNNIK** wychrdz; codzenrre. także w poniedzlaHri i dni jośwrąf.

OGŁOSZĘ' IA ; Podstawą obliczeń Jest 1 mHimeta w jednym famae. i— S*iii<*1t* ** 
tekści* i aadeslanem ma S kun] po 74 tntfm. —  Sirooa aa « i 6 I** 
nów r 37 miku — Najmaiejser ogtoszęato drotee Jcsymy zs M difor 

CENY w sloiych: Lawom 1*25 —  Tekst I4—. Nufeatao* ™7&. _  ,*»a takata^ 
0*21.  — Droloe od słowa 0*20. Dła poaenkującycb pracy Ktt. — ttafta* 
cje 12*B0 —  Za za«4zeżenCe miejsca dolicza afę255f.

Wydr wca: Za Spółkę Wyd ...Nowy Dziennik": Zygmunt HochwakL — Redaktor naczełny: Dr. Wfibelm BerkeOramBiec. 
Rcduator odpowiedzialny: Zygfryd Moset, — Nowa Dnokazoia DztanAowta, Kftahóswk fhr—auhmawil podzarządasn Mak*ya4Jam
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